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Pow ażny bodziec 
ro zw o ju  p ro d u k c ji 

hodow lanej
Niezaprzeczalne korzyści, p łynące dla ch łopa-hodow cy 

2 przeprow adzane j przez państw o co ro ku  k o n tra k ta c ji 
trzody  ch lew ne j, spow odow ały, że dążenie ch łopów  do kon 
tra k to w a n ia  hodow anych sztuk —  sta ło  się z ja w isk ie m  m a
sowym. Jednocześnie s ta ły  w zros t za trudn ien ia  w  prze
myśle i  zw iązane z ty m  podnoszenie się stopy życ iow e j mas 
Pracujących —  pow odu je  s ta ły  w zros t zapotrzebow ania na 
mięso i  tłuszcze.

K o n tra k ta c ja  6 m ilio n ó w  sztuk trzo d y  ch lew ne j, prze
w idziana p lanem  na rok  1951, została już  w  pe łn i p rzep ro 
wadzona. Z b liża  się okres k o n tra k to w a n ia  na ro k  1952. Na- 

jednak n a p ływ a ją  zgłoszenia hodowców, pragnących 
za kon trak tow ać  posiadane sz tu k i jeszcze na ro k  bieżący.

P rzeprow adzen ie  te j doda tkow e j ko n U a k ta c ji um oż liw ia  
Uchwała P rezyd ium  Rządu z dn ia  19 bm., dotycząca spra
w y  dalszego ro zw o ju  h o d o w li trzo d y  ch lew ne j w  gospodar
stwach in d yw id u a ln ych .

U chw a ła  da je  możność przeprow adzenia  do 15 lipca  br. 
poda tkow e j k o n tra k ta c ji w szystk im , k tó rz y  n ie b ra li udz ia - 
m  w  k o n tra k ta c ji na ro k  1951, albo k tó rz y  pragną sw ój 
hdz ia ł w  k o n tra k ta c ji zw iększyć:

U chw a ła  p rze w id u je  powszechność k o n tra k ta c ji, czy li 
Przeprowadzenie (tak  k o n tra k ta c ji doda tkow e j na ro k  b ie - 
^ c y ,  ja k  i k o n tra k ta c ji na ro k  1952) —  niezależnie od w ie l
kości gospodarstwa, n iezależnie od w ie lkośc i i  s tanu ho
dow li, n iezależnie od ilośc i zakon trak tow anych  tuczn ików .

Pozostaw ia jąc w  m ocy i  rozszerzając dotychczas stoso
wane u lg i podatkow e oraz pomoc państw a d la  k o n tra k tu 
jących trzodę ch lew ną ch łopów  —  uchw ała  P rezyd ium  
■^ządu k ładz ie  m. in . nacisk na to, b y  p rzy  us ta la n iu  n o rm  
dostaw y zboża w  ram ach p lanow ego skupu b y ł b ra n y  pod 
iwagę stan pog łow ia  w  poszczególnych gospodarstwach, 

^ c h w a ła  poleca jednocześnie M in is tro w i R o ln ic tw a  i  R e- 
+° rrn R o lnych  opracow anie n o rm  racjona lnego żyw ien ia  
trzody ch lew ne j.

O znacza to , że h o d o w cy , k tó r z y  z a k o n tra k to w a li,  lu b  za
k o n t ra k tu ją  jeszcze w ię kszą  ilo ść  s z tu k  —  sprzedadzą p a ń 
s tw u  o d p o w ie d n io  m n ie js z ą  ilo ść  zboża.

U chw ała  P rezyd ium  Rządu z całą mocą stw ierdza, że 
’’Uzależnianie zaw arc ia  k o n tra k tó w  od spe łn ien ia  w a ru n - 
* ° w  w  in n ych  ka tegoriach  k o n tra k ta c ji p łodów  ro lnych , 
a ibo stosowanie in n ych  ograniczeń będzie ka rane .“

P o ło ży  to  k re s  z d a rz a ją c y m  się w  te re n ie  w y p a d k o m  
n ie w ła ś c iw e j in te r p r e ta c j i  zarządzeń.

Np. w  czasie tegorocznego skupu zboża w  pow iecie  b łę 
dow skim , gm inne  spó łdz ie ln ie  o d m aw ia ły  n ie raz kupna  za
ko n trak tow ane j trzo d y  ch lew ne j od tych  gospodarzy, k tó -  
rzY n ie  sprzedali na czas wyznaczonej ilo śc i zboża. W  po
w ia tach b iłg o ra js k im  i  tom aszow skim  (w o j. lube lsk ie ) 
W analogicznych w ypadkach  stosowano naw e t un iew ażn ia - 
ttie  k o n tra k tó w  na dostawę trzo d y  ch lew ne j.
, " 'yd a w a n ie  tego rodza ju  „zarządzeń“  b y ło  prze jaw em

,e*i ° posuniętej k ró tkow zrocznośc i i w ypaczeniem  za- 
.. dniczych w ytycznych  a k c ji ko n tra k ta c y jn e j. Z a jm u jąc

d W y łą czn i e s ku p e m  zboża tra c o n o  z oczu ró w n ie  w ażne  
gospodarczo zag ad n ie n ie , ja k im  je s t da lszy  ro z w ó j p ro 
d u k c ji h o d o w la n e j w  na szym  k ra ju .

A b y  zapew nić c iąg ły  rozw ó j h odow li, uchw a ła  czyn i 
bardzie j op łaca lnym  chów m ac io r i p ros ią t. U sta la  ona ce- 
Uę sprzedażną zakon trak tow anych  m ac io r w yko rzys tanych  
Już d la  celów  p ro d u kcy jn ych  —  o 5% wyższą, od obow ią 
zującej w  cenn iku  d la  danej k lasy  żywca.

Ponadto uchw a ła  zleca M in is tro w i H and lu  W ew nętrzne
go opracow anie do dn ia  1 lipca  b r. państw owego p lanu  
skupu  p ros ią t i o rgan izac ji tego skupu. Prosięta, skupy- 
UTane na terenach posiadających n a d w yżk i hodowlane, 
będą przerzucane na te reny, w ykazu jące na ty m  odc inku  
n iedobory. W  ten sposób zostaną znacznie u ła tw io n e  w a
ru n k i d la h o d o w li w  in d y w id u a ln y c h  gospodarstwach 
chłopskich. P lan  k o n tra k ta c ji trzo d y  ch lew ne j na ro k  1952 
^ z y n o s i dalsze m ożliw ośc i ro zw o ju  a k c ji hodow lane j. 
P lan ten, ja k  g łosi uchw a ła  rządowa, pozostaw ia bez 
2rnian cenn ik  skupu trzody  ch lew ne j oraz znosi obow iązek 
ubezpieczania zakon trak tow anych  sztuk. H odow cy będą 
m ogli ubezpieczać sw oją trzodę ch lew ną dobrow o ln ie , co 
Jest  d la  n ich  w ie lk im  udogodnieniem .

Treść u chw a ły  P rezyd ium  Rządu m usi dotrzeć do każdej 
'vioski, do każdego ko ła  hodowców , do każdego chłopa, 
^rgan izac je  p a rty jn e , dzia ła jące na w si, w spóln ie  z ko ła m i 
^S L  oraz Z w ią zk ie m  Samopomocy C h łopskie j muszą 
^ p iln o w a ć , aby zlecenia now e j u ch w a ły  zostały d o k ła d 
c e  om ów ione na zebraniach g ru p  p roducentów  trzody  
chlewnej, a terenow e R ady N arodow e muszą czuwać nad 
P raw id łow ym  w prow adzen iem  ich  w  życie, nad śc is łym  
Przestrzeganiem zaw artych  w  uchw ale  przepisów.

A b y  zapew nić w łaśc iw e  w yko n a n ie  zaleceń u ch w a ły  _ 
^ tn in n e  i  P ow ia tow e  R ady N arodow e oraz terenow e in 
stancje p a rty jn e  muszą zw róc ić  baczną uwagę me ty lk o  
11(1 spraw ne przeprow adzan ie  k o n tra k ta c ji (dodatkow ej na 
' rbk bieżący i na r. 1952), ale rów n ież  i  na pracę apara tu  
skupu. N iew łaśc iw e  rozm ieszczenie p u n k tó w  skupu, p la 
ś n ie  za dostarczone sz tu k i bonam i, zam iast go tów ką 
(co m ia ło  m ie jsce w  pow iecie ośw ięcim skim ) —  oto w y 
paczenia apara tu  skupu, k tó re  w p ły w a ły  zniechęcająco 
lla hodowców, a zatem szkodz iły  spraw nem u przeprow a- 
hzęniu k o n tra k ta c ji i  skupu.

Ścisłe przestrzeganie, dokładne rea lizow an ie  uch w a ły  
rz4dowej — to podstawa dalszego ro zw o ju  a kc ji hodo
w lanej, a ty m  sam ym  —  z jedne j s tro n y  rozw o ju  gospo-

czego i w zrostu  do b ro b y tu  w si, z d ru g ie j zaś —  za-tfan
sP oko je n ia  rosn ących  p o trz e b  lu d n o ś c i naszego k ra ju .  

.P o z w ó j p ro d u k c ji h o d o w la n e j s ta n o w i pow ażną  d ź w ig -  
da lszego ro z w o ju  naszej g o s p o d a rk i, p o d n ie s ie n ia  s to - 

P " ż y c io w e j m ie szka ń có w  m ia s t i  w s i, dalszego u m o c n ie - 
l la  s iły  i  b o g a c tw a  naszej O jc z y z n y .

SCh liczy blisko 2 miliony członków
Koła gromadzkie istnieją w 37.333 wsiach

, f  1 W  p ierw szym  kw a rta le  
' bastąp ił dalszy rozw ój orga- 
f ac.Yjny Z w iązku  Samopomo- 

Chłopskie j. W tym  czasie 
. gan>zowano 328 nowych kó ł 
bbtadzkich "  ', —  
t0r>ków

ZSCh. a liczba 
wzrosła o 31.400 chło

pów i kob ie t w ie jsk ich . Ogółem 
ZSCh liczy  obecnie b lisko  2 m i
lio n y  członków , w  tym  ok. 25 
proc. kob ie t. K o ła  grom adz
k ie  ZSCh is tn ie ją  w  ^7.333 
wsiach.

Górnicy: Ciuk, Bożek 
Klaja i Dobrowolski z kopalni 

»Sośnica“ realizują już zadania 
czwartego roku sześciolatki

C w span ia łym  sukcesie do- 
śn' CZ° ( ° w i gó rn icy kopa ln i 
n .-Ca" ’ rębacze przodow i 

Ciszek C iuk, W ładys ław  Bo 
■ Franciszek K la ja  i Józef 

owolski. W  ostatn ich dniach 
2° w a li oni ca łkow ic ie  swe 

j Ia p rodukcyjne , p rze w i
no6 na trzy  l ata P lanu 6_lel"

u° rn ic .y ci, p racując na chod- 
n ig ło w y m , system atycznie 

° Sau wydajność i  usp raw 

n i l i  m etody pracy. Ich  średnie, 
miesięczne w ykonan ie  no rm  sta
le kszta łtow ało  się w  granicach 
200 proc. W  czasie rea lizac ji czy 
nu 1-m ajow ego przodu jący rę 
bacze osiągali przecię tn ie 250 
procent.

W zmagając nadal tem po p ra 
cy, gó rn icy  ci rea lizu ją  obecnie 
ju ż  zadania czwartego roku  pla 
nu G-letniego, przekraczając w  
czasie „w a r t  po ko ju “  norm ę z 
górą dw ukro tn ie .

20 maja liczba złożonych kart plebiscytowych
przekroczyła 15 milionów

Szereg powiatów \ miast zakończył Plebiscyt, uzyskując jednomyślne poparcie
całej ludności dla Apelu Światowej Rady Pokoju

w ództw ach: k a to w ic k im ,
w roc ław sk im , b ia łos tock im , 
rzeszowskim , gdańsk im , lu 
be lsk im , bydgosk im  —  za
kończy ł P leb iscyt, u zysku 
jąc jednom yślne  poparcie  
całe j ludności d la  A p e lu  
Ś w ia tow e j R ady P oko ju .

P leb iscy t trw a .

K om unikat
Polskiego K om itetu Obrońców Pokoju

W edług  danych  z całego 
k ra ju  — 20 m a ja  b r. —  w  
c zw a rtym  d n iu  Narodowego 
P leb iscy tu  P oko ju  —  liczba 
podp isanych k a r t  p le b iscy 
to w ych  osiągnęła 15.389.715.

Szereg pow ia tó w  i m iast, 
w  szczególności w  w o je -

ZM P-ow ski „zaciąg pokoju“ 
w śląskim okręgu przem ysłowym

Junacy brygad „S łużba P o l
sce“ , pracujących na te ren ie  o- 
k ręgu  przem ysłowego Śląska, 
masowo w stępują do .ZMP, prag 
nąc w  szeregach p ó łto ra m iłio n o - 
w e j postępowej o rgan izac ji m ło 
dzieży po lsk ie j zw iększyć swój 
udz ia ł w  walce o u trw a le n ie  po
ko ju .

„Z  chw ilą  w yzw olen ia  P o lsk i 
przez A rm ię  Radziecką uzyska 

łem  w raz ze w szys tk im i b ied - 
n iaka m i prawo do uczciw ej, o - 
wocnej pracy, do awansu za
wodowego —  m ów i ju n a k  M ie 
czysław  W aw rzyn iak z 9 b ryg a 

dy, składając podpis na d e k la ra 
c ji w stąp ienia do ZM P .— Rozu
m iem  dobrze znaczenie poko ju , 
dz ięk i k tórem u Polska — o jczy 
zna robo tn ików  i ch łopów  może 
się pom yśln ie rozw ijać. D la te 
go podpisałem  ka rtę  N arodo
wego P lebiscytu P oko ju  i będę 
w szys tk im i s iłam i w a lczy ł o po 
k ó j p rzeciw ko zbrodniarzom  im 
pe ria lis tycznym , k tó rzy  u s iłu ją  
zagrozić naszej tw órcze j p racy.“  

W  ślad za W aw rzyn iak iem  do 
Z w iązku  M łodzieży P o lsk ie j ma 
n ife s tacy jn ie  w stąp iło  52 ju n a 
ków  9 brygady.

A gitow any zam ienił się w  agitatóra
(K or. w ł.) Gdy ag ita to r wszedł | spodarstwa w y rz u c ili i  w  gazie

do chaty m ałorolhego chłopa 
S tan is ław a Zajd lew icza w  D ro - 
gosław iu (pow. Szubin, w o j. 
bydgoskie) zastał rodzinę przy 
ko lac ji. Pow iedzia ł z czym p rz y 
szedł, a w  odpowiedzi na to go
spodarz poprosił go do stołu. 
Odmowę po tra k tow a łby  za o- 
brazę.

A g ita to r zaczął m ów ić  o sen
sie P lebiscytu. Po paru m in u 
tach okazało się, że ag itow a
ny zam ien ił się w  ag itatora . M a- j 
ło ro ln y  Z a jd lew icz  m ó w ił:

—  Z rozum ie liśm y wszyscy, że 
P leb iscyt trzeba podpisać. A -  
m erykańscy im p e ria liśc i chcą 
w o jnę  w yw o łać i do tego do - 
prowadzić, abyśm y m us ie li za 
pó ł darm o ty rać  u dzie - 
dzica. Znow u by m usia ł na 
głodno iść spać, znowu by z go-

lu dz i na żywca pa lili.
Teraz, k ie dy  n ik t  w  naszej 

Polsce Ludow e j nie zna w ięce j 
głodu, k iedy  każdego dzieci do 
szkoły chodzą i  uczą się, to  m y 
tę naszą w ładzę robotn iczo - 
chłopską mocno w  garści t rz y 
m am y i  nie w ypuścim y je j, żeby 
nie w iem  ja k ie  bom by atomowe 
w y m y ś lili w  Am eryce. Racz.

*

W  g łom adżie Jezuicka ‘S truga, 
gm. Rojewo ob. O kulew iczowa. 
m atka 7 dzieci, poprosiła, aby ze 
zwolono je j głosować ja ko  p ie rw  
szej. „P ragnę przyczyn ić się — 
pow iedziała ona — do pow strzy
m ania am erykańskich podżega
czy w o jennych od rozpętania 
w o jny , niosącej śm ierć i zagładę 
dzieciom całego św ia ta “ .

Czyn plebiscytow y  
białostockich chłopów  

i w łó kn ia rzy
(K or. w ł.) W w ie lu  grom adach 

w o j. białostockiego ch łop i m e l
du ją  ju ż  o w yko na n iu  zobow ią
zań podjętych dla uczczenia P le
biscytu. W pow iecie g ra je w 
sk im  chłopi p o s ta w ili w  gro
madzie Woźna d w u k ilo m e tro w y  
p ło t, zabezpieczający po la od dzi 
ków . Wartość zobow iązania w y 
nosi 15 tys. .złotych. W 11 gro
madach gm iny Z ab łud ów  (pow. 
bia łostocki) chłopi z lik w id o w a li 
w  czynie poko jow ym  187 ha od
łogów. Podobne m e ld u n k i p łyną 
z całego w ojew ództw a.

W łókn iarze b ia łostoccy re a li
zują zobowiązania podjęte dla 
uczczenia P lebiscytu. Załoga 
BZP W  im. Sierżana zobowiązała 
się przyspieszyć w ykonan ie  rocz 
nego planu do 6 g rudn ia . W 
dniach P lebiscytu w łókn ia rze  
zw iększy li wydajność pracy. W y 
ró ż n iły  się m. in. tkaczk i J a d w i
ga W itkow ska i Jan ina Jakubów  
ska, p rze w ija rka  M a ria  Sokol
ska oraz Józef Łoszyn.

(w. a.)

Traktorzysta  
Stachow iak  

popraw ia norrfię
(Kor. w ł.) T rak to rzys ta  Ja

nusz S tachow iak z PG R T ry n -  
kusek zespół K le w k i (w o j. o l
sztyńskie) zobow iązał się na 
cześć P leb iscytu zw iększyć w y 
dajność pracy i  obniżyć zuży
cie pa liw a  na c iągn iku  typu  
„F a rm a ll“ , na k tó ry m  pracuje.

M ło dy  trak to rzys ta  znacznie 
przekroczy ł swoje zobowiązanie. 
W ciągu 10 dn i m aja osiągnął 
dzienną w ydajność 3,40 ha za
m iast no rm y 2,40 ha i  znacznie 
obn iży ł zużycie pa liw a  na 1 hek 
ta r o rk i.

J anusz S tachow iak wezwał 
jednocześnie wszystkich tra k to 
rzystów  pracujących w  PGR-ach 
na tym  typ ie  c iągn ików  do 
zwiększenia w yda jnośc i pracy 
i zm niejszenia zużycia paliwa.

(tag)

Wysokie odznaczenia państwowe 
otrzymali czołowi korespondenci robotniczy i chłopscy

Z  okazji Dn i ośw iaty, książki i  prasy Prezydent RP Bolesław B ie ru t  udekorował w  dn iu  19 
bm. w  Belwederze K rzyżam i K aw a le rsk im i Orderu Odrodzenia Polski 19 korespondentów  
robotniczych i  ch łopsk ich za ich  w yb itne  zasługi w pracy  społecznej. Na zdjęc iu : Prezydent  
RP Bolesław B ie ru t  wygłasza przemówienie do korespondentów przed wręczeniem im  od

znaczeń Foto CAF - r  Dąbrowiecki

Z a w a rc ie  u m o w y  
m ię d z y  R zecząpospo litą  P o lską  

a Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  
o zam ian ie  p o g ra n iczn ych  o d c in k ó w

L is t  N iem ieck iego  K o m ite tu  Obrońców Poko ju  
do Polskiego K o m ite tu  Obrońców P o ko ju

Polski K o m ite t O brońców Po
k o ju  'o trzym a ł od N iem ieckiego 
K om ite tu  O brońców  P oko ju  lis t, 
k tó ry  podkreśla ogromne zna
czenie p rzy ja c ie lsk ie j w izy ty  
Prezydenta RP Bolesława B ie
ru ta  w  N iem ieck ie j Republice 
D em okratycznej.

„N aród  n iem ieck i został we
zwany — czytam y dale j w  liście 
-— aby drogą referendum  ludo
wego w y ra z ił n iezłom ną wolę o-

b rony  pokoju. Pom im o zakazu 
re fe rendum  wydanego w  N iem 
czech zachodnich przez rząd 
Adenauera, ta w ie lka  akcja po
ko jow a  będzie przeprowadzona 
z ogrom nym  entuzjazm em  i  na 
zachodzie i  na wschodzie naszej 
o jczyzny. Naród n iem ieck i w  
swej o lb rzym ie j w iększości świa 
dom y je s t historycznego znacze
nia te j w a lk i.

W  te j decydującej o jego lo 

sach walce naród n iem ieck i czu
je  się na jśc iś le j zw iązany z są
siadującym  narodem  polskim . 
W alka p rzeciw ko re m ilita ry z a - 
c ji jest równocześnie w a lką  prze 
e iw  zgubnej ideo log ii re w iz jo - 
nizm u, jest cennym  w kładem  w  
dzieło um ocnienia p rzy jaźn i n ie
m iecko-po lsk ie j, ja ko  trw a łe j 
gw aranc ji bezpieczeństwa naro
dów polskiego i n iem ieckiego o- 
raz pokoju w  E urop ie “ .

We Francji rozpoczęły się przygotowania 
do Wielkiego Zjazdu Pokoju

Narody świata wzmagają walkę o Pakt Pokoju
W  dn iu  15 lipca  rozpocznie się w  P a ryżu  w ie lk i zjazd po

k o jo w y . W  całej F ran c ji odbyw a ją  się p rzygo tow an ia , po
łączone zc zb ie ran iem  podpisów  pod apelem  o zaw arcie  P a k tu  
P oko ju .

cia P ak tu  P oko ju  m iędzy w ie l
k im i m ocarstw am i.

O brońcy poko ju  w  m iejscowo
ści Dordogne zobowiązali się 
zebrać w  swym  departamencie 
100 tys. podpisów pod Apelem  
oraz zapow iedzie li wysłanie 
1.500 delegatów na zjazd poko
jo w y , k tó ry  odbędzie się 15 l ip 
ca w  Paryżu.

‘ udzia łem  2.686 delegatów 
z całej F ra n c ji odbył się w  Pa
ryżu  dzień w a lk i z rasizm em  i  
an tysem ityzm em , w  obronie po
ko ju .

W  n iedzie lę odbył się potężny 
w iec w  W elodrom ie Z im ow ym , 
gdzie lic zn i m ów cy nap ię tnow a li 
zbrodnie ra s is to w s k ie  w  USA, a 
w  szczególności egzekucję na 
MctJee.

(f) M E K S Y K  (PAP). W da l
szym ciągu obrad M eksykańskie 
go K ongresu Obrońców P oko ju  
członek Ś w ia tow ej Rady P oko ju  
Lom bardo  Toledano w yg ło s ił re 
fe ra t pt.: „P rzygo tow ania  w o
jenne oraz ich następstwa dla 
M eksyku “ .

Lom bardo Toledano scharak
te ryzow a ł agresywną p o litykę  
USA. zm ierzającą do rozpętania 
now e j w o jny. Im pe ria lizm  ame
ryka ń sk i —  podkreś lił Toledano 
— pragn ie zmusić k ra je  A m e ry 
k i Łac iń sk ie j do rea lizow ania  
swych w o jennych planów.

M ówca wezwał naród m eksy
kańsk i do u tw orzen ia  silnego 
fro n tu  anty im peria lis tycznego, 
walczącego o pokój, podkreśla
jąc, iż w  obecnej fazie w a lka  o 
pokój pow inna w yraz ić  się prze
de w szystk im  w  żądaniu zaw ar-

626 tys. A u s tria k ó w  
podpisało ju ż  apel 

o zaw arcie  P a k tu  Poko ju
(f) W IE D E Ń  (PAP). Jak dono

si A u s tr ia c k i K o m ite t O brońców 
P oko ju , do dn ia 20 m a ja  — 
626.833 ob yw a te li austriack ich  
Podpisało apel Ś w ia tow e j Rady 
Poko ju .

N O W Y  JO R K  (PAP). „D a ily  
W o rk e r“  donosi, że organizacje 
obrońców  poko ju  utw orzone zo
s ta ły  we w szystk ich  stanach a- 
m erykańsk ich , ja k  rów nież na 
wyspach H aw ajsk ich , na Alasce 
i  na w ysp ie P orto-R ico .

LO N D Y N  (PAP). W Londynie 
odbyła się kon fe renc ja  kob ie t 
należących do Lo ndyńsk ie j Ra
dy O brony Poko ju , w  k tó re j 
w zię ło  udzia ł ponad 260 przed
s taw ic ie lek  zw iązków  zawodo

w ych  i innych  organ izac ji wcho
dzących w  skład Rady.

W szystkie uczestniczki kon fe 
re n c ji podpisały A pe l Ś w iatow ej 
Rady P oko ju  i postanow iły  do 
końca lipca 1951 r. zebrać 100 
tysięcy podpisów pod apelem.

H E L S IN K I (PAP). W dn iu 20 
m aja odbyła się w  H elsinkach

pod hasłem w a lk i o pokój kon
ferencja  p rzedstaw ic ie lek  demo
kra tycznych o rg an izac ji kob ie
cych, w  k tó re j w z ię ło  udz ia ł po 
nad 2 tysiące delegatek.

K on fe renc ja  u ch w a liła  rezo lu
cję, k tó ra  w zyw a  ko b ie ty  fińsk ie  
do wzmożenia w a lk i o pokój i  o 
przy jaźń ze Z w ią zk iem  Radziec
k im  i w szysk im i m iłu ją c y m i po
kó j narodam i. U czestn iczk i kon 
fe renc ji po pa rły  ' jednom yśln ie  
A pe l Ś w ia tow e j Rady P oko ju  i 
wezwały w szystk ie  kob ie ty  f iń 
skie do sk ładan ia  podpisów 
pod apelem.

A p e l K P  D a n ii do narodu
(f) K O P E N H A G A  (PAP). W Ko 

penhadze odbyło  się posiedzenie 
K om ite tu  C entra lnego K om u n i
stycznej P a r t ii D an ii. Na posie
dzeniu uchw alono apel do naro
du duńskiego, k tó ry  stw ierdza 
m. in.:

Naród duński p ragn ie  pokoju. 
N iem n ie j jednak  rząd duński 
prowadzi p o litykę , która' zmierza 
do chaosu gospodarczego i do 
w o jn j’. Naród duński ug ina się 
ju ż  pod ja rzm em  m ilita ry z a c ji. 
B rzem ię p rzygotow ań w o jeń - 
nych obarcza przede w szystk im  
robotn ików .

K om unistyczna P artia  D anii 
wzywa w szystk ich  Duńczyków 
do aktyw nego u d z ia łu  w  kam pa
n ii zbierania podp isów  pod ape
lem  Ś w ia tow e j Rady Poko ju .

O bra dy  K o m ite tu  W ykonawczego S F M D
(f) B U D A P E S Z T  (PAP). Se

k re ta r ia t Ś w ia tow e j Federacji 
M łodzieży D em okratycznej k o 
m un iku je , że w  dniach 24 — 27 
m aja obradować będzie w  B u 
dapeszcie K o m ite t W ykonaw 
czy SFM D. Porządek dzienny 
p rzew idu je  om ówienie nastę-

pu jących zagadnień: 1) w zm o
żenie w a lk i m łodzieży o pod
niesienie stopy życ iow ej i  za
dania ŚFM D w  ty m  zakresie: 
2) przygotow ania do I I I  Ś w ia to 
wego F estiw a lu  M łodzieży i  S tu 
dentów ; 3) zw ołan ie ko le jn e j 
sesji Rady S FM D

W A R S Z A W A  (PAP). Rząd 
Rzeczypospolite j P o lsk ie j 
z w ró c ił się n iedaw no do Rzą
du ZSRR z prośbą o zam ianę 
n iew ie lk iego  pogranicznego 
odcinka te ry to r iu m  P o lsk i na 
ró w n y  m u pogran iczny odci
nek te ry to r iu m  ZSRR z po
w odu ekonom icznego ciążenia 
tych  odc inków  do p rzy le 
g łych  re jo n ó w  ZSRR i Polski.

Rząd ZSRR zgodził się z

T y lk o  m iędzy k ra ja m i zespo
lonym i w  obozie pokoju, demo
k rac j i  i  socja l izmu  — tego ro 
dzaju um ow a mogła dojść do 
skutku. T y lk o  m iędzy w o ln y m i  
k ra ja m i może istnieć nowy, na 
w za jem nym  zaufaniu i  ca łko
w i t e j r ó w n o ś c i  oparty  typ  sto
sunków międzynarodowych.

Um owa polsko-radziecka za
warta  została na bazie pełnego 
rów noupraw n ien ia  partnerów.  
Obszary wym ien iane  sa ca łko
wicie  równe: po 480 k i lom e
trów  kw adra tow ych . Ludność  
obu obszarów będzie przesiedlo
na. M ieszkańców przesiedlonych  
z te ry to r iu m  odstąpionego ZSRR
— k tó rych  l iczba jest n iew ie lka
— rząd nasz otoczy szczególną 
troską i  opieką. T ak  więc za
równo pod wzg lędem  pow ie rz 
chni k ra ju  ja k  i  pod względem  
l iczby ludności nie zajdą żad
ne absolutnie zmiany.

Dużą natom iast zmianą na 
naszą korzyść jest fak t ,  że w  za 
mian za te ry to r iu m  przeważa- 
jąco rolnicze, te ry to r iu m , w  k tó 
ry m  Z w iązek  Radziecki za in te
resowany jest ty lko  dlatego, że 
daje m u  ono pewne u ła tw ien ia  
kom unikacy jne  —  otrzym ujem y  
obszar bardzo ważny dla na
szej gospodarki narodowej.  
O trzym u jem y ziemię  bogatą w

propozyc ją  Rządu Rzeczypo
spo lite j P o lsk ie j.

W  w y n ik u  polsko -  radz ie 
ck ich  p e rtra k ta c ji,  k tó re  się 
o d byw a ły  w  M oskw ie , zosta
ła  podpisana um ow a o za
m ian ie  pogran icznych odc in 
kó w  państw ow ych  te ry to r ió w  
w  re jo n ie  drohobyckiego ob
w odu U k ra iń s k ie j SRR i  lu 
be lsk iego w o jew ództw a Rze
czypospo lite j P o lsk ie j.

*
*  *

naftę, bogatą w  gaz ziemny  —
niezmiernie ważne surowce dla 
naszego przem ys łu  i  mechan i
zacj i ro ln ic tw a . O trzym u jem y  
skrawek ziemi,> k tó ry  ze wzg lę
dów kom u n ikacy jn ych  u ła tw i  
nam eksploatację pobl iskich  
wie lk ich  lasów.

Umowa po lsko-radziecka prze
w idu je  pozostawienie w  stanie 
nienaruszonym  na obu obsza
rach wszelk ie j w łasności n ie ru 
chomej, urządzeń p rzem ysło
wych  i  l in i i  kom un ikacy jnych .

Natomiast własność ruchom a  
zostaje wywieziona przez obie 
strony. Te w a ru n k i  um ow y m a
ją  dla nas doniosłe znaczenie, 
oznaczają one bowiem zarówno  
pozostanie na obszarze odstą
p ionym nam przez ZSRR uważ
nych urządzeń przemysłowych  
— ja k  i  możność zabrania z, so
bą doby tku  przez przesiedloną 
ludność. W ym iana równych  
skraw ków  te ry to r iu m  następuje  
bez ja k ic h k o lw ie k  odszkodowań 
czy rekompensat.

In ic ja ty w a  nowe j um owy  
przyszła z naszej strony. I  Zw ią  
zek Radziecki poszedł nam na 
rękę. Takie stosunki możl iwe są 
ty lk o  między państwami, w  k tó 
rych rządzi lud. U k łady  oparte 
na zasadzie pe łne j równości

Um owę podp isa li:
Ze s tro n y  Rzeczypospolite j 

P o lsk ie j —  Wiceprezes R ady 
M in is tró w  R zeczypospolite j 
P o lsk ie j A . Z aw adzk i.

i  ze s tro n y  Z w ią zku  Socja
lis tycznych  R e p u b lik  Radzie
ck ich  —  M in is te r S p raw  Za
g ran icznych  ZSR R  —  A . J. 
Wyszyński.

między w ię k s z y m i i  mnie jszym i  
państwami, poważna pomoc  
silniejszego pa r tn e ra  dla s łab
szego — m ożl iw e  są t y ł  - 
ko w  naszym obozie — obozie 
demokracji  i  socja lizm u. U nich, 
w obozie w o jn y  i  im p e r ia l izm u  
panu ją wilcze obyczaje i  p rawo  
dżungli . Tam nie ty lk o  m ow y  
nie ma o równości kon trahen
tów, nawet fo rm a lne j  — ale tam  
zawsze silniejsze państwo stara  
się ja k  na jbardzie j u jarzm ić,  
wyzyskać, owładnąć słabszym. 
Tam  um o w y  międzypaństwowe  
są z regu ły  wypadkową uk ładu  
sił, i  z regu ły  stanowią og ran i
czenie suwerenności mniejszego  
państwa na rzecz większego.

Nowa um ow a polsko - r a 
dziecka, jest no w ym  aktem przy  
jaźn i i  b ra te rsk ie j pomocy dla  
Polsk i ze s trony ZSRR  — jest 
w y n ik ie m  coraz bardzie j zacie
śniających się s tosunków z na
szym sąsiadem i  przy jac ie lem —  
z K ra je m  Socjalizmu. Umowa ta  
wzbogacająca nasz k ra j  i  zw ięk  
szająca nasze możl iwości gospo
darcze —  jest dalszym w k ła 
dem w  wspan ia ły  rozw ó j Polski  
Ludowej.  Z  zadowoleniem zo
stanie ona p rzyw itana  przez ca
łe społeczeństwo polskie, jako  
dalsze umocnienie naszej ludo
w e j  ojczyzny.

K a b lo g ra m e m  z P l ie n ja n u

Uroczyste przekazanie darów społeczeństwa 
polskiego narodowi koreańskiemu

(OD SPECJALNEGO K O R ESPO N D EN TA  „T R Y B U N Y  L U D U “)
Phenjan, 18 m aja  1951 roku.
Dziś w  nocy w  schronie w y k o 

panym  przez gó rn ików  odbyła 
się uroczystość przekazania 
przez delegację polską darów  
na rodu  polskiego dla  narodu ko 
reańskiego.

Na uroczystości p rem ie r K im  
Ir-s e n  ośw iadczył członkom  de
le ga c ji: „P rzekażcie  na rodow i 
po lskiem u, P o lsk ie j Z jednoczo
nej P a r t ii R obotn iczej i  P rezy
den tow i B ie ru to w i nasze p łyn ą 
ce z g łęb i serca podziękowanie. 
Dzie lą nas tysiące k ilom e trów , 
ale zbliża nas w ie lk i Zw iązek 
Radziecki. Jesteśmy b liscy  ser
cem, łączy nas wspólna spra
w a“ .

Podczas gdy na górze w y b u 
chały bom by am erykańskie , w 
m ie jscu uroczystości rozbrzm ie
w a ł hym n p o lsk i i  słowa p rzy 
ja ź n i i  solidarności w a r y  w  
pewność zwycięstwa. Przekaza

nie da rów  odbyło się w  obec
ności p rzeds taw ic ie li rządu K o 
reańskie j R e p u b lik i Ludow o-D e 
m okra tyczne j, p a r ti i i a rm ii o- 
raz społeczeństwa koreańskiego, 
ja k  rów n ież  przeds taw ic ie li d y 
p lom atycznych ZSRR i  k ra jó w  
dem okrac ji ludow e j. Przem a
w ia li delegaci polscy C ze rw iń 
sk i i  K rzyw d z ian ka  oraz am 
basador RP w  P ekin ie  Burg in . 
Podczas uroczystości, k tó ra  prze 
biegała w  atm osferze en tuz jaz
m u i  b ra te rs tw a m iędzy naro
dem po lsk im  i  koreańskim , 
wznoszono o k rzyk i na cześć Bo
lesław a B ie ru ta . K im  Ir-sena  i 
W ie lk iego Stalina.

D ary  społeczeństwa polskiego 
p rzyb y ły  w 82 wagonach, dostar 
czonycb przez rząd C h ińsk ie j 
R e p u b lik i Ludow e j. D a ry  zosta
ły  ju ż  rozdzielone. Ludność ko 
reańska wyraża przy każdej spo 
sobności wdzięczność narodow i 
polskiem u.

K im  Ir-sen  pow iedzia ł człon
kom  po lsk ie j de legacji: „N a j
p iękn ie jszym  podark iem , ja k im  
Korea odwdzięczy się w am  za 
wasze dary, będzie zwycięstwo 
nad am e rykańsk im i podpalacza
m i“ .

B R O N IS ŁA W  W IE R N IK

103 samoloty 
amerykańskie straciła 

armia ludowa w Korci
(f) P E K IN  (PAP). — Agencja 

N ow ych Chin donosi, że w  ciągu 
p ierwszych 10 dn i m aja ochot
n icy  chińscy zestrze lili 16 samo
lo tó w  am erykańskich oraz 17 u - 
szkodzili Trzech lo tn ik ó w  ame
rykańsk ich  w ziętych zostało do 
n iew o li.

Agencja podkreśla, że w  ciągu 
ubiegłego miesiąca ogółem ze
strzelono 103 sam oloty amery
kańskie.
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D LA C ZE G O  P O D P IS U JĘ  | 
K A R T Ę  N A R O D O W E G O  
P L E B IS C Y T U  PO K O JU ?

Jan  K o t t :
p is a rz

C hcia ibvm , aby każda m oja książka w a lczy ła  o poko i aby j 
każdy z m oich studentów  pom agał budować pian sześcioletni. ; 
abyśm y razem rośli na ludzi socjalizm u.

Pokó j, to nasz k ra j.  k tó ry  rośnie i ludzie, k tórzy  rosną,
P leb iscvt Poko ju m ob ilizu je  nas nie ty lk o  do w y s iłk u  budow 

n ic tw a. ale do w a lk i z tym i, k tó rzy  niosą zagładę koreańskim  j 
m iastom  i wsiom , k tó rzy  uzb ra ja ją  'h itle ro w sk ich  m orderców , k to - 
rzv  ku la m i odpow iada ją na m anifestacje  robo tn ików , walczących 

, o chleb i wolność. .
P okó j — to budowanie naszej ludow e j o jczyzny, to wai<ca na 

śm ierć i życie z podżegaczami w o je n n ym i.

U i to ld  Ru dz iń sk /:
k o m p o z y to r , p rezes Z w ią z k u  

K o m p o z y to ró w  P o ls k ic h

P leb iscyt P oko ju  stan ie się św iadectwem , że cała postępo
w a ludzkość ju ż  się nauczyła, że nie ty lk o  trzeba cheiec 
poko ju , ale zadać go i  o pokó j walczyć. R obotn icy H iszpan ii bo
ha tersko pro tes tu ją  przeciw ko planom  podżegaczy w o jennych. 
R obotn icy i wszyscy postępowi ludzie N iem iec walczą przeciw 
re m ilita ry z a c ji N iem iec zachodnich. Robotn icy francuscy i w łoscy 
u tru d n ia ją  przygotow ania  wojenne. M y wszyscy — w  obronie 
żvcia i szczęścia naszych dzieci, w  obronie naszej k u ltu ry  i je j 
ro zw o ju  — składam y nasze glosy w  N arodow ym  P lebiscycie 
P oko ju .

M g r .  inż. K .  G ip l ru s k i :
d y r e k to r  n a c z e ln y  F a b ry k i
S a m och o d ów  w  L u b l in ie  ^

Jestem przekonany, że w  N arodow ym  Plebiscycie^ P oko ju  w e
źmie udzia ł każdy in żyn ie r i techn ik . ■

W ierzym y, że praca tw órcza pomnoży siły j  potęgę naszej w y

ZWp S .1 s u k m y Zka rtę  p leb iscytow ą, gdyż kocham y ookó i. życie 
i  pracę twórczą, a n ien aw idz im y  tych, k tó rzy  sie ją pożogę i zmsz- 
czenie.

KP Francji mobilizuje naród 
do walki z faszyzmem
P rzem ów ien ie  przedw yborcze J. Duclos

Brygada F. Bezia z huty „Zygmunt 
dokonała wytopu stali w 3 godzin] 

40 minut

(f) P A R Y Ż  (PAP)- —  N a w iecu  przedw yborczym , zorganizo  
w an ym  przez K P  F ra n c ji na W elodrom ie Z im o w y m  w  P a 
ryżu , w ygłosił p rzem ów ien ie  Jacques Duclos, sekretarz K C  
K P F .

Duclos om ó w ił uchwaloną os
ta tn io  rea kcy jn y  ordynac ję  w y 
borczą podkreśla jąc, że pa rtie  
rządzące u k n u ły  spisek w y m ie 
rzony przeciw ko kom unistom .

M usim y się zjednoczyć dla 
w a lk i p rzeciw ko faszyzm ow i i  
po lityce  
Duclos.

w ieka  przez człow ieka, us tro jem  
socja listycznym , ą następnie u - 
s tro jem  kom unistycznym .

P a rtia  kom unistyczna domaga 
się podniesienia poziom u życia 
mas pracujących, podw yżk i płac 
i em erytu r, ruchom ej ska li płac 

w o jn y  — pow iedz ia ł j uzależnionej od poziom u kosz- 
W zyw am y naród do tów  u trzym an ia  oraz zrów nania

jedności, aby ura tow ać wolność 
i pokój. F rancuska P a rtia  K o 
m unistyczna podnosi sztandar 
jedności mas lu dow ych  w  walce 
o wolność i pokój.

płac kob ie t i m łodzieży z płaca
m i mężczyzn.

W  w y n ik u  p o lity k i p a r t i i rzą 
dzących i  p a r t i i dc G au lle 'a  
ośw iadczył da le j Duclos —  m ą-

Celem p a r ti i kom unistyczne j j m y przed sobą a lte rn a ty w ę : de- 
■ — pow iedzia ł Duclos — jest za- j m okrac ja  albo faszyzm, w o jna 

stąpienie u s tro ju  k a p ita lis tycz - | a lb  pokój. M y  kom un iśc i w y -  
nego opartego na w yzysku czło 1 b ie ram y dem okrację  i pokój.

Za łoga  PIS „ L u d w i k  W a ry ń s k i “

P artia  kom unistyczna gotowa 
jest współpracować z rządem 
lu b  popierać rząd, k tó ry  za swe 
główne zadanie będzie uw ażał 
w a lkę  o następujące pos tu la ty : 

Zaw arc ie  przez rządy pięciu  
w ie lk ich  m ocarstw  P aktu  P oko
ju . do którego będą m ogły przy  
stąpić w szystkie  k ra je ; w yp o 
w iedzenie w szystk ich  uk ładów  
sprzecznych z ząsadą niezależ
ności F ra n c ji ja k  t.zw. plan 
M arsha lla  i  agresyw ny p a k t a- 
t la n ty c k i; w yco fan ie  am erykan 
skich w o jsk  okupacy jnych  z 
F ra n c ji; zaw arcie tra k ta tu  po
kojowego ze zde m ilita ryzow any 
m i, zjednoczonym i, dem okra tycz 
nym i i  m iłu ją c y m i pokój N iem 
cam i; położenie kresu w o jn ie  
przeciw ko na rodow i v ie tn a m - 
skiem u; w yco fan ie  francusk ie 
go korpusu ekspedycyjnego z

(f) Jak ju ż  donosiliśm y, ze- 
! spół w ytap iaczy Em anuela Stan 

ka z h u ty  „Z y g m u n t“  ustano- 
I w i ł  now y reko rdow y w y n ik  w

V ie tnam u i  w yco fan ie  oddzia- | szybkościowym  w ytop ie  sta li, ,
łó w  francusk ich  z K o re i; uchwa \ przeprowadzając go w  ciągu 3 SzwedS, R a jno ld  P ilo t.

1 godzin 46 m inu t. j na lczyk i M ałgorzata M U l-r.
R ozw in ię te  szeroko w  te j hu - j konała w ytopu s ta li w  c.ą» 

cie w spółzaw odn ictw o o n a j-  ' godzin 40 m inut.

lepsze w y n ik i „w a r t  poko ji
przyn ios ło  w  efekcie nowy, .1 
szcze lepszy czas w ytopu  stalu 

B rygada I  — wytapiacza I  
w ła  B e z ii w  składzie Jer 

..Taft Fc

len ie  ustawy, zakazującej p ro 
pagandy w o je n n e j; zakaz b ro 
n i a tom ow ej i w sze lk ie j b ron i 
masowej zagłady; stopniowa i 
kon tro low ana  redukc ja  zbro jeń 
i  s il zb ro jnych ; w yko rzystan ie  
funduszów  pow sta łych w  w y n i
k u  re d u k c ji zbro jeń, na popra
wę w a run ków  b y tu  mas p racu
jących wsi i  m iast; obrona swo
bód dem okra tycznych przed 
w sze lk im i zamachami.

Oddanie głosu na ja k ą k o lw ie k  
lis tę  p a r t i i rządzących lu b  na 
pa rtię  de G au lle ‘a — pow iedzia ł 
Duclos —  oznacza głosowanie 
za faszyzmem. Oddanie głosu 
na kandyda tów  R epub likańsk ie 
go i  A ntyfaszystow skiego Z w iąż  
ku  O poru oznacza glosowanie za 
wolnością i  pokojem .

II walce o rac iona  Iną gasjuuia riu- węglem

Prezydent Pieck wzywa ludność Niemiec do masowego 
udziału w referendum przeciw remilitaryzacji

(f) B E R L IN  (P A P ). P rezydent N R D  W ilh e lm  P ieck odw ie
d ził w  n iedzielę EiąJeben, gdzie b y ł obecny na w ie lk ie j m a
n ifestac ji poko jow ej na teren ie  zak ładów  przem ysłow ych  
„M an sfe ld ko m b in a t“ .

T rizo n ii p racu je  ju ż  przeszło 
1.500 zakładów  przem ysłow ych 
Zagłębia R u h ry  i N adrenii.

W  tych w a runkach  w a lka  prze 
i c iw ko re m ilita ry z a c ji oznacza

Przem aw ia jąc podczas te j m a- | M O S K W A  (PAP). —  D zienn i- j w a lkę  o u ra tow an ie  narodu n ie - 
r.ifestac ji. p rezydent wezwał ca- j k i  „P raw da “  i „ Iz w ie s tia “  om a- - m ieckiego. W brew  zakazow i, w y
Ją ludność N iem iec, by, pom im o j w ia ją  w  przeglądach m iędzyna- | danemu przez rzą d -w  Bonn, re -

.. . . . , ir ł.W tfn  nrasna w«zvs- 1 w ydan ia  przez, rząd w  Bonn z a -I rodowych sprawę wzmagającego ferendum  ludow e ro z w ija  się w
B y  przyczyn ie się do zw ycięstw a pokoju, k torego p iagną - . , ^  re£e£ ,ndum  ludowego, wzię | się oporu mas ludow ych  N iem iec Niemczech zachodnich na coraz

c r  uczc iw i ludzie  na ca łym  św iecie; . , _ . , .
by udarem nić  zbrodnicze próby am erykańskich  gestapem c 

i  h itle ro w s k ic h  m ilione rów  zza oceanu;
by na zawsze zatrzeć ślady ponure j przeszłości; 
by w yleczyć rany zadane nam  przez zb irów  h itle ro w s k ic h ,  ̂
by w  poko ju  zbudować naszą w span ia łą  O jczyznę Ludow ą, 
by zapewnić spokojną i szczęśliwą przyszłość naszym dzie-

”  P odp isu  jem y A p e l Św iatow ej Rady P oko ju , w ierząc mocno 
i niezachwianie, że dokładam y cegiełkę do W ie lk iego  Dom u Po
koju. _

Załoga P/S
„L U D W IK  W A R Y Ń S K I 

Koziński —  kapitan. Grabowski—  
kon tro le r, M is iak , Suw ała. B ie 

law sk i, R um ińsk i i  in n i.

B ro n is ła w a  Łepecka:

ła udz ia ł w  głosowaniu w ypo- I zachodnich p rzec iw ko  re rm lita - 
i w iada jąc się p rzeciw ko am ery- j ryzacji. 
kańskim  przygotow aniom  w o jen | A u to rzy  przeglądów podkre-

większą skalę. Jak w y n ik a  z an
k ie t, przeprowadzonych przez 
dz ienn ik i zachodnio-niem ieckie,

rym . śla ją, że na po trzeby w o jenne I przeciw ko po lityce  Adenauera

w ypow iada się oko ło 85 proc. 
ludności.

A d c n a u e r  je d z ie  
do L o n d y n u

LO N D Y N  (PAP). —  „K a n 
clerz“  zachodn io -n iem iecki A -  
denauer p rz y ją ł zaproszenie rzą
du labourzystow skiego do W ie l
k ie j B ry ta n ii.  Adenauer kon fe 
row a ł ostatn io z b ry ty js k im  m i
n is trem  spraw  zagranicznych 
M orrisonem , nad dalszą re m ili-  
ta ryzacją  T rizo n ii.

Naukowcy wrocławscy dopomogą 
palaczom kotłowym w osiąganiu 

lepszych wyników oszczędzania uęgl
(f) Ok. 600 palaczy ko tło w ych  I W toku narady palacze kotl 

zebranych na w o jew ódzk ie j n a - j w i po d k re ś lili potrzebę da s. 
radzie w  dn iu  20 bm. we W ro- I wzm ożonej w a lk i z m arnotra 
c la w iu  w  obszernej dyskus ji z | stwem  węgla przez z likw idow  
udzia łem  inżyn ie rów , techn ików  j nie nadm iernych zapasów Povv 
oraz pro fesorów  P o lite ch n ik i i du jących niszczenie węgla, 
W roc ław sk ie j w ym ie n iło  do- prowadzenie do ko tłó w  wod. 
świadczenia z dziedziny ra c jo - \ odpow iedn ie j tem peraturze .ot 
na lne j gospodarki węglem. ! zastosowanie w łaściw ych noi

i zużycia węgla. Konieczne .1' 
M. in. palacze ko tło w n i E lck - „ównież zorganizowanie we Wf 

tro w n i W roc ław sk ie j wygospo- j stK icli w iększych zakładach F
tnie- ' dukcy jn ych  la bo ra to rió w  ana 

I tycznych. Szeroko om ówiono F 
| nadto na naradzie prob lem  szb 
! len ia  palaczy ko tłow ych  or 
| wskazano na potrzebę wzajei 
i ne j w ym ia n y  doświadczeń. 

P rof. W rób lew sk i z Politec 
n ik i W roc ław sk ie j, zabieraj 
głos w  dyskus ji, zapewni} zebr 
nych, iż naukow cy P o litec lin  
u ła tw ia ć  będą pracę palacze

darow u ją  800 ton węgla 
sięcznie.

Znacznie zm n ie jszy li zużycie 
węgla grubego i kostk i palacze 
z gazowni w  Dzierżoniow ie. Sto
sując m ieszankę 35 proc. w ę
gla groszku I I  i 65 proc. m ia łu  
koksowego palacze ci oszczędzili 
w  m arcu  br. 86 ton węgla.

Sukces ten —  to w y n ik  w ła - - . - - • - . ,
ściwego tempa spalania przez rc  drogą odczytów, pogadanek - 
gu low an ie dop ływ u pow ietrza. I m ina riów . Również Naczelna 
zm niejszenie odległości m iędzy i ganizacja Techniczna zorga 
rusz tow inam i i . u trzym an ie  na ; żuje w  na jb liższym  czasie s

■ ’ ■ I voo popu larnych odczytów urusztach odpow iedn ie j grubości re.
w a rs tw  pa liw a. palaczy ko tłow yęh.

Delegaci z 70 krajów wzięli udział w przygotowaniu 
I I I  Światowego Festiwalu Młodzieży w Berlinie

(f) B E R L IN  (PAP) — Podczasi P rzedstaw ic ie l m łodzieży USA i F estiw a l o tw a rtv  zostanie u - lk ie j  p rzeciw ko re m ilita ry z a c ji
..........................  ' '■ — roczyści e dn ia  5 s ie rpn ia  1951 Niem iec. 17 s ie rpn ia  p rzew iaz ia -

roku. 13 s ie rpn ia odbędzie się j nę są m anifestacje  pokojow e stu

k tó rą  
Am eryce

p rz o d o w n ic a  p ra c y  w  fa b ry c e  
im . M a ria n a  B u c z k a

M am  dw ie  córk i. Chcę, żeby obie b y ły  szczęśliwe. Żeby s ta r
szam o«ła  spokojn ie  w ychow yw ać swoje dziecko, a młodsza skon- 
czvćT aukę  Chcą nam  w  tym  przeszkodzić ci, k tó rzy  n ic  me rob ią , 
ty lk o  myślą, gdzieby co zagrabić. M a ło  im  jeszcze k r w i; 
p rze la li w  K ore i. Siedzą w  swoich drapaczach chm ur w  A  
ja k  k ru k i i pa trzą ty lk o , kogo by m og li pożreć

Jestem robotnica. S taram  się pracować ja k  n a jle p ie j i  ty m  
m -zvc/vn ić sie do w vkonan ia  p lanu  6-letn iego i  u trw a le n ia  po- j wodm czący Rady 
k ^ ju :  k a ż d y  rob o tn ik  pow in ien w a lczyć o . pokóL J  J  e ś e l ¡ l , ^ ę £ y 

,1Sfę wszyscy 
"O n ie  dopuścimy

; obrad kom ite tu  przygotow awcze oświadczył, że uważa ona w ojnę 
go I I I  Św iatow ego F es tiw a lu  przeciwko na rodow i koreanskie- 
M łodzieży i S tudentów  k o n ty -  j m u za zbrodn ię i  n ie  chce mieć 
nuowano dyskusję  nad re fe ra ta - j n ic Wspólnego z podżegaczami 
m i B erlingue ra  i  G rohm ana, j w o jennym i.
P rzem aw ia ł m. in . sekretarz K C  j Delegacja zachodnio -  b e rliń - 
Kom som ołu M ich a jło w , po dkre - i skle j m łodzieży pracu jące j pod- 

I ś ła jąc niezłom ną Wolę w a lk i o | k reś liła , że, m łodzież zachodnie- 
pokój m łodzieży ZSRR. I go B e rlina  w ystępu je  na rzecz

U dzia ł w  dyskus ji w z ię li ró w - | poko ju , p rzeciw ko re m ilita ry z a - 
nież członek Ś w ia tow e j Rady i c ji.
P oko ju  Pablo Neruda, sekretarz W  obradach ko m ite tu  przygo- 
generalny Ś w ia tow e j D em okra- j towawczego wzię ło  udzia ł 89 de- 
tycznej -Federacji K ob ie t M arie  legatów 70 kom ite tó w  narodo- 
Ćlaude V a iIla n t-C o u tu rie r, p rze- j w ych i różnych organ izacji. 9 

Rady C entra lne j i obserw atorów  i  przeszło 500

• s ta rać ż całego serca i  ze w szystk ich  sił, to do w o jn y  J N iem ieck ie j E rich  Honecker o-

W ła  d y s ław  Ssr m a ńsk i:

raz przedstaw icie le  m łodzieży 
F in la n d ii, F ranc ji; In d ii,  USA, 
W ie lk ie j B ry ta n ii i  innych  k ra 
jów .

M łodzieży , cz łonków  Zw iązku W olnej M ło 
dzieży N iem ieckie j. W  pracach 
w z ię li też udzia ł ponadto przed
staw icie le  w ie lu  m iędzynarodo
w ych  o rgan izacji dem okra tycz
nych.

m an ifestac ja  m łodzieży n iem iec | dentów.

M ło d z ie ż  po lska p rz y g o to w u je  się 
do Światowego F e s t iw a lu  w  B e r l i n i e

(f) M łodzież P o lsk i Ludow e j, | b o jo w n ikó w  o pokój. Dełegata- 
k tó r  czynnym  udzia łem  w  N a- ! m i w y b ra n i zosta li przeważnie 
rodow ym  P lebiscycie P oko ju przodow nicy p racy lu b  nauki, 
da je dowód swej solidarności z 
walczącą o pokój postępową 
m łodzieżą św iata, p rzygo tow u je  
się obecnie do I I I  Światowego 
Z lo tu  M łodych B o jo w n ik ó w  o 
Pokój.

W  zakładach p racy i  szko
łach odby ły  się ju ż  w yb o ry  de
legatów  na dzieln icowe, ' m ie j
skie i pow ia tow e z lo ty  m łodych

Szkolą się kadry dla kombinatu 
hutniczego w Częstochowie

W hutach Śląska chłopi zdobywają kwalifikacje 
zawodowe

(f) Podczas gdy w  Częstochowie w  szybkim  tem pie p9 
w stają  now e hale produkcyjne potężnego ko m binatu  hu *  
czego, w  hutach śląskich trw a  gruntow ne szkolenie kadr 
kw a lifik o w a n y c h  robotn ików , k tó rzy  ju ż  w  końcu br. r 
poczną pracę w  pierw szych oddziałach w ytw órczych  roz 
dow ującej się huty .

W  pracow niach szkół a r ty 
stycznych w re  praca nad p rzy 
gotowaniem  eksponatów na w y  
stawę dorobku artystycznego 
m łodzieży, k tó ra  o tw a rta  będzie 
w  B e rlin ie  w  czasie Z lo tu .

W  zakładach p racy i  szkołach 
m łodzież przygo tow u je  tysiące 
podarunków , k tó re  w ręczy de
legacja po lska uczestnikom  
Z lo tu  z innych  k ra jó w .

Nowe k a d ry  robotnicze dla 
h u ty  „Częstochowa“  —  to prze
de w szystk im  ch łop i z oko lic 
Częstochowy.

H u tn ic y  śląscy z zapałem 
p rzys tą p ili do szkolenia ko le 
gów z Częstochowy, przekazu
jąc im  cenne doświadczenia z 
pracy zawodowej, ucząc ich no
wych
d u kc ji. Wszyscy pragną 
huta „Częstochowa“  ja k  n a jp rę 
dzej p rodukow a ła  na potrzeb} 
gospodarki narodow ej, 
c ja lizm u.

M. in . w  hucie „B a to ry “  uczą 
się obecnie p rzysz li w a lcow n icy  ̂
kom b ina tu  hutniczego „Często- | bo tn jk ów  z

w y  ju ż  sam odzielnie p o tra fi • 
konyw ać czynności p ro d u kc ji 
nc. W yróżn ia ją  się pełną zn&j  
mością • zawodu tokarze gW* 
tów  Eugeniusz R a k o w s k i i m  
szard Serwa oraz w a lcow n i w 
S ob ie ra jsk i i Bucharz.

„Z  n iec ie rp liw ością  oczekuj
c h w ili, k iedy  będę m ógł rozp«_ 
rzać Dracę w  naszej hucie

rac jona lnych  m etod p ro - - • b y ły  ro ln ik , obecnie w»1'  
aze ' cow n ik  S ob iera jski. S tara^  

się uzyskać ja k  na jw ięce j 
dla so- i świadczeń w  pracy, bo to P / 

ciez w  naszej hucie bć“ “  
pracować dla P o lsk i i  dla P 
k o ju “ . . r0-

w  szkoleniu 
„Częstochowy

Międzynarodowa komisja bada zbrodnie 
amerykańskie w Korei

ś lu s a rz  p a ro w o z o w n i o d zn a czo n y  
o rd e re m  S z ta n d a r P ra c y

W  osta tn ie j w o jn ie  s trac iłem  9 osób z najbliższej rodziny ! « -  
Li- dorobek 22 la t c iężkie j pracy. Jednego dn ia  bom ba zburzyła 
dom, w  k tó ry m  mieszkałem. W tedy zginęło dwóch moich doro
słych synów i  żona. 11 m aja up łynę ła  7 roczn ica te j m o je j n a j
w iększej traged ii. Zbiega się ta rocznica z akc ją  Plebiscytu. P E K IN  (P A P ). W  K o re i p rzeb yw a od 16 m a ja  kom isja j tom  zagranicznym : „Nasze
ż v ć ^ f1 m o c o w a ć ^ d H ^ p o łe c z ^ s tw a " ^ ^  nowego życia 7 3  badania zbrodn i in te rw en tó w  im peria lis tycznych. W  skład pierwsze w rażen ia są wstrząsa 
S ra w ie d liw o ś ę i s p o i^ n e ,  ko m is ji, pow ołanej przez M ięd zyn arod ow ą D e m o kra tyc zn ą !

A  ci panow ie z A m e ryk i, im p e ria liśc i, którym  mało jeszcze j Federację  K o b ie t, wchodzą p rzed staw ic ie lk i: A lg eru , A u s tr ii, j 
złota, ła kną  k rw i robo tn ika . N iech wiedzą, że ta krew n ie  d la  g elg iit H o lan d ii, Y ietnam u, D a n ii, Chin, ZSR R , K u b y , W łoch, i

F ra n c ji, Tun isu , N iem iec zachodnich, Czechosłowacji, N ie  - J 
m ieckie j R e p u b lik i D em o kra tyczn e j, K anady i A n g lii.

chowa“ . W alcow nia  — to jedna ; ^ “m is trzow ie  z ‘ hu ty  ..B a to tf 
z ha l p ro du kcy jnych  h u ty  „Czę- Vlrik to r  Gielza. Augustyn KU-
stochowa“ , k tó ra  ju ż  w  br. roz
pocznie produkcję .

w yszk°'ka i Jan F e lik , k tó rzy
l i i i  ju ż  szereg w ykw a lifiK o

n *M og iła  m oje j rod z in y  jeszcze n ie  porosła trawą. Dość m og ił 
robotn iczych. M ożemy na tom iast im  im p e ria lis .o m  bezp a 
n ie  wykopać grób.

Nigdy nie dopuścimy by powstały 
nowe fabryki śmierci

Fołężity wiec na terenie li. obozu 
koncentracyjnego w Mauthausen

i staw ićie le  Z w ią zku  Radzieckie

jące. Po drodze z S iny jdżu  
nie w idz ie liśm y  ani jednego 
m iasta lu b  wsi, k tó re  nie by -  
ły b y  zburzone. W idz ie liśm y lu 
dzi, k tó rzy  u p ra w ia li pola ry  - 
żowe nocą, gdyż w  ciągu dn ia 

, sam oloty am erykańskie ostrze- 
s iły  zbrojne na ziem i korean - , ] jw u ją pracu jących w  polu ch ło - 
sk ie j, m .in. ru in y  m iasta S in y j-  | pbw „
dżu, k tó re  przed agresją USA ; j>n jn m mVja w  P henjan ie I 
liczy ło  14 tys. budynków . | 0cj by j0 s;ę spotkanie cz łonk iń  j

Przewodnicząca k o m is ji Nora j ko m is ji ze społeczeństwem k o - |

(f) W IE D E Ń  (PAP). Na te ry 
to r iu m  b. h itle row sk iego  obozu 

• koncen tracy jnego  w  M au thau
sen od b y ł się w  niedzielę w ie lo 
tys ięczny w iec zorganizowany 
d la  uczczenia pam ięci 130 tys ię 
cy ob yw a te li radzieckich, po l
skich. w ęgierskich , rum uńskich , 
czeskich, francusk ich  i innych, 
w  bes tia lsk i sposób zam ordowa
nych przez opraw ców  faszy
stow skich. Na wiec p rz y b y li 
przedstaw ic ie le  ludności pracu

ją c e j  A u s tr ii,  w  tym  b y li w ięź
n iow ie  M authausen, oraz przed-

Na czele ko m is ji stoi przed - 
s taw ic ie lka  postępowych kob ie t 
K anady —  N ora Cathleen Rodd.

W drodze do Phenjanu k o m i
sja w id z ia ła  ślady zbrodn i po -  _ .
pe łn ionych przez am erykańskie  ! Rodd oświadczyła koresponden- i reańskim .

Partia Postępowa USA domaga się 
poparcia rezolucji senatora Johnsona 

w sprawie zaprzestania wojny w Korei

Wymiana ambasadorów 
między Chinami 

a Pakistanem
(f) P E K IN  (PAP). _  Agencja W e rn ik ó w  "u rządzeń"w a l- ! li f ik a c je  zawodowe

N ow ych Chm  donosi, że w  w y -  j cowniczych, toka rzy gw in tów . I „Jedność“ ; We w rześniu br- &0 
n ik u  pom yśln ie zakończonych 
rokow ań, rządy Chin i  P ak is ta 
nu zgodziły się na w ym ianę 
p rzeds taw ic ie li dyp lom atycznych
w  randze ambasadora. W  P e k i
n ie  b a w i ju ż  charge d ’a ffa ires 
P ak is tanu  Ahm ed A li.  A fnbasa- 
dorem  Chin w  Pakistan ie  m ia 
now any został Han N ien -lun .

W  hucie „B a to ry “  częstocho- j nych w a lcow n ików . j,u-
w ian ie  uczą się rów nież zawodu Inna grupa robotm kc - va 
ślusarzy rem ontow ych, p ie c o - , ty  „Częstochowa u . js k u je  ]e 

, . ..—„ a zen w a l-  ; li f ik a c je  za wod o y  c \
cowniczych, toka rzy  gw in tów . ! Jedność“ . We w rześniu r.
Po p ierw szym  etapie szkolenia j dą om  m og li p izystąp ic  .] 
sz.ereg ro b o tn ikó w  z Częstocho- pracy.

go, P olski, R u m un ii, Czechosło
w a c ji, F ra n c ji i  in nych  k ra jó w .

W  im ie n iu  b. w ięźn iów  obozu
M authausen p rzem aw ia ł łn in i-  (f) N O W Y  JO R K  (P A P ). P rz e w o d n ic z ą c y  K o m ite tu  K ra -  
s ter ochrony zdrow ia  Czechosło | jow ego P a r tii  Postępowej U S A  B enson oraz sekretarz K o n ii-  
w a c ji ksiądz P lo jh a r. N ig d y  nie  | ^etu B a ld w in  w e z w a li T ru m a n a  do niezwłocznego p o d ję c ia

kro k ó w  w  celu w cie len ia  w  życie zgłoszonej przez senalora
Johnsona rezolucji w  spraw ie zaprzestania w o jn y  w  K o re i j b gdv' A m eryka n ie  giną w  nie 
i w ycofan ia  stam tąd w ojsk obcych. j potrzebnej wjO.inie, prowadzo

na wszystkich jeńców  w zię tych ! neJ w  odległości 7 tysięcy m il

dopuścim y do pow tórzen ia  się 
koszm arnych fa b ry k  śm ie rc i — 
pow iedz ia ł ksiądz P lo jh a r. M a
sy pracujące Czechosłowacji zde 
cydow anie w ystępu ją  p rze c iw 
ko re m ilita ry z a c ji N iem iec za
chodnich.

Dokumenty polityki 
zagranicznej ZSRR 

w wydaniu książkowym
(f) M O S K W A  (PAP) —  W 

M oskw ie  ukazai się p ierw szy 
tom  zb ioru dokum entów  i m ate
r ia łó w  pt. „P o lity k a  zagraniczna 
Z w ią zku  Radzieckiego“  (r. 1948).

B e z c z e ln a  in g e r e n c ja  

USA w wewnętrzne 
sprawy Iranu

(f) W A S ZY N G TO N  (PAP).

Wieczorowe szkoły inżynierskie 
w Łodzi, Krakowie i Poznaniu

k i« *

Mimo terroru trwa walka narodu 
hiszpańskiego przeciw reżimowi 

Franco
(f) P A R Y Ż. (P A P ).-Jak dono- I ją cym  śm iercią. Jednakże m im o 

z M a d ry tu  w iadze f ra n k i-  i te rro ru  w a lka  i  jedność lu du  p i a 
stow skie w  strachu przed wyzna j cującego H iszpan ii wzmaga się 
czonvm na 22 m aja s tra jk iem  i i krzepnie. W M adryc ie  roz-
p rzećiw ko drożvźnie i nędzy i powszechniane są u lo tk i i afisze,
przeprow adzają masowe areszto i w zyw ające ludność do w strzym a 
Wania w  o ro w in c ja ch  — b is k a j-  nia się od zakupów  i  przebyW a- 
sk ie j ka ta lońsk ie j i innych. Pra nia w  loka lach  publicznych w  | 
sa frank is tow śka  grozi s tra jk u -  ! dn iu  22 m aja.

Rezolucja ta ja k  w iadom o 
stw ie rdza : „N in ie jszym  posta
naw ia  się, że zdaniem  Senatu, 
N arody Zjednoczone w in n y  
zw rócić  się do wszystk ich k ra 
jó w  i  w szystkich grup 
dzących obecnie w o jnę  w  
z wezwaniem  do zaprz.estania 
ognia i ogłoszenia roze jm u, k tó 
ry  w e jdz ie  w  życie o godz. 4 ra 
no w ed ług czasu koreańskiego, 
dn ia  25 czerwca 195„ r., że do te 
go czasu w o jska N a rodów  Z.jed-

do n ie w o li w  toku w o jn y  w  K o  j °d  naszych brzegów i nie m a ją - 
re i, wszyscy zaś n ie -K o rea riczy- | cel n ' c wspólnego z naszym i m - 
cy zarówno w o jskow i ja k  i n ie - ; teresam i narodow ym i.
w o jskow i, z w y ją tk ie m  p ized - I Senator Johnson w n iós ł p ro -

p ro w a - | sta '.vicieli dyp lom atycznych. °PU j pozycję, k tó ra  odzw iercied la  dą 
z K o re i j szczą Korcę Polnocną i Po ud - ¿enje nai-0du am erykańskiego 

‘ - Io w ą  . ; do pokoju. Zaw iera  ona p ro " -
C .»wiadczeme P a rtu  Post^P "  | ram , k tó ry  mogą p rzy jąć zanó 

V z?wa rząd USA, aby „d  - ¡«^0 rząd ^ak j  j ego k ry ty c y “ . 
7iod ł, ze pragnie poko ju , podej . '

w( 
w i
m u jąc  k ro k i, zm ierzające do 
ustanow ien ia pokoju, a n ie  do :

Oświadczenie P a r t ii Postępo
w e j wzyw a w szystk ich  A m e ry -

noczonych w yco fa ją  się na po— j rozsze iA in ia  w o jny . Naród ame , kanów, niezależnie od ich prze— 
łudn ie . a w o jska  stojące na- ] ryka ń sk i stw ierdza ośw iad - i konań po litycznych, aby dom a- 
p rzec iw ko  n ich — na północ od ' czenie — zmęczony jest n iekoń - \ ga li się od senatu i prezydenta 
38 rów no leżn ika  i że do dn ia 31 i czącym i się dyskus jam i na te - ! przyjęcia  propozyc ji 
g rudn ia  1951 r. nastąpi w y m ia - ! m at daw nych błędów. P ragnie I Johnson;,.

Inflacia w Europie zachodniej 
sukcesy gospodarcze ZSRH 

i demokracji ludowych
Sprawozdanie Komisji Gospodarczej

Bezprawna uchwała ONZ-wyrazem polityki 
rozszerzania agresji przez USA

Dziennik „Prawda” o embargo na dostawy

(f) NO W Y JO R K  (PAP). Zo
sta ło  tu  opub likow ane roczne 
sprawozdanie E urope jsk ie j K o 
m is ji Ekonom icznej ONZ. po
święcone sy tua c ji gospodarczej 
E uropy w  roku  1950.

Sprawozdanie stw ierdza, że w  
w y n ik u  zbro jeń w  E uropie za
chód dej pogłębia się coraz b a r
dz ie j in flac ia . W Europie za
chodnie j odbywa się n iep rze r
w any wzrost cen : ograniczenie 
p ro d u kc ji w yrobów  powszech
nego uży tku  oraz żywności.

S y tuac ji gospodarczej Z w iąz
ku  Radzieckiego i k ra jó w  de
m okra c ji ludow e j au torzy spra
wozdania poświęcają stosunko
wo m ało m iejsca. Muszą oni 
je dn ak  przyznać, że produkc ja  
przem ysłow a i  rolna_ Z w iązku  
Radzieckiego i  k ra jó w  E uropy 
wschodnie j wzrasta. Podczas gdy 
w  Europie zachodniej wzrasta 
bezrobocie, w  k ra jach  Europy 
wschodnie j — ja k  to przyznaje 
sprawozdanie E urope jsk ie j K o 
m is ji Ekonom icznej — nastąp ił 
wzrost stanu zatrudnien ia .

(f) M O S K W A  (P A P ). —  D z ie n n ik  „P ra w d a“ ko m entu je  
przeforsow anie przez blok am erykański na Zgrom adzen iu  
O gólnym  O N Z  rezo lucji w  spraw ie ogłoszenia em bargo (za
kazu) na dostaw y dla C h in  L udow ych .

Narzucona Zgrom adzeniu O gó l- rząd labourzystow ski ca łkow i - 
nem u haniebna uchwala — p i
sze „P ra w d a “  — po tw ie rdz iła  
jeszcze raz n ie w ą tp liw y  fak t, 
że Stany Zjednoczone p rzec iw 
dz ia ła ją  pokojow em u uregu lo  - 
w a n iu  k o n f lik tu  koreańskiego.
Podkreśla jąc, że W aszyngton 
w y w a r ł nową presję na swych 
wasali, w  szczególności na A n 
glię, dz ienn ik  s tw ierdza: „Rząd 
A ttlee  postanow ił zawiesić eks
po rt do C hin, a 11 m aja ang ie l
ski m in is te r spraw  za g ran icz 
nych M orrison  ośw iadczył, iż

on k o n k re tn e j p o lity k i, zm ierza- j 
jące j do zagw arantow ania po- • 
ko ju , a n ie  zacietrzew ionego ob- j
rzucania się oskarżeniam i i  nie i ^  ____  ____ ^ __;
kończącej rię  poi^emiki. w  c h \y i- |  Rzv̂ zn ik  Departam entu Stanu

zakom un ikow a ł.  ̂że ambasador 
USA w  Teheranie wezwał rząd 
Ira n u  do polubownego u regu
lo w an ia  z rządem b ry ty js k im  
spraw, zw iązanych z uchw ałą o 
nacjonaliz.acji przem ysłu n a f
towego Ira n u  południowego. 
Rząd U S A  przestrzegł rów no 
cześnie jurzed „pow ażnym i sku t
kam i, ja k ie  może pociągnąć za 
sobą nacjona lizac ja  przem ysłu 
na ftow ego“ .

L O N D Y N  (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Teheranu, iż 
rząd ira ń s k i og łos ił kom un ika t, 
w  k tó ry m  stw ierdza, że zalece
nia  ■ rządu am erykańskiego dla 
Ira n u  w  spraw ie  uregu low ania 
sporu z A ng lo  -  Ira ń sk im  To
w arzystw em  N a fto w ym  — sta
n o w ią  ingerencję  U S A  w  spra
w y  Ira n u .

P A R Y Ż  (PAP). Agencja A FP  
donosi z Teheranu, że rząds I r a 
nu w ezw ał o f ic ja ln ie  A ng lo - 
Ira ń s k ie  T ow arzystw o N aftow e 
do wyznaczenia swych przed
s ta w ic ie li w  celu wprowadzenia 
W życie a r ty k u łu  2 ustawy o na
c jo n a liza c ji przem ysłu n a fto 
wego, przew idującego lik w id a 
cję tego Tow arzystw a.

(f) N r 25 . . D z ie n n ik a  U staw “ | ozorowych szkół . ‘ " ^ ¿ £ “ '¿„10. 
z dn ia ln.S.br. zaw iera m. in. ! w  Locum K ra ko w ie  i 1 °y  c|i 
rozporządzenie P rezyd ium  Ra- > jako  państw ow ych /  
dy M in is tró w  o u tw orzen iu  w ie - i szkół zawodowych.

Uczona radziecka-specjalistka ochrony 
roślin przybyła do Szczecina

grożone stonką ziem nia0’̂ ,  
pow ia ty , przekazując swoje . 
gate doświadczenie w  cizie 
nie w a lk i z ty m  szkodnikie)1

(f) Do Szczecina p rzyb y ła  z 
M oskw y specja lis tka ochro - 
ny roś lin  N ina  M iko ła je w 
ska w  celu zapoznania się 
7. pracą S tac ji O chrony Ro
ślin. W czasie swego 4-m :e- 
sięcznego pobytu na I o 
m orzu Szczecińskim uczona ra 
dziecka objedzię w szystkie za-

W ub. roku  N ina N iko ła j«
przez d łu ^ Jeska przebyw ała

czas w  Czechosłowacji. -^o' 
b ra ła  czynny udzia ł w  l i k " ' i  
w an iu  ognisk stonkowych.

senatora

Odczuli aa Centralni ni Klubie TPFH

w yg łos i w  języku F°s5'

(f) W C entra lnym  K lu b ie  To- ] p rzy  ul. K red y tow e j 
w arzystw a P rzy jaźn i Polsko - i dziecki uczony prof. 
Radzieckie j odbył się odczyt 
uczonego radzieckiego, znakom i
tego znawcy lite ra tu ry , pro f. F.
G ołow ienczenki pt. „M aksym  
G o rk i - -  tw órca rea lizm u socja
lis tycznego“

3-7 fa' we i 0 . ,,„a'
. N. N>eK^ l

%
(f) W  dn iu  22 bm. o godz, 18

sk im  odczyt p t.: ..G iganty1' 
budow le kom un izm u“ .

Po odczycie odbędzie sic 
kaz film o w y .

P°'

K a r ty  wstępu otrzym ać 
n w  C en tra lnym  K lu b ie  i

C en tra lnym  K lu b ie  TPPR I w  godz. 13—21.

Z miesiąca przyjaźni 
francusko-polskiej

iDa Chin

cie popiera stanow isko am ery - 
kańskie  w  spraw ie Taiw.anu. 
Rząd labourzystow ski jeszcze 
raz. w ykaza ł, iż A ng lia  nie ma 
ju ż  w łasne j sam odzielnej p o li
t y k i“ .

Bezprawna uchw a ła  Z grom a
dzenia ONZ jest w yrazem  ame
rykań sk ie j p o lity k i dalszego roz 
szerzania agresji na D a lek im  
Wschodzie i w  po łudn iow o - 
wschodniej A z ji.

■Jak podkreśla wydawana w  
Dżakarcie — sto licy Indonez ji

— gazeta „M e rd eka “ , embargo 
ma na celu „podporządkow anie 
k ra jó w  po łudniow o - wschod
n ie j A z ji Stanom Zjednoczonym  
i -włączenia tych k ra jó w  do 
b loku am erykańskiego“ ..- Po
ufna na lada przedstaw ic ie li kó ł 
w o jskow ych USA, A n g lii i F rań 
c ji, k tó ra  dopiero co zakończyła 
się w  Singapurze — stw ierdza 
„P ra w d a “ — stanow i jeszcze 
jedną ilu s tra c ję  agresywnych 
dążeń b loku  am erykańsko-an - 
gielskiego. Jednakże nawet 
reakcy jna  prasa przyznaje, że 
narada ta w yw o łana  by ia  n ie 
powodzeniem, jak iego doznają 
im p e ria liśc i w  swych w ys iłkach  
s tłum ien ia  ruchu narodowo - 
wyzwoleńczego w  k ra jach  A z ji.

(f) P A R Y Ż  (PAP) W niedzielę 
dn ia  20 m aja  w ,ram ach M iesią
ca P rzy jaźn i Francusko - P o l
sk ie j odbył sie w Maison du 
Peuple w  Lens koncert p ia n i-

fCe' 
lic i11'

, . c y  0'
i gó rn icy francuscy i P01>
! raz m ie jscowa inteligencja-

I s t-  polskiego W lad ys ła " 
i d i—, na k tó ry  p rzyb y li

Wizyta ambasadora 
Korci Ludowej 

u przewodniczącego 
Prezydium SlRM

(f) W  d n iu  19 bm. Am basador 
N adzw ycza jny i Pełnom ocny Ko 
reańskie j R e p u b lik i Ludow o-D e 
m okra tyczne j Pan Coj I r  złożył 
w izy tę  przewodniczącem u P re 
zyd ium  Rady N arodow e j m. st. 
W arszawy Jerzem u A lb re ch to 
w i.

Sport z ostatniej chwili
P O L S K A  G R A  Z  W Ł O C H A M I  

w P U C H A R Z E  D A V I S A

W ło c h y  p o k o n a ły  P o łu d n io w a  
A f r y k ę  3:2 w  m eczu  te n is o w y m  o 
P u c h a r  Da v isa  i w a lc z y ć  będą w  
ć w ie r ć f in a le 's t r e fy  e u ro p e js k ie j z 
P o lską . M ecz o dbędz ie  się w  W a r - 
sza w ie .

21 bm . w  o s ta tn im  d n iu  m eczu 
S tu rgess  (P łd . A f r y k a )  p ok o n a ł 
C u c e li (W ło c h y ) K:3. 6:2. 4:6. 9:7. a 
r . del B e iło  (W ło c h y ) w y g ra ł z 
L e v y  (P łci. A fr y k a )  6:4, 6:3, 6:2.*

P O C IĄ G  P O P U L A R N Y  
N A  M E C Z  W Ę G R Y  -  P O L S K A

P .B .P . ..O rb is “  — B iu ro  O b s ług i 
T u ry s ty c z n e j w  W a rs z a w ie  o rg a n ! * 
ż u je  poc iąg  p o p u la rn y  na mecz p i ł 
k i n ożn e j W ę g ry  -- P o lska  w  C ho 
rz o w ie . W y ja z d  z W a rsza w y  n astąp i 
d n ia  24 b m ., p o w ró t 25 bm . o k o ło  
godz. 5 rano .

Z r i i f f
tu

K o s z t w y c ie c z k i w ra z  j ;  ^  37 
w s tę pu  na z a w o d y  w y n o s i ,

0(1 osoby Biur o_fgC-Zg łosze n ia  p rz y jm u je  
s łu g i T u ry s ty c z n e j W arszaw  _ 
k a  16. te ł.  6-37-80 7. w e  w . a® 
od 9 do 17

DYNAMO (MOSKWA! '  <)!«’ 
SPARTAK (MOSKWA* — ■“  5i#

rtfłb} , i (2 0Na s ta d io n ie  Dynamo 
d a lszy  m ecz z c y k lu  P,; \e 
ro z g ry w e k  o m is trz o s tw  .eVk:g j .  
P rz e c iw n ik a m i b y ły  n1° ‘ 
d ru ż y n y  S p a rta k  1 V>ynan p v  1*
z a k o ń c z y ł s ir  z w yc ie s tw e
m o -  3:1 (l:0 ). d r u t y * 0

Po - z w y c ię s tw ie  ty m  d i t • poPL" 
nam o. k tó ra  posiada 10 P 
w iła  swą p o z y c ję  w taD! l j e jsC8 
w e k . p rzech o d ząc  z 4 t ^
d ru g ie . . p y h 3

W ta b e li p ro w a d z i 
(T b il is i) ,  k tó re  m a 13 p k  •
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Z  Ż Y C I A  P A R T I I

W łaściw y stosunek do skarg ludzi pracy
Od czasu, gdy K o m ite t M ie j

sk i PZPR  w  Zgierzu zaczął 
■wprowadzać w  życie zalecenia 
uch w a ły  K o m ite tu  Centralnego 
w  spraw ie należytego rozpa
try w a n ia  i  za ła tw ian ia  skarg i 
zażaleń ludności — n ie  ty lk o  
o trzym u je  on w ie le  lis tów , ale 
też bardzo często przychodzą 
doń ludzie  pracy, zw racając się 
z  ca łym  zaufaniem  o poradę w  
rozm a itych  sprawach i  bolącz
kach.

N ie raz rob o tn icy  opow iadają 
® trudnościach, na ja k ie  napo
ty k a ją  w  zakładzie pracy i  do
m agają się pomocy w  ich usu
nięciu.

z —  Zróbcie coś, towarzyszu,) 
abyśmy m ogły no rm a ln ie  p ra 
cować — m ó w iły  sekre tarzow i 
K om ite tu  M ie jsk iego tow . Po
godzie robotn ice  z przędza ln i 
N r 2 PZPB w  Zgierzu, K ub ia k , 
Nowak i  M e rling . — M aszyny 
obrączkowe psują się, często 
wymagają rem ontów , a n ik t  się 
nie interesuje tą  sprawą. Są u 
nas przestoje, z powodu k tó rych  
nie możemy zobowiązań w y k o 
nać.

Sekretarz K o m ite tu  M ie js k ie 
go udał się tegoż dn ia do za
kładu.

Rozmowa z sekretarzem  k o - 
mitetu fabrycznego, tow . B a
nasikiem:

—  O co chodzi? Jak ie  są 
Przyczyny częstego psuc ia '  się 
obrączek?

— Trudności w aparacie tech- 
Pkznym; n iektórzy ■ pracownicy 
zdemobilizowali się ostatnio.

Zdecydowano z m iejsca zwo- 
ac zebranie g rupy  p a rty jn e j na 

oddziale przygotowawczym .

Będę obecny — ośw iadczył 
tow. Pogoda — pomogę wam

Zebranie g rupy  p a rty jn e j b y - 
o ożywione. Towarzysze im ie n - 

Dle k ry ty k o w a li n iek tó rych  p ra - 
^W n ik ó w , n iedbale re m o n tu ją - 
pych maszyny. W niosek? wzmóc 
lndyw idua lną pracę polityęzną 
tyśród pracow n ików  aparatu 
lechnicznego.

Następnie z in ic ja ty w y  tow . 
ogody i  kom ite tu  zakładowe

go dyre kc ja  zwoła ła  zebranie 
" 'e ro w n ik ó w  dzia łów , m a j- 

. ÓW, b rygadzistów  i przodow 
ników  pracy. Na zebraniu oma- 
Wiano m ożliwości m ob ilizac ji 
aParatu technicznego do w y d a j- 

lejszej pracy. S końkre tyzow a- 
? najb liższe zadania posżcze- 

, 0 nych m a js trów , pom ocników
nnygadzistów.

Przestoje maszyn zostały z l i
kw idow ane.

— Zebrania te w skazały m i — 
'm ó w ił potem tow . Banasik — 
że nie  ma tak ich  trudności, k tó 
rych  organizacja p a rty jn a  nie 
m ogłaby pokonać, z chw ilą , gdy 
w n ika  w  skarg i ludz i pracy.

*

Sekretarz K om ite tu  M ie js k ie 
go codziennie osobiście czyta ca
łą  pocztę. Do za ła tw ian ia  sy
gna łów  i bolączek poruszonych 
w  lis tach w c iągn ię ty  jest cały 
aparat K om ite tu  M ie jskiego. 
Poszczególne spraw y i sygnały 
są k ie row ane do odpow iednich 
in s ta nc ji i  M RN, a następnie Ko 
m ite t M ie js k i k o n tro lu je  ja k  zo
s ta ły  one załatw ione.

Raz w  m iesiącu na egzekuty
w ie K o m ite tu  M ie jsk iego oma
w ia  się sprawę sygnałów  i  Lis
tów  z terenu. Wówczas na po
siedzenie zapraszany jest przed
s taw ic ie l re fe ra tu  skarg i zaża
leń p rzy  M R N . Sprawozdanie 
jego poddaje się k ry ty c z n e j o - 
cenie.

N ie jeden ju ż  l is t  p o zw o lił K o 
m ite to w i M ie jsk ie m u  uzd row ić  
sytuację w  różnych ogniwach.

Oto np. lis t  od G enowefy To
mas sygnalizow ał, że źle się 
dzieje w  przedszkolu TPD  N r  2. 
Dziecko G enowefy Tomas było  
przygotow ane przez w ych ow a w 
czynię do w ystąp ien ia  na u ro 
czystej akadem ii; gdy dek lam o
wało w iersz re w o lu c y jn y  —  k ie 
row niczka M a ria  Podkańska 
ściągnęła je  ze sceny, n ie  da jąc 
m u dokończyć.

„Proszę was, towarzysze — 
pisała Tomas — w e jrz y jc ie  w  
spraw y przedszkola“ .

Is to tn ie  w  spraw y te trzeba 
by ło  wejrzeć. G dy K o m ite t 
M ie js k i za ją ł się przedszkolem, 
okazało się, że Podkańska w y 
raźnie up raw ia  reakcy jną  ag i
tację  w  przedszkolu. W  w y n ik u  
in te rw e n c ji K om ite tu  M ie js k ie 
go została ona zdjęta ze swego 
stanowiska.

Na ko le jn ym  posiedzeniu e- 
gzeku tyw y K o m ite tu  M ie js k ie 
go towarzysze doszli do w n io 
sku, , że _ należy wzmóc pracę 
po lityczną na teren ie całego 
szko ln ic tw a w  Zgierzu.

W liście do K om ite tu  M ie j
skiego Barbara: A dam czyk opo
w iadała, że w łaścic ie l domu, w 
k tó ry m  m ieszka — K ry g ie r  — 
jest członkiem  p a r ti i i  za jm uje  
odpow iedzialne stanow isko w

aparacie państw ow ym . N aduży- 
w- jąc swego stanow iska stara 
się pozbyć n iek tó rych  loka to 
rów , aby w  ten sposób uzyskać 
wo lne m ieszkania w  celach spe
ku lacy jnych . W rezu ltacie  w y 
k ry c ia  jego kum o te rsk ie j, k l i 
kow ej „ro b o ty “ , Adam czyka 
zdjęto ze stanow iska, a sprawę 
jego ja ko  członka p a rtii,  rozpa
tru je  K om is ja  K o n tro li P a r
ty jn e j w  Łodzi.

*

W  K om itec ie  M ie js k im  zorga
nizowano poradnię praw ną. Raz 
w  tygodn iu  dyżu ru je  adwokat, 
tow . Jerzy B aranow ski. K o m i
te t M ie js k i postaw ił przed tow . 
B aranow skim  poważne zada
n ie : szczególnie być czu jnym  
wobec w sze lk ich prób n a ru  -  
szania praworządności re - 
w o lucy jne j, nie zapom inać 
o d yw e rs ji w roga, k tó ra  
n ieraz przyb iera na jróżn ie jsze 
fo rm y, nie wyłączając fo rm  na
cisku adm in is tracy jnego, w a r-  
cholstwa i  bezdusznego b iu ro 
kra tyzm u.

D latego też praca tow . B a 
ranowskiego nie  ogranicza się 
do udzie lan ia porad p raw nych . 
Z da rzy ł się np. ta k i w ypadek: 
w  szp ita lu  w  Zgierzu przez 
pewien czas nie by ło  m agazy
niera. P racu je tam  w oźny — to 
warzysz uczciwy i oddany p a r
t ii,  k tó ry  jednak nie o r ie n tu je  
się w  księgowości.

Jem u to' k ie ro w n ic tw o  szpita
la pow ie rzy ło  magazyn, bez u - 
przedniego przeprowadzenia re 
m anentu, bez p ro tokó łu  zdaw 
czo - odbiorczego. B ra k i w  m a
gazynie, k tó re  się potem u ja w 
n iły . przypisano- tem u to w a rz y 
szowi. Został w ięc oddany pod 
sąd. K o m ite t M ie jsk i, znając te 
go towarzysza, doszedł do w n io 
sku, że w  spraw ie te j tk w i rę 
ku wroga. Tow. B aranow sk i o- 
b ro n ił w  sądzie n ie w in n ie  oskar 
żonego, a K o m ite t M ie js k i zmo 
b ilizo w a ł czujność rew o lu cy jn ą  
szp ita lne j o rgan izacji p a r ty j
nej. Towarzysze w kró tce  potem  
w y k ry l i  zagnieżdżoną w  szpita
lu  k lik ę . S tosunki w  szp ita lu  
uzdrow iono.

T ak ich  i  podobnych p rz y k ła 
dów w n ik liw eg o  w s łuch iw an ia  
się w  głosy idące od dołu m oż
na w  K om itec ie  M ie jsk im  w  
Zgierzu znaleźć w ięcej.

3. G O N C ZA R S K A

Zespołow e czy la n ie  prasy w bacie  ,, Z a b rze *6

W zm aga się w a lk a  wyzwoleńcza
n a ro d ó w  Jugosławii

R ządy tito w s k ie  w  Jugo 
s ła w ii —  to dno upod len ia  
i  zd rady  na rodow e j. K lik a  
T ito  - R ankow icz zaprzedała 
całą gospodarkę k ra ju  m ono
p o lis to m  am erykańsko  -  an
g ie lsk im , p rzeksz ta łc iła  Jugo
s ław ię  w  dostawcę surow ców  
s tra teg icznych  d la  podżega
czy w o je n n ych  i  w ed ług  ich  
rozkazów  w  pośpiechu p rze
s taw ia  w szys tk ie  gałęzie 
p rzem ys łu  na to ry  w ojenne.

U c isk  j  ugosłow lańskiego 
gestapo U D B  coraz ba rdz ie j 
wzmaga się, m ilita ry z a c ja  
k ra ju  idz ie  pe łną  parą. Pod 
p e rfid n y m  szyldem  „o b ro n y “  
—  soldateska tito w s k a  zw ala 
na b a rk i lu d u  pracującego 
ogrom ne koszty  zb ro jeń  i  
przyśpiesza prace nad p rze 
kszta łcen iem  te ry to r iu m  ju 
gosłow iańskiego w  am ery
kańską bazę agres ji. A rm ia  
jugos łow iańska  ju ż  została 
oddana pod kom endę w ys ła n 
n ik ó w  E isenhow era.

W  w y n ik u  te j polityTsi zd ra 
dy  zaostrzają się p rze c iw ie ń r 
s iw a  w ew nętrzne, rośp ie  opór 
p ro le ta r ia tu  ju g o s ło w ia ń sk ie 
go p rzec iw ko  faszystow sk ie 
m u  re ż im o w i T ito  i  jego  p rz y 
gotow an iom  do w c iągn ięc ia  
Jugos ław ii w  ry d w a n  w o jn y  
im p e ria lis tyczn e j. N a ras ta ją  
s iły  ogó lnonarodow ej w a lk i 
w yzw oleńcze j —  o n ieza leż

ność Ju g o s ław ii i  je j p o w ró t 
do obozu soc ja lizm u  i  demo
k ra c ji,  zjednoczonego pod 
p rzew odn ic tw em  Z w ią zku  
Radzieckiego.

W alka  ta  w zm aga się z dn ia  
na dzień. S tra jk i  i  w a lk i 
zb ro jne  sta ją  się coraz czę
stsze.

Praca d la  T ito  —  
praca d la  w o jn y

W raz z se tkam i m ilio n ó w  
obrońców  p o ko ju  na ca łym  
świecie, na ro d y  Ju g o s ław ii 
pop iera ją  apel i  rezo luc je  
Ś w ia tow e j R ady P oko ju .

W  ca łym  k ra ju  zw iększa 
się liczba n ie le g a ln ych  a n ty - 
tito w sk ich  k o m ite tó w  ob roń 
ców  poko ju , dem asku jących 
aw an tu rn iczą  p o lity k ę  ■wo
jenną  rządu be lgradzkiego, 
m ob ilizu jących  szerokie  w a r
s tw y  ludności do czynnej 
dz ia ła lności w  ob ron ie  po
ko ju .

Pod hasłem : „P racow ać 
d la  k l ik i  T ito  —  znaczy p ra 
cować d la w o jn y !“ , ludzie  
p racy  Ju g o s ław ii masowo 
ucieka ją  z ro bó t n ie w o ln i
czych w  kopa ln iach  m e ta li 
ko lo ro w ych  i  zakładach p rze
m ys łu  wojennego. Z  ko p a ln i 
m iedz i w  B o r u c ie k ły  tysiące 
ro b o tn ikó w , na k tó ry c h  m ie j
sce t ito w c y  z m o b iliz o w a li ca
łe  okoliczne wsie. /

Nikola Sandulowicz

P ro d u kc ja  ru d y  m iedziane j 
i  p ó łfa b ry k a tó w  przeznaczo
nych  na w yw ó z  przede w szy
s tk im  do U S A  spadła o 25 
p ro ce n t.,

W  kopa ln iach  zagłębia M ła 
w a uc iek ło  w ięce j n iż  50 p ro 
cent załóg robo tn iczych . Bez 
w zg lędu na te r ro r  i  surow e 
repres je  p o lic j i  op raw cy R an- 
kow icza  —  po łow a ro b o tn i
kó w  n ie  s taw ia  się dz iennie  
do p racy. P ro d u kc ja  obniża 
się n ieustannie .

G ó rn icy  zagłębia w ęg low e
go Kosto łac n ie  w y k o n u ją  
naw e t 30— 40 p rocen t m ie 
sięcznego p lanu  p ro d u k c ji. 
K o p a ln ie  o ło w iu  T repcza i  
Mezice, kopa ln ia  m o libdenu  
—  M aczkałyca, kopa ln ie  w y - 
soko-gatunkow ej ru d y  że
lazne j Waresz i  L ju b ia , ko 
p a ln ie  K akań , B anow ic i, Z a
g łęb ie  K o lubańsk ie  —  s ta ły  
się ognisk iem  ru ch u  oporu.

G ó rn icy  ko p a ln i K re k a  i 
in n ych  dostarczaj ą m a te ria 
łó w  w ybuchow ych  tw o rzącym  
się grupom  pa rtyzan tów .

S trach  p rz e d  narodem

W zrost ruchu  oporu  coraz 
ba rdz ie j u tru d n ia  sy tuac ję

Z pobytu polskich działaczy związkowych i społecznych w ZSRR

P un k tua ln ie  o godz. 8.30 g w i-  
*uek fab ryczny  oznajm ia 15-m i- 
Rńtową przerwę. W  k ilk u  punk 
T ch w ie lk ie j h a li usadaw ia ją  

robotn icy. W  czasie, gdy spo- 
yw a ją  śniadanie, ag ita to r pa r- 
y.lny czyta na głos n a jw a ż n ie j-  
2e w ydarzenia dnia.
7 *

, zespołowe czytan ie prasy ' w  
,Ucie „Z ab rze “  n ie  jest rzeczą 
tarą. "w po łow ie  lu tego br. ko - 
Ret zakładow y analizow ał stan 

Jj^Relnictwa w  hucie. 80 proc. 
®iogi stanow ią* autochton i — 

p ie lu  z n ich  z trude m  czyta 
Prasę.
U A  dlaczego n ie  organizować 
Ze/13? wspólnego czytan ia g.n- 

•’alc to  rob ią  ag ita to rzy  w  
„y tą z k u  R adzieckim  — za- 

p  ° n ° w a* tow . W ierdak.
^ , ropozycję uznano za bardzo 
ty ,r 3- A le  ja k  ją  w prow adzić 
0 2ycie? W szystko rozb ija ło  się 
dnĈ as' Towarzysze znaleźli je -  
t>r? Wy-iście. K ażdej zm ianie 
cip ysIugu ję  15 m in u t na spoży
ją, Posiłku. Dotychczas każdy 
SęjtRrdk in d y w id u a ln ie  ty m  cza- 
rjg rozporządzał. Czy nie  m oż- 

" 'P row adzić  15 -m inu tow e j o - 
p rze rw y  na posiłek? 

tye elire ta rz  ko m ite tu  zakłado- 
Pj. ®o. tow . Łukasialc. sprawę 

Podyskutow ał z dyrekc ją .p»r '*o'
łedy wprowadzono 15-m inuto 

jrzystą  
:espoło

k0pp czytan ia prasy. Począt

\V» w
Pili przerwę> ag ita to rzy  p rzystą - 
ty 1 do organ izow ania zespoło- 
U C 7 v ta ru a  r»r?ic:v P o o z a t -

■ >  chętnych by ło  niew iele.
16 W arto — m ó w ili jedn i. — 

hę cz łow iek obejrzy 15 m i-  
irze jdzie“ . albo .dajcie spo- 
16 śniadanie zjeść“ , 
czeto w  oddziale budowy

k o n s tru k c ji sta low ych z m ałą 
grupą robo tn ików . Z  dn ia  na 
dzień grupa ta  się zwiększała. 
Szczególnie wzrosło zaintereso
wanie, k ie dy  tow . Handze H en
ry k  w  początkach k w ie tn ia  
przeczyta ł no ta tkę  o s tra jkach  
w  Barcelonie. S łucha jący p ro 
s ili, by im  p rzy  te j okaz ji opo
w iedz ia ł o życ iu  i  walce rob o t
n ik ó w  w  k ra ja ch  k a p ita lis tycz 
nych. Następnego dnia w  g ru 
pie spawaczy i  składaczy okoio 
40 rob o tn ików  przyszło słuchać 
czytania. K o le k tyw n e  czytan ie 
prasy odbywa się teraz system a
tyczn ie  3— 4 razy w  tygodn iu .

Duże znaczenie w  zespołowym  
czytan iu  ma obok w yb o ru  a r ty 
k u łó w  czy no ta tek sposób czy
tan ia . Po p ierw szym  tygodn iu  
doświadczeń, na zebran iu g ru 
py  ag ita to rów  oddzia łu  budow y 
k o n s tru k c ji, towarzysze w yd z ie 
l i l i  tow . tow . Górę, M agierę, 
Handze, Bubala i innych  jako  
sta łych prelegentów. Każdem u 
z n ich  wyznaczono dzień czyta
nia. Poza tym  został wyznaczo
ny  starosta tow . Handze H en
ry k . Po zakończeniu pracy sta
rosta w yb ie ra  razem z ag ita to 
ra m i — k tó rzy  następnego dn ia 
m a ją  obsłużyć poszczególne g ru 
py rob o tn ików  — a r ty k u ł i o- 
m aw ia  na jważnie jsze p rob lem y 
w  n im  zawarte.

Przeczytanie a rty k u łu  n ie  m o
że trw a ć  d łuże j n iż 7— 8 m in u t 
-— w y lic z y li ag ita torzy. Samo 
czytan ie bez dyskusji, bez pytań 
jes t nużące i nie daje re zu lta 
tów . Jeśli a r ty k u ł jes t dłuższy, 
towarzysze czyta ją  n a jw a ż n ie j
sze ustępy, by zostawić czas na 
pytan ia  i dyskusje.

W  końcu każdego tygodnia 
ag ita to rzy  się zbiera ją, ażeby o- 
powiedzieć swoje w rażen ia z 
przeprowadzonych czytanek. W y 
m ie n ia ją  doświadczenia, p rzy 
taczają ciekawsze pytan ia  i  w y 
powiedzi. M ów ią  o problem ach, 
k tó re  słuchaczy in te resu ją  i  do 
k tó rych  należało by w róc ić  w  
jednej z następnych czytanek. 
Na grupie, gdzie tow . Góra czy
ta ł fragm e n ty  z przem ówienia 
tow . B ie ru ta  w  B e rlin ie , słucha
cze Paszek E ry k  i  M alec p ros ili 
o a r ty k u ł w  spraw ie  zjednocze
nia  N iem iec. Tow. Handze opo
w iada ł, ja k  na prośbę rob o tn i
ków  obszernie tłu m a czy ł treść 
hasła, pod k tó ry m  odbywa się 
P leb iscyt Poko ju .

„C zytan ie  zespołowe pobudza 
rob o tn ików  do in ic ja ty w y “  ̂ — 
stw ierdza tow . M agiera. K iedy 
czyta ł g rup ie  transp o rtu  w e
wnętrznego o czynie 1-m a jow ym  
w  innych  zakładach, pobudziło 
to bezpa rty jnych  Danisza Józe
fa. H e lm rich  B runo, Prokosza 
Jana do podjęcia zobowiązań o 
w yko n iu  130 proc. no rm y za
m iast 124 proc.

Ilość ro b o tn ikó w  pa rty jnych  i 
bezpa rty jnych  biorących udzia ł 
w  k o le k ty w n y m  czytan iu stale 
wzrasta. W zrosło- również czy
te ln ic tw o  prasy wśród załogi.

.W prowadzenie zespołowego 
czytan ia prasy jes t poważnym  
osiągnięciem kom ite tu  zakłado
wego h u ty  „Z abrze“ . D ośw iad
czenia oddzia łu budowy kon
s tru kc ji. sta low ych kom ite t za
k ła do w y  przenosi na inne od
dzia ły . in ic ja ty w ę  h u ty  „Zabrze“  
podchw yc iły  rów nież i inne h u 
ty  w  w o j. ka tow ick im . Ę.M.

Przed k i l k u  dn iam i powróc i ła  ze Z w iązku  Radzieckiego do Warszawy delegacja polskich  
działaczy zw iązkowych i  społecznych z posłem M ino rem  na czele. Delegacja ta udała się do ZSRR  
na zaproszenie WCSPS dla wzięcia udzia łu w  obchodach 1-m a jow ych. Na zdjęciu nauczycie lka;  
sekretarka Zarządu Głównego Z w iązku  Nauczycie lstwa Po lsk i ego —  Jankowska, przodownica  
pracy, m a js te r  Zak ładów  W łók ienn iczych  im. Kun ick iego  w  Łodz i  —  Plewińska, p rzo
downica pracy, członek ZM P, tokarz Ostrowieckich. Zak ładów  Samochodowych  —  Zaczkie-  
wicz, p rzodow n ik  pracy, m u ra rz  z Warszawy  —  Słupecki,  górnik-rębacz, p rzodow n ik  p ra 
cy z Zabrza  —  Misior,  chłopka z woj. poznańskiego  —  Banaszczak na jedne j z 'wycieczek,  
które u m o ż l iw i ły  przedstaw ic ie lom  polsk ich mas pracujących zapoznanie się z osiągnięciami 

gospodarczymi i  k u l tu ra ln y m i  narodu radzieckiego.

tito w có w . Zm uszen i są on i 
naw e t o fic ja ln ie  p rzyznać się 
do ta k ic h  fa k tó w , że —  na 
p rzyk ła d  —  w  1951 r. n ie  sta
w ia  się do p racy  w  p rze m y
śle m e ta lo w ym  o 14 procen t 
ro b o tn ik ó w  w ięce j n iż  w  ro k u  
ub., że w  obw odzie O sjek po
nad 50 procent, a w  P o d ra w - 
sk ie j . S la tyn ie  ponad dw ie  
trzecie  ro b o tn ikó w  leśnych 
b o jk o tu je  robotę p rzy  w y rą 
b ie  lasu.

Od d w u  i  p ó ł la t kopa ln ia  
„B re z a “  system atyczn ie  ob
n iża  p rodukc ję . W ydobycie  
w ęg la  n ie  w yn o s i tam  obecnie 
an i 10 p rocen t w  s tosunku do 
1939 r. Podobna je s t sy tuac ja  
w  ko p a ln ia ch  D obra  Szecia, 
R atkow ac i  innych .

R uch w yzw o leńczy  w zbu 
dza n iepokó j tito w có w . N ie  
czują się on i pew n ie  naw e t 
w  a rm ii, gdyż w śród  w o jska  
szerzy się n iezadow olen ie  i 
g łośn ie j n iż  k ie d y k o lw ie k  
rozbrzm iew a hasło z 1941 r.: 
„A rm ia z narodem, naród ze 
Zw iązkiem  Radzieckim!“ O- 
tó  jeszcze jedna p rzyczyna  go
rączkowego rozdm uch iw an ia  
h is te r i i  w o jenne j —  obawa a 
raczej, zw ierzęcy s trach  t i 
tow ców  przed w ybuchem  po
w s tan ia  w  a rm ii. O to dlacze
go ta k  s kw a p liw ie  tito w c y  
oddają  k ie ro w n ic tw o  a rm ii i 
f lo ty  w  ręce am erykańsk ich  
gangsterów  w m undurach  
genera lsk ich  i  adm ira lsk ich , 
aby zd ław ić , p rzy  poparc iu  a- 
m e ryka ń sk ich  czołgów  i  sa
m olo tów , re w o lu cy jn o  -  w y 
zwoleńczą w a lkę  narodów  Ju 
gos ław ii.

S o lid a rn ie  z k lasą ro b o tn i
czą, coraz ba rdz ie j zdecydo
w an ie  i  coraz szerzej w ys tę 
p u ją  m asy ch łopstw a p racu 
jącego przec iw ko  reż im ow i t i -  
to -faszystow skiem u. U c h y la ją  
się one od m o b iliz a c ji do ta k  
zw anych ro bó t „d o b ro w o l
n ych “  —  czy li do p ra cy  n ie 
w o ln icze j —  odm aw ia ją  p ła 
cenia poda tków  i  sub sk ryb o 
w an ia  pożyczek w o jennych , 
s taw ia ją  czynny opó r g ra 
b ieżczym  p lanom  tito w s k im . 
Z b io ry  ro ś lin  p rzem ys łow ych  
sprowadzone są do m in im u m . 
P ow ie rzchn ia  u p ra w y  baw e ł
n y  w  M acedon ii sku rczy ła  się 
o 60 procent, a w yda jność z 
jednego h ek ta ra  z 900 kg. w  
1946 r. spadła do 200 kg. o- 
becnie.

Częste są w y p a d k i o tw a r
tych  zb ro jn ych  w ys tąp ień  
ch łopów  p rzec iw ko  reż im o 
w i tito w sk ie m u , ja k  np. na 
te ren ie  Bośni —  w  m ie jsco 
wościach M irkow ac , S try g o - 
w y , Koście, B rek in ie .

N a ród  jugos łow iańsk i w y -

Toć to wszystko moje i nasze“
Ludzie  W ybrzeża m ówią o plebiscycie poko ju

Lublin w dn i"  !, ' nrnrfowego Plebiscytu Pokoju

Fragment wiecu pokojowego w Lub l in ie
Toto CAP—Wleruckl

F ranciszek Z ie lińsk i, m ieszka
ją cy  od urodzenia w  Subko- 
w ych  pod Starogardem , ostroż
nie  w odzi l i te ry  po b ia łe j k a r t 
ce p leb iscytow e j. Ręka s tw a rd 
n ia ła  od łopa ty  z trudem  radzi 
sobie z kruchością pióra. A le  
podpis w yp a d ł w yraźnie . Z ie liń 
sk i uśm iecha się do siebie i t r o 
s k liw ie  uk łada na stole swoją 
ka rtkę .

—  B ałem  się, że n ie  p rz y j
m iecie, że ju ż  za późno. Bo w ie  
cie, p racu jem y w  teren ie przy  
m e lio ra c ji, a tech n ik  n ie  p rzy 
w ióz ł na czas ka rtek . W ięcem 
sobie u m y ś lił, że na niedzie lę 
p rzy jadę  tu  do gm iny, gdzie 
m ieszka m oja  rodzina i  tu  z ło
żę sw oją k a rtk ę  sam, a też dam  
znać, żeby in n y m  tam  od nas 
k a r tk i p rzys ła li.

— A  czy w iecie, co znaczy 
wasz podpis?

Franciszek 'Z ie liń s k i pa trzy 
na nas zdz iw io nym i n ieb iesk i
m i oczyma.

—  No, chyba, toć każdy P o
lak, co ma honor, m usi złożyć 
swój głos. Jak  ja tego nie  zro
bię, d ru g i i dziesiąty, to  k to  bę
dzie b ro n ił naszych dzieci? Czy 
m a ją  je  m ordować, ja k  na K o 
rei? Napiszcie w  gazetach, że w  
Polsce jes t dużo tak ich  ja k  ja, 
a na ca łym  św iecie — to  chyba 
taka kupa narodu, że podżega
cze zęby na n ie j po łam ią. I  nie 
pomogą im  h itle ro w c y  — nas 
jest siła!

*
Przed szkołą w  R udnie ruch. 

Dzieci ja k  ciekawe w rób le  ob
siad ły ła w k i, krępą się po k o ry 
tarzach, zaglądają do św ie tlicy , 
gdzie odbyw a się składanie k a r t  
p leb iscytow ych , są prze ję te i 
Ważne, w  m ig  spełn ia ją  wszy
s tk ie  polecenia, dum ne ze swo
je j pom ocniczej ro li, w  te j w ie l
k ie j spraw ie. M ło dy  nauczyciel 
H e n ry k  H o rtu n  uczy tu  dopie
ro  od niedawna. Skończył L i 
ceum Pedagogiczne w  Tczewie 
i  marzy o Wyższej Szkole Peda

gogicznej w  Gdańsku. Jako 15- 
le tn i chłopiec b y ł aresztowany 
przez h itle ro w có w  i  — „groźny 
przestępca“  został w ys łany  do 
obozu koncen tracy jnego w 
B rodnicy. P otem  posłano go na 
robo ty  do N iem ca -  ku łaka . O j
ca przymuszano do podpisania 
vo lks lis ty . N ie  podp isa ł m im o 
szykan i pogróżek. Dziś m łody 
H o rtu n  ta k  w y trw a łe , ja k  o j
ciec, trw a  w  uporze w a lk i prze
c iw  tym  sam ym  siłom , k tó re  15- 
letniego chłopca rz u c iły  do K.Z.

— M am  p o dw ó jn y  obowiązek
—  m ów i — ja k o  Polak i  jako 
nauczyciel b ro n ić  poko ju  p ro 
stych i  uczc iw ych ludz i, k tó rzy  
pragną żyć i  budować. P okó j to 
nasza na jcennie jsza wartość. 
Sądzę, że n ie  ty lk o  w  naszych 
k ra jach  ludzie  ta k  myślą. Ucz
c iw y Francuz, A n g lik  czy 
W łoch, też p ragn ie  u trzym ać 
pokój. Cóż w ięc zrob ią  ich rzą
dy, k tó re  p rą  do now ych m or
derstw , by pęcznia ły kasy fa 
b ryka n tó w  broni? Idea poko
ju  i  b ra te rs tw a  m iędzy naroda
m i jest po naszej stronie, a 
za n ią  sto ją  m ilio n y  żółtych, 
czarnych, b ia łych  ludzi. Ta 
idea jes t mocniejsza. M ilio 
ny lu d z i znaczą w ięce j niż 
m ilio n y  do la rów  M ilio n y  łudzi 
muszą zwyciężyć.

*

Leokadię K o rd un ow ską  spot
ka liśm y na drodze do Rom bar- 
ku, gdy w racała , z P elp lina 
ścieżką m iędzy ż ó łty m i od k w it 
nącego rzepaku po lam i. Drobna 
kobieta o tw a rz y  porysowanej 
s ia tką przedwczesnych zm ar
szczek.

— Od rana n ie  by łam  w  do
mu, to się i  spieszę — tłum aczy
— w  domu. trochę nieporządnie, 
bo mąż chory, a dzieci nie 
mam. P om arły  w szystk ie  tro je , 
ja k  ha row a łam  u niem ieckiego 
obszarnika. K om u by ło  się 
zająć n im i?  N ik t  nam  n ie  po
mógł. — Z am yś liła  się na c h w i
lę. —  Chociaż n ie  m am  ju ż

swoich dzieci — pow iada powo
li  — z łoży łam  teraz sw ój pod
pis, żeby p rz y n a jm n ie j inne 
dzieci ros ły  spokojn ie  w  w o l
nym  k ra ju , szczęśliwie, żeby 
dzieci ju ż  n ie  m usia ły  n igdy 
w ięcej um ie rać  ta k  ja k  moje.

— A  dlaczego chcecie w ie 
dzieć, co ja  m yślę o poko ju  — 
zainteresowała się .nagle. W y
jaśn iam y, że chcem y napisać w  
gazecie, co m yś lą  o te j spraw ie 
ludzie w  Polsce.

— To o m n ie  — chcecie p i
sać w  gazecie? — zdum iewa 
się i  m ilkn ie .

Po dłuższej c h w ili naw iązuje, 
ja kb y  nie  b y ło  p rze rw y w  roz
m ow ie:

— N ie  m yś la łam , że dożyję te 
go, żeby o m n ie  by ło  w  gaze
cie. A le  w idać  nasz głos, ta k ich  
lu d z i ja k  ja  je s t w ażny, jeże li 
o nas piszą. No to  dobrze, na 
piszcie w  te j gazecie, że m y 
pew n i jestęśm y, że nasza bę
dzie w yg ran a  Napiszcie, że m y 
w iem y, że nas b ro n i S ta lin . 
A  je ś li S ta lin  z nam i, zw ycię
żym y na pewno...

*
P aw e ł K le p in o w sk i nie m ia ł 

ła tw ego życia. Przed w o jną  p ra 
cow ał n a jp ie rw  ja ko  kołodzie j 
w  m a ją tk u  G re b lin  u niem iec
kiego obszarn ika A lfre d a  Z ieh- 
ma. A le  obrzydła m u ta służba, 
gdzie cz łow iek b y ł tra k to w a n y  
ja k  zw ierzę 1 m usia ł ty rać  od 
rana do nocy za nędzne gro- 
sze. Poszedł w ięc do G dyn i, 
gdzie ob iecywano złote góry. 
Zam iast zło tych gór z trudem  
znalazł robotę pom ocnika cie
sie lskiego na budow ie. Z ara 
b ia ł mało, często b y ł bez p ra 
cy. — To tak było, że człow iek 
dziś pracow ał, a n ie  w iedz ia ł co 
ju tro  będzie. Często i po parę 
m iesięcy by łem  bez roboty. 
A  żona i  dz iec iak i głodne. B a r
dzo m arn ie  było.

W  czasie w o jn y  b y ł na p rzy 
m usowych robotach w  N iem 
czech. Rodzina biedow ała bez 
żyw ic ie l?

...Aż przyszła  wolność. — „Z ę 
by nie  Z w iązek  Radziecki, to 
by. nas w szystk ich  p o zab ija li ci 
h itle ro w cy  —  m ó w i K le p in o w 
ski. — A  teraz to  cz łow iek  so
bie żyje. Dostałem  8 ha ziem i, 
w  tym  6 o rne j w  grom adzie 
Rudna w  pow. tczew skim . S tar 
czy n ie  ty lk o  na jedzen ie ; po 
żniwach ja k  ro b o ty  w  po lu  
skończone, cz łow iek idz ie  po
pracować do m iasta. I  to  n ie  to, 
co wprzódy, k ie d y  się p racy 
szukało. Jeszcze cz łow ieka  p ro 
szą — śm ie je  się —  starczy i  
na chleb i  do chleba“ .

Gdy K le p in o w s k i m ów i o 
swoich synach, aż oczy m u się 
błyszczą z radości: —  Jeden 
syn, ten starszy, chce być t r a k 
torzystą, ma zdolności. O biecali 
w  PO M -ie , że go wezm ą; ja k  
się będzie s ta ra ł i  uczył, to  m o
że i  w y jd z ie  na inżyn ie ra . D ru 
g i chodzi do szkoły, i  też będą 
z niego ludzie . No i  pow iedz
cie — kończy — ja k  tu n ie  b ro 
n ić  tego wszystkiego? Toć to 
w szystko m o je  i nasze. D latego 
podpisałem  k a rtę  pleb iscytową, 
i ja  i in n i.

*
Franciszek Z ie lińsk i, H e n ryk  

H o rtu n , Leokadia K o rd u n o w - 
ska, Paw ei K le p inow sk i i m i
lio n y  innych  Polaków  nie  chcą 
w o jn y ; go tow i są wa lczyć o 
pokój. W alczą p rzeciw  g ra 
bieżcom im peria lis tycznym , się
gającym  po dobro i wolność 
narodów  świata. W aiczą prze
c iw  tym . k tó rzy  chc ie liby  za
k łóc ić  naszą drogę do szczęścia.

0  tym  w swoim  w ierszu pisze 
poeta - robo tn ik  z Gdańskiej, 
Stoczni. W aw elczyk:

....N ie! N ie dopuścim y!
S tw a rd n ia łym i d łońm i

P rz y w y k ły m i do k ie ln i, 
topora i m łota

Podpiszemy P lebiscyt,
poprzem y czynam i —

Jeno to m usi być
zgodna robo ta “ . 
JA N IN A  KOBUS

1 BO LESŁA W  R A Y ZA C H E R

daje  w y ro k i na faszystów  ti-> 
tow sk ich . W  mieście P riz re n  
ta jn y  sąd p a rtyza n ck i skazał 
na ka rę  śm ie rc i dw óch ofice
ró w  tito w sk ie g o  gestapo. W y
ro k  w y k o n a li p a tr io c i m ie j
sk ie j g ru p y  pa rtyza n ck ie j. W  
odw et za te r ro r  i  aresztowa
n ia , k tó re  p rze p ro w a d z ili t i 
tow cy, in n a  g rupa  pa rtyzanc
ka  w  m ieście W uczyłen  w  
ty rp ie  obw odzie  K osm et roz
pędz iła  z b ro n ią  w  rę ku  kon 
fe renc ję  he rsztów  tito w s k ie j 
p a r t i i  faszystow sk ie j.

W  ogniu w a lk i z t ito -  
faszyzm em

Pod hasłem: „Na pokój się 
nie czeka, pokój trzeba w y 
w a lczyć“  —  pod wodzą k lasy  
robo tn icze j i  je j aw angardy, 
tw orzące j się w  ogn iu  w a lk i 
z tito faszyzm em , now ej K o 
m un is tyczne j P a r t i i  Jugo
s ła w ii, —  ludz ie  p racy m iast 
i  w s i czynn ie  walczą o prze
k reś len ie  tito w sko  -  tru m a - 
now sk ich  aw an tu rn iczych  
p lanów  rozniecenia pożogi 
w o jenne j na Bałkanach.

M iłu ją ce  w olność na ro d y  
Ju g o s ław ii z ry w a ją  się ja k  
ongiś p rzec iw ko  faszystom  
spod znaku H it le ra  i  M usso li- 
niego —  do w a lk i w yzw o le ń 
czej.

R ozw ój te j w a lk i je s t n ie 
p ow strzym any , a w y n ik  ja 
sny. W  os ta tn ich  tygodn iach 
w y k o le jo n o  pociąg z am u n i
c ją  i  b ro n ią  na l in i i  k o le jo 
w e j N isz —  Stalać, dokonano 
a k c ji bo jo w e j na l in i i  ko le jo 
w e j K ra lie w o  —  Zw eczany 
p rzez k tó rą  tito w c y  w  celach 
agresyw nych  posyła ją  b ro ń  i  
w o jska  w  k ie ru n k u  g ra n icy  
a lbańsk ie j, wysadzono —  w  
m iastach S law ońsk i B ród  i  
W in ko w cy  —  pociąg i z cy
s te rnam i n a p e łn io n ym i ben
zyną, przeznaczoną d la  lo tn i
c tw a  wojennego.

T ak je s t ju ż  dziś. W  n a j
bliższej p rzysz łośc i re w o lu c y j
no -  w yzw o leńczy  ruch, k tó 
rego t ito w c y  bo ją  się śm ie r
te ln ie , p rze jdz ie  do genera l
nego a taku  i  zniszczy zbrod
niczą zmowę w o jenną t ito w 
sko - am erykańską, usunie 
reż im  m orderców  i  szpiegów 
tito w s k ic h  i  oderw ie  Jugo
s ław ię  od obozu im p e r ia li
stycznego, przynosząc na ro 
d ow i upragn ioną  w olność i  
pokó j.

Na marginesie

A rytm etyka
Umiejętność liczenia stano

w i dumę narodową A m ery
kanów. Celują w  niej przede 
wszystkim ci, którzy m ają co 
liczyć. Najchętniej obliczają 
oni pieniądze, czasem jednak  
z niemniejszą satysfakcją 
obliczają trupy ludzkie. Na  
trupach można bowiem świet
nie zarobić —  w ojna imperia
listyczna jest pod tym wzglę
dem niezastąpionym wynalaz
kiem!

Oczywiście, inaczej liczy się 
swoje straty, inaczej straty  
nieprzyjaciela, inaczej liczy 
się na własny użytek, inaczej 
na wynos. Inaczej oblicza 
Mac A rthur „zwycięski wódz“, 
inaczej Mąc A rthur — wódz 
odesłany do domu. Okazuje 
się wtedy, że straty oficjalnie  
obliczone przedtem na 60 ty 
sięcy ludzi wynoszą napraw
dę —  ćwierć miliona!

Taką właśnie liczbę rzucił 
Trum anowi w  tw arz Mac A r
thur, gdy chciał obciążyć gro 
odpowiedzialnością za niepo
wodzenia wojenne w Korei.

Wobec rosnącego oburzenia 
w  społeczeństwie am erykań
skim, dziennik „Chicago D ai
ly News“ pośpieszył pocieszyć 
swoich czytelników, że ja k 
kolwiek straty są poważne, to 
jednak opłacają się sowicie.
—  „Trzeba zaledwie 166 ty 
sięcy ofiar z naszej strony, 
żeby wymordować milion  
Chińczyków“.

W  powyższym zestawieniu 
cyfr znajdujemy cały bezmiar 
zwyrodnienia i cynizmu im 
perialistów USA. — Zaled
wie 166 tysięcy Amerykanów
— zachłystują się ci panowie
— to znaczy, że wymorduje
my milion Chińczyków pra
wie za darmo...

Ale z w y k ły . człowiek w  
Ameryce także umie liczyć. 
Jeden z czytelników „Chica
go Daily News“ tak odpowie
dział na wywody redakcji:

— „Obliczyłem, że wg. tego 
co mówicie, trzeba będzie 80 
milionów Am erykanów, że
by wymordować wszystkich 
Chińczyków i 70 milionów, 
żeby wykończyć Hindusów  
(oni także pewnego dnia ze
chcą nas wyrzucić z Azji). 
Możemy wobec tego rozpocząć 
jakąś trzecią wojnę, bo zo
stanie nam jeszcze po tej 
rzezi 4 miliony obywateli...“

Szary człowiek Am eryki nie 
jest tak' biegły w rachunkach 
jak panowie z W all Street. 
Jednak zabrał się już do licze
nia i przyjdzie dzień, gdy i on 
i 154 miliony takich jak on, 
doliczą się prawdy i wysta
wią panom z W all Street bez
błędny rachunek.

U. K .
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Robotnicy organizują konferencje 
naukowe poświęcone zagadnieniom 

organizacji pracy w przemyśle
Cf) Podsekcja ekonom ik i i o r 

gan izacji p racy I  Kongresu N a
u k i P o lsk ie j w ystąp iła  z in ic ja 
ty w ą  urządzenia szeregu kon fe 
re n c ji, poświęconych podstawo
w y m  zagadnieniom  ekonom ik i i 
o rgan izac ji pracy oraz bezpie
czeństwu i  h ig ien ie  pracy w  
przem yśle.

In ic ja ty w ę  tę pod ję li ro b o tn i
cy organ izu jąc pierwszą tego 
rod za ju  kon ferenc ję  na terenie 
K a to w ic . K on ferencja  nauko 
w a  zgrom adziła ok. 200 osób.

wśród k tó rych  przew ażali ro 
bo tn icy i in te ligenc ja  techniczna 
z zakładów  pracy w  Chorzowie 
i G liw icach . R e fe ra ty  w y g ło 
szone przez m gr A. Ferskiego i 
inż. T. W olfa  w y w o ła ły  ożyw io 
ną dyskusję, w  k tó re j w z ię li l i 
czny, udzia ł robotń icy . W ysu
nięto szereg praktycznych w n io 
sków.

Podobna kon ferenc ja , o rgan i
zowana przez ro b o tn ikó w  prze
m ysłu w łókienniczego, odbędzie 
się w kró tce  w  Łodzi.

Naukowcy i racjonalizatorzy 
Dolneqo Śląska upowszechniają 

metodę szybkościowego skrauania
(f) W e W roc ła w iu  20 bm  od

b y ła  się narada robocza m ło 
dych  p rzodow n ików  pracy i ra 
c jo na liza to rów  Dolnego Śląska 
z p rzedstaw ic ie lam i kó ł nauko
w ych  W roc ła w ia  oraz studenta
m i P o lite ch n ik i W roc ław sk ie j.

P rzedm io tem  obrad była  me 
toda szybkościowego skraw ania 
m e ta li.

S tosowanie te j m etody w  róż 
nych  zakładach m .in. w  Fabryce 
Urządzeń M echanicznych p rzy 
n ios ło  ju ż  poważne rezu lta ty . 
R ac jona liza to r z te j fa b ry k i W ła 
dys ław  P e ll opracow ał na p rzy - 
k lń d  dw a pom ysły k o n s tru k c ji 
noży ze stopów spiekanych, k tó  
rycia czas użyteczności jes t 50 
p rocen t dłuższy.

Załog i fa b ry k  spo tyka ją  się 
je d n a k  jeszcze z pew nym i 
trudn ośc iam i p rzy  obróbce m e

ta li metodą szybkościową. D la 
tego też. ja k  s tw ie rd z ili dysku 
tanci, poważne znaczenie m ieć 
będzie pompc naukowców .

W  w y n ik u  obrad postanow io
no, celem zwiększenia przecię t
ne j szybkości ob róbk i m eta li, 
zorganizować brygady robocze 
szybkościowego skraw an ia , w  
k tó rych  skład obok m łodych ro 
bo tn ikó w  wchodzić będą inżyn ie  
row ie  i  technicy, k ie ru ją c y  pro 
cesem technicznym  bezpośrednio 
p rzy warsztacie pracy. Uczest
n icy  narady zobow iąza li się do 
30 czerwca br. wzm óc tempo 
pracy w  ob rab ian iu  m e ta li tak, 
aby co n a jm n ie j 10 procent m a
szyn w  każdej fab ryce  pracowa 
ło m etodą szybkościowego skra 
w ania  oraz przyśpieszyć szyb
kość skraw an ia o dalsze 10 pro 
cent.

ZER AN -  STARACHOW ICE
Pom oc, k tó rą  zrodziła  w alka  o wspólny cel

Zadanie, podjęte przez b ryga 
dę rem ontow ą żerańskie j fa b ry 
k i, b y ło  tak ie : „W  ram ach so
c ja lis tyczne j pomocy w yko na m y 
dla zakładów  w  Starachow icach 
transp o rte r ro lk o w y  i w  ten 
sposób pomożemy towarzyszom  
ze S tarachow ic rozw iązać tru d 
ności transportow e w  ich zak ła 
dzie“ .

N a naradzie  k w ie tn io w e j 
padło zobow iązanie

Ponad 30 tys. widzów oglądało 
w Warszawie filmy czechosłowackie 

w pierwszym tygodniu Festiwalu
(f) Z a inaugurow any w  dn, 14 

bm . F es tiw a l F ilm ó w  Czechosło 
w ack ich  w zb u d z ił w  ca łym  k ra 
ju  żywe zainteresowanie. W  sto 
łic y , w  dwóch k in ach  fes tiw a lo 
w ych  „P a lla d iu m “  i  „P ra h a “  o- 
g lądało f i lm y  czechosłowackie 
w  pierw szym  tygo dn iu  F estiw a
lu  ponad 39.000 osób.

Dalsze pokazy film o w e  w  ra 
m ach F estiw a lu  obejm ą: serię 
znakom itych  f ilm ó w  k u k ie łk o 
w ych  i  rysunkow ych oraz dwa 
f i lm y  obrazujące dzia ła lność 
czechosłowackiego ruchu oporu

Wiadomość, w y b ita ” czarnym  
g ru bym  d ru k ie m  na pierwszej 
stron ie  gazet w  dn iu  3 k w ie t
n ia  br., p rzyc iąga ła  s iln ie  
w zrok  ro b o tn ikó w  z żerańskich 
zakładów. C zy ta li: „S ta rach ow i
ce przeszły na m ontaż taśm o
w y “ .

Z no ta tk i, k tó ra  m ów iła  o 
tym  bardzo w ażnym  zdarzeniu 
w  naszym przem yśle m eta lo
wym , załoga w yd z ia łu  rem on
towego w yczy ta ła  dużo w ięcej 
— a m ianow ic ie  konieczność 
przyspieszenia prac p rzy trans 
porterze ro lko w ym , w y ko n yw a 
nym  dla S tarachow ic.

Ta no ta tka  pobudziła  ich do 
podjęcia drugiego zobowiąza
nia, p rzyję tego ta k  ja k  poprzed
n io  — wzorem  radzieck ich to 
warzyszy. W ie le  bow iem  s ły
szeli rob o tn icy  z żerańskie j fa 
b ry k i o b ra te rsk ie j pomocy i 
w spółpracy, ja k a  is tn ie je  m ię 
dzy zakładam i w  Z w iązku  R a
dzieckim .

z narad w ytw ó rczych  w  po
czątkach k w ie tn ia  1951 r. Pod
ję ła  je  brygada tow . Sosnowca, 
postanaw ia jąc w ykończyć i od
dać do uży tku  przed te rm inem  
trasporter.

Zadanie n ie  by ło  ła tw e . P rze
de w szystk im  w łasny plan, 
znacznie wyższy w  po rów nan iu  
z ub ieg łym  miesiącem, b y ł „n a 
p ię ty “ , ponadto załoga w yd z ia 
łu  rem ontowego podję ła  poważ
ne zobow iązania w  ram ach Czy
nu 1-m ajowego.

N ajw ażnie jsze jednak  by ło  to, 
że Żerań chcia ł dopomóc S ta ra 
chowicom.

I  dopomógł.
Szybciej n iż  dotychczas r u 

szyła praca na now ych ob ra 
b iarkach, przys łanych n ied aw 
no ze Z w iązku  Radzieckiego. 
P rzy tych maszynach rea lizo 
w a ła  się socja listyczna pomoc 
dla  S ta rachow ick ich  Zakładów , 
w y ra s ta ł transporte r. ■

Z radością, k tó ra  rodz i się z 
poczucia dobrze spełnionego za
dania.

Dlaczego w łaśn ie  Żerań?

Zobow iązanie padło na jedne j

G w in tow an ie  pew nych części, 
w ykonyw a nych  z m a te ria łu  o 
dużej w y trzym a łośc i i tw a rd o 
ści, by ło  trudne. Ślusarze i  to 
karze nie  szczędzili je d n a k  t r u 
du. A  gdy liczba roboczo-go- 
dzin  poświęconych na w yko n a 
nie  transportera , dochodziła do 
10 tysięcy —  transp o rte r b y ł już  
ca łkow ic ie  w ykończony.

W ygląda ł okazale. Załoga 
pa trzy ła  na nowe, p rzy  - 
gotowane do w y s y łk i czę
ści, z p ra w d z iw ym  zadowole
n iem  i  radością.

Załoga żerańskie j fa b ry k i 
w ykona ła  podjęte zobowiąza
nia. W ykona ła je  dlatego, że 
przy warsztacie s ta li tacy ludzie 
ja k  np. brygadzista  tow . So
snowiec, k tó ry  jako  m ło 
dy chłopak ¡wyjechał do Z w ią z 
ku Radzieckiego i tu  ze tkną ł się 
z p rzyk ładem  b ra te rsk ie j pomo
cy ro b o tn ikó w  jednego zakładu 
— robo tn ikom  zakładu po k rew 
nego.

Na warsztacie tow . Sosnowca 
stoi proporzec przechodni, o fia - 

.row any przez jednostkę lo tn i
czą jednego z naszych ga rn izo 
nów dla  na jlepszej b rygady w  
zakładzie. .

św iadom ym  i bo jow ym  p racow 
n ik iem . I  dlatego., fa k t, że wśród 
tych 'w łaśn ie  lu dz i zrodziła  się 
m yśl p rzy jśc ia  z socjalistyczną 
pomocą Zakładom  S ta rachow i
ck im  —  jest p rosty  i  zrozum iaty.

R obotn icy i techn icy z b ry 
gady rem ontow ej p o tra f ili ,  zw y 
cięsko rea lizu jąc  swoje własne 
p lany, wykonać przed term inem  
transp orte r d la  S tarachow ick ich  
Zakładów.

W spólny cel, w spólna  
w a lk a

Do brygady te j na leży frezer 
tow. W ó jc ik , k tó ry  nie ty lk o  z 
nadwyżką w yko na ł swoje p lany, 
ale jako  dobry  fachow iec po
stanow ił . w yszko lić  2 ro b o tn i
ków ,' ,a szkoli ju ż  7; spa
wacz K uźm ińsk i, k tó ry  rów n ież 
nie szczędził p racy p rzy  w y k o 
naniu transportera .

N azw isk ta k ich  lu d z i je s t w  
zakładach na Ż eran iu  dużo w ię 
cej: toka rz  tow. B e ln iak , ś lu 
sarz tow . W oźniak, spawacz 
tow. K a n to r, k ie ro w n ik  w a r
sztatów tow . L ich ten sz ta jn  — 
d ługo le tn i p ra cow n ik  Zakładów  
W oroszyłow gradzkich i  U ra l-  
skich.

K ażdy z n ich  je s t o fia rnym ,

Sportowej polscy podpisują Apel o Pakt Pokoju

w  okresie o k u p a c ji h itle ro w s - ,
k ie j:  „O s ta tn i w y s trz a ł“ , reż. !
J. Weissa, i „Z asadzka“  M. F ry  
cza.

Ü 1 Ü Ä »
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Do Łodz i p rz y b y li baw iący o- 
becnie w  Polsce w  zw iązku  z 
festiw a lem  f ilm ó w  czechosło - 
w ackich  przedstaw ic ie le  k ine - 
m a tog ra fii czechosłowackie j.

W  k in ie  „W is ła “  odby ło  się 
spotkanie gości czech osłowac - 
k ich z p rzedstaw ic ie lam i łódź -  
kiego św iata pracy.

Traktorzyści POYl-ów 
woj. koszalińskiego zaoszczędzili 

od początku kampanii siewnej 
ponad 11.000 kg paliwa

(a) Państwowe O środki M a 
szynowe w o j. koszalińskiego od 
początku w iosennej a k c ji s iew 
n e j w y k o n a ły  w  spółdzielniach 
p ro d u kcy jn ych  i w  gospodar
stwach m ało  i ś redn ioro lnych 
ch łopów  ponad 30 tys. ha o rk i 
ś red n ie j.

D z ięk i t ro s k liw e j opiece nad
pow ie rzonym i tra k to ra m i i 
sprzętem  oraz dobre j konserw a
c ji ,  trak to rzyśc i P O M -ów  za
oszczędzili w  ty m  okresie 11.320 
kg . pa liw a. .

Duże osiągnięcia mają ró w 
nież in d y w id u a ln i traktorzyści, 
m. in . ZM P -ow iec O lszewski z

P O M -u  Dygowo na trak to rze  
„U rsu s “  w yko n u je  przecię tn ie 
148 procent no rm y, zaoszczędza
jąc  w  tym  okresie 173 kg  p a li
wa. Jab łoński F ranciszek w y k o 
na ł na trak to rze  137 procent 
norm y, zaoszczędzając 257 kg. 
pa liw a. T rak to rzys ta  M azur 
Czesław, PO M  S łupsk, dz ięk i 
tro s k liw e j opiece nad tra k to 
rem  w y k o n u je  przecię tn ie ok. 
180 procent no rm y. N a jw ięce j 
pa liw a zaoszczędziła brygada ob. 
Jasłocińskiego z PO M  Dygowo, 
k tó ra  p rzy  w ykonan iu  240 ha 
o rk i średn ie j, zaoszczędziła w  
k w ie tn iu  br. 491 kg pa liw a.

Akcja łączności miasta ze wsią 
w woj. szczecińskim

Składanie kart plebiscytowych przes sportowców Centralnego Wojskowego K lubu Sportowego 
i  p e r s o n e l Stadionu Wojska Polskiego. ro to  w a f

Rośnie produkcja sprzętu ochronnego 
dla przemysłu i rolnictwa

(a) Coraz ba rdz ie j zacieśnia 
ę sojusz rob o tn ików  z ch łopa- 
i  w o j. szczecińskiego. Z n a jd u - 
' to  m. in . w y ra z  w  sta łych 
yjazdach ze Szczecina 50 ro 
ln ic z y c h  ek ip  łączności m ia - 
a ze wsią.
W  ciągu osta tn ich  dwóch m ie- 
ęcy ek ip y  dokona ły b lisko  200 
y jazdów  do grom ad.
D o e k ip  w yróżn ia jących  się w

pracy należą 2 ekipy *  huty
„Szczecin“ , k tó re  są częstym i 
gośćmi w  Stepniczce i M iło w ie  
pow. Kam ień, ek ipa technicznej 
bazy portow e j —  u trzym u jąca  
stały kon ta k t ze spó łdzie ln ią  
produkcy jną  w  S trze lew ie  pow. 
Kam ień, oraz ek ipa stoczni 
szczecińskiej — w yjeżdża jąca 
system atycznie do W iduchow a i 
K rzew ina  pow. G ry fino .

3 tysiące sklepów GS rozprowadza

(f) K a to w ic k a  fab ryka  sprzętu
ochronnego i  ra tunkow ego dla  
przem ysłu  w  ub. r. w ykona ła  
swój p lan  w  112 procentach. W 
roku  bieżącym  miesięczne p la 
ny w artośc iow e załoga w y k o n u 
je  w  oko ło  120 procentach, zaś 
w m a ju  b r. —  rea lizu jąc zobo
w iązan ia podjęte d la  uczczenia 
Św ięta P racy  uzyskała 144 p ro 
cent w ykonan ia  planu.

P rod ukc ja  sprzętu ra tu n k o 
wego i  ochronnego uw zględnia, 
prócz znanego ju ż  sprzętu ty 
powego, rów nież nowe aso rty 
m enty, opracowywane na pod
staw ie badań z zakresu bezpie
czeństwa i  ochrony p racy —  
przez po lsk ich  specja listów  w

te j dziedzinie. T a k im  p ro to ty 
pem  np. jest półm aska celonowa 
w  połączeniu z oku la ra m i o- 
chronnym i. C hron i ona oczy 
i  d rog i oddechowe ro b o tn ikó w  
przem ysłow ych, pracu jących  w  
py łach : węglowym , w apiennym , 
cem entow ym  i  innych , ja k  i  ro i 
nych — przy "mechanicznej 
m łócce zboża, w ys iew a n iu  na
wozów  sztucznych, sp rysk iw an iu  
drzew  i  krzew ów  itd . Ponadto 
p ro du ku je m y: e lek tryczne  i  ben 
zynowe lam py górnicze do prac 
w  kopaln iach gazowych, in je k -  
to ry , apara ty do zasilan ia św ie
żym  pow ietrzem , apa ra ty  ra 
tunkow e  tlenowe, pochłaniacze 
do apara tów  tlenow ych, o ku la ry

odpryskow e d la  spawaczy, k a 
sk i ochronne dla  p iaskarzy, 
szkła do oku la rów  i  w sze lk ie  
części w ym ienne  do sprzętu ra 
tunkowego i  ochronnego.

W  ub! ro ku  ka tow icka  fa 
b ryka  sprzętu ra tunkow ego i 
ochronnego b ra ła  udzia ł w  m ię 
dzynarodow ych wystawach w  
B rukse li, Paryżu, Budapeszcie, 
Pradze, W ied n iu  i  Poznaniu oraz 
w  w ystaw ach  k ra jow ych . Nasz' 
sprzęt ochronny spotka ł się z 
żyw ym  zainteresowaniem  i  u - 
znaniem. W  na jb liższym  czasie 
przew idz iany je s t eksport do 
k ra jó w  de m okra c ji ludow ej.

książki na wsi
(a )  Na podstaw ie porozum ienia 

m iędzy  C entra lą  Rolniczą S pó ł
d z ie ln i „Samopomoc Chłopska“  
a „D om em  K s ią żk i" zorganizo
w ano sprzedaż książek w  ponad 
3 tys. sklepów  gm innych spół
dz ie ln i. W n iek tó rych  w iększych 
m iejscowościach gm inne spół
dz ie ln ie  o tw o rzy ły  osobne sk le
p y  z książkam i i m ateria łam i 
p iśm iennym i, w  innych — ob

szerne dz ia ły  księgarski«. W  
m a łych  m iejscowościach w p ro 
wadzono pó łk i z książkam i.

W sklepach gm innych spó ł
dz ie ln i o rgan izu je  się — ró w 
nolegle do a k c ji sprzedaży k s ią 
żek w  zakładach p racy za po
średn ictw em  ko lpo rte rów  zak ła 
dow ych — sieć ko lp o rte ró w  w ie j 
skich.

Z kraju w kilku wierszach
P IE R W S I A B S O L W E N C I 
P A Ń S T W O W E J  S Z K O Ł Y  

T E C H N IK Ó W  B U D O W L A N Y C H  
W  G D A Ń S K U

( f l  W  2 -le tn le j P aństw ow e) Szkole  
T e c h n ik ó w  B udo w lanych  w  G d ań 
sku , zorgan izow anej p rzy  Państw o
w y m  Ośrodku S zko len ia  Z aw o dow e
go, od b y ła  sic ostatnio, uroczystość  
w rę c zen ia  św iadectw  ukończen ia  
n a u k i 94 p ierw szym  absolw entom  
te j szkoły.

W  ciągu 2 la t n au k i najlepsze w y 
n ik i uzy s k a li: b. k o le ja rz  G o łąbek, 
k a m ie n ia rz  P aku ła , m u ra rz  T ru m -  
k ie l, oraz m o n te rzy  G rzegorczyk  i 
D o m iń sk i.

IN Ż Y N IE R O W IE  I  N A U K O W C Y  
L U B E L S C Y

W S P Ó Ł P R A C U J Ą  Z K L U B A M I  
R A C J O N A L IZ A T O R Ó W

<JD W  L u b lin ie  zorgan izow any zo
stał p rzy  w spó łudzia le  ak tyw is tó w  
N ac ze ln e j O rg a n izac ji Techn iczn ej, 
profesorów  U n iw e rs y te tu  M . C u rie -  
S kłodow skte j 1 O R Z Z  —  k o m ite t  
w spó łp racy  z ra c jo n a liza to ra m i. In -  
żv n ie ro w ie  i na u k o w cy  o b ję li op ieke  
nad 14 k lu b a m i rac jo n a liza to ró w  
p rz y  lu be lskich  zakładach  pracy.

S E T N Y  R E JS  S T A T K U -P R O M U  
S/S „ K O P E R N IK “

i W  O drze P o rc ie  w  w o j. szcze- 
ik im  od była  sie uroczystość z o- 
| i setnego re jsu  s ta tk u -p ro m u  

„ K o p e rn ik " . T e n  je d y n y  w  na 
rt k ra ju  s ta tek -p ro m , łączący P o l

ske ze Szw ecją , p rze ro b io ny  został 
z w ra k u  w  stoczni gdańskiej p rzez  
polskich in żyn ie ró w , tech n ików  i  ro 
bo tn ikó w . D z ię k i osiągnięciom  za
łogi S /S  „ K o p e rn ik "  w e w spółza
w o d n ic tw ie  oszczędnościowym  set
ny re js  s ta tku  do S zw ecji odbył się 
na zaoszczędzonym  p a liw ie .

S Z K O L Ą  S IE  A K T Y W IŚ C I  
G R U P  P L A N T A T O R Ó W  

I  H O D O W C Ó W

(f) W w o j. szczecińskim  czynnych  
jes t obecnie przeszło  3.000 grup  p lan 
ta to rów  i hodow ców, zrzeszających  
ponad 60 tys. m ało  i ś redn ioro lnych  
chłopów , w  ty m  przeszło 8.000 ko
b iet.

W  celu u a k ty w n ie n ia  tych grup  
Z w ią zek  Sam opom ocy C hłopskiej 
przeszko lił ponad 3000 k ie ro w n ik ó w  
grup . prezesów k ó ł g rom adzk ich  i 
przew odniczących k ó ł gospodyń w ie j 
skich.

P R E N U M E R A T A  C Z A S O P IS M A  
„P O K Ó J  Z W Y C IĘ Ż A “

(f) A pe l listonoszy w ie js k ic h  z B ra  
toszewia pow. brzezińskiego , k tó rzy  
w ezw a li p raco w n ikó w  A g e n c ji Pocz
tow o -  T e le k o m u n ik a c y jn e j w o j. 
łódzkiego do z je d n yw an ia  wśród  
chłopów  now ych p renum era  - 
to rów  czasopisma „P o k ó j zw yc ięża", 
p o d ję ty  został p rzez w ie lu  listono
szy.

N a  apel od pow iedzie li ostatnio 
praco w n icy  A g e n c ji Pocztow o -  Te
le k o m u n ik a c y jn e j w  pow iatach  w ie 
lu ń s k im , łaskim , k u tn o w s k im  1 ło 
w ic k im .

D roga M ariana Pieczary
Prom ocja w szkole oficerskiej

—  Całe życie w a lczyłem  o
sprawę klasy robotniczej — m ó
w i p rzodow n ik  pracy, sztygar 
szybowy tow. Koroń. — A  teraz 
w a lkę  tę pode jm uje m ój syn. W  
innych , lepszych w arunkach, a- 
le o ten  sam walczy cel, o tę sa
m ą sprawę. I  da le j będziemy szli 
razem. Ja w  kopa ln i —  a on w  
w o jsku .

Tow . K oroń  przy jecha ł do O - 
f lce rsk ie j Szkoły A r ty le r i i  na u - 
roczystość p rom ocji syna.

Jest to niecodzienna uroczy
stość — nowe kad ry  oficersk ie  
staną do pracy przy szkoleniu 
żołn ierzy, będą ich uczyć w ła 
dania nowoczesnym sprzętem bo 
jo w ym , pracować nad w droże
niem  im  poczucia dyscyp liny, 
nad podniesieniem  ich  k u ltu ry  i 
uśw iadom ienia politycznego.

. Gdy w  oczekiwaniu p rom ocji 
w ę d ru jem y od na m io tu  do na
m io tu , zaglądam y do b ib lio te k i, 
rozm aw iam y z żołn ierzam i, wstę 
pu jem y do m a leńkich , p rzypo
m inających ogrodowe a ltany  
św ie tlic , wszędzie w idz im y  b u j
ne k ie łk i nowego życia. Wszędzie 
w idz im y, ja k  rów noleg le do głę
bokich przem ian, k tó re  zaszły i 
zachodzą w  życiu naszego k ra ju  
— pogłęb ia ją  się zm iany zacho
dzące w  obliczu Ludowego W o j
ska Polskiego. P rze jaw ia  się to i 
w  tro s k liw e j opiece ja ką  dowódz 
tw o, Rząd. pa rtia  otaczają szko
łę, p rze jaw ia  się to w  postawie 
po lityczne j w ychow anków , i w 
tym , że szkoła rośnie, że stale 
się rozw ija . Gdy rozm aw iam y z 
kom endantem , z o fice ram i, z 
żo łn ie rzam i s łyszym y ciągle: „To 
ju ż  z rob iliśm y, a to  jeszcze trze

ba będzie zrob ić“ . B ib lio te ka rz  
tow . H a w ry n iu k  pokazując b i
b lio tekę , m ów i z dum ą:

— Coraz w ięcej wypożycza 
się książek naukowych, k la sy 
kó w  m arksizm u oraz dobre j be
le try s ty k i.

I  tow . H a w ry n iu k  zaraz doda
je, ja k b y  się bał, że go źle z ro 
zum iem y:

— W  na jb liższym  czasie w pro  
w adz im y dyskusje nad przeczy
taną książką. To przyczyn i się 
do spopularyzowania czy te ln i
c tw a wśród żołn ierzy i ich ro 
dzin  oraz do głębszego przem y
ślenia przeczytanych u tw o rów .

*
W  jedne j ze św ie tlic  czytam y, 

w ie lk im i lite ra m i .wypisany f ra 
gm ent z pierwszom ajowego roz
kazu M arszałka Rokossowskie
go:

„U czyć żołn ierzy w ładać no
woczesnym sprzętem bo jow ym . 
M nożyć szeregi p rzodow ników  
bojowego i politycznego wyszko
lenia . Szkolić żołn ierzy w  opar
ciu o wspaniałe doświadczenia 
A rm ii Radzieckie j, o p rzodu ją 
cą sta linow ską naukę w o jenną1 .

W  oparciu o wspaniałe do
świadczenia A rm ii Radzieckie j 
w ych ow u ją  się ci m łodzi o ficero 
w ie  i w  duchu w ie lk ie j nauk i 
s ta linow sk ie j, w  duchu n a jp ię k 
niejszych tra d y c ji bo jow ych na
rodu polskiego, będą w ych o w y
wać innych żołnierzy.

Prom ow any w łaśnie M arian  
Pieczara ukończył Szkołę z w y 
różnieniem. Nazwisko jego w i
dnie je, z ło tym i lite ra m i w y ry te  
na b ia łe j, m a rm u row e j tab licy

w yróżnionych. M arsza łek Rokos
sowski p rzys ła ł m u nagrodę, i 
życzenia dalszych osiągnięć w 
pracy.

M arian  P ieczara trudną  i cięż
ką. przeszedł drogę. Syn m ało
rolnego chłopa z S iewierza, w  
czasie okupac ji w yw iez iony  zo
sta ł do N iem iec na roboty. W 
jego dzieciństw ie i wczesnej 
m łodości mało by ło  ch w il ja 
snych i szczęśliwych. Po w yzw o 
len iu  w ró c ił do k ra ju  i  w s tąp ił 
w  szeregi W ojska Polskiego. Od 
te j c h w ili rozpoczynają się la ta  
tw a rd e j, ale w o lne j i  radosnej 
służby żo łn ie rsk ie j.

— M usim y być kad ram i — 
m ów ią M a ria n  Pieczara i jego 
towarzysze — k tó re  nie bo ją 
się trudności. M us im y iść ra 
zem z życiem po to, by s tw o
rzyć lepsze życie.

ił«
Przed przys tro joną  kw ia tam i 

i czerw ien ią trybun ą  d e filu ją  
w ychow ankow ie  Szkoły, p rzyszli 
o fice row ie  Ludowego W ojska 
Polskiego. Do prom owanych 
k ró tk o  i serdecznie przem ów ił
zastępca kom endanta szkoły: 

.W ychowujcie żo łn ie rzy  na
bogatych tradyc jach  naszego na
rodu. tradyc jach  Tadeusza K o
ściuszki. tradyc jach w a lk  p ro 
le ta ria tu  polskiego, _ generała 
Świerczewskiego, żo łn ie rzy  I  
D y w iz ji Kościuszkowskie j. W y
chow u jc ie  żo łn ie rzy na tra d y 
cjach wspólnych w a lk  Ludow e
go W ojska Polskiego i A rm ii 
Radzieckie j przeciw ko faszyzmo 
w i.“

Z. K W IE C IŃ S K A

W  przeddzień robotniczego 
św ięta 1 M a ja  do Zakładów  
w  S tarachow icach przyjechała 
delegacja z żerańskie j fa b ry k i, 
żeby przekazać transp o rte r i 
b liże j zapoznać się. z załogą tych 
zakładów.

Wiadomości sportowe

Wyścig kolarski o nagrodę
dziennika „Prawda u

W M ośkw ie odby ły  się tra d y 
cyjne zawody ko la rsk ie  o na
grodę dziennika „P ra w d a “ .

W im prezie  te j, k tó ra  jest 20 
z rzędu, w z ię li udzia ł kolarze 
20 zrzeszeń sportowych, a ta k 
że drużyny  reprezentacyjne: 
M oskw y, K ijo w a , Le n ingradu  i 
innych w iększych ośrodków 
sportow ych ZSRR 

Po p iękn ie  udekorow anej t ra 
sie p rze de filow a li uczestnicy 
wyścigu. Defiladę' p rzy ją ł m a r
szałek ZSRR — Budionny.

D ru żyny  s ta rtow a ły  w  odstę
pach 30-sekundowych.

L iczn ie  zebrana publiczność z 
w ie lk im  zainteresowaniem  śle
dziła zaciętą w a lkę  na trasie, 
zakończoną zwycięstwem  d ru 

żyny W W S w  składzie: Logo*
now, Czyżyków, Terentjew , B a- 
szkin. K olarze WWS trasę d łu 
gości 15.570 m prze jechali w  
czasie 23:19,9.

Zesz’ oroczny zwycięzca d ru 
żyna Dynam o (Moskwa) zajęła 
drug ie m iejsce z w yn ik ie m  
24:01,8.

W y n ik i uzyskane przez oba 
pierwsze zespoły są lepsze od ■ 
czasów uzyskiw anych do te j po
ry  na te j samej trasie. Dalsze 
m iejsca za ję ły  zespoły: CDSA I 
Szachtior (Tuła). '

Na zakończenie zawodów 
marsz. B ud ionny  dokonał w rę 
czenia nagród, życząc zawodni
kom  dalszych sukcesów w  nad
chodzącym sezonie.

Raid kolarski LZS-ńw

i Towarzysze ze S tarachow ic 
p rz y ję li z g łębok im  wzrusze
niem  transporte r, k tó ry ' rozw ią 
zuje trudności transportow e w  
ha li ob róbk i m echanicznej S ta
rachow ick ich  Zakładów .

A le  n ie  to by ło  g łów ną p rzy 
czyną szczerego, en tuz jastycz
nego p rzy jęc ia , ja k ie  spotkało 
rob o tn ików  warszawskich w 
Starachowicach.

N a jba rdz ie j w ym ow ne b y 
ły  źródła tego czynu, źród ła 
te j p raw dz iw ie  socja listycznej 
pomocy, k tó re  dobrze p o tra f ili 
ocenić towarzysze ze S taracho
w ic : bezinteresowność, z ja ką  
towarzysze z Żeran ia poda li im  
pomocną dłoń, bezin teresow  -  
ność, ta k  cha rakte rystyczna  dla 
k lasy robotn icze j, walczącej i 
k ie ru ją ce j w a lką  całego naro - 
du po lskiego —  o w spó lny cel: 
o pokó j i  p lan  6- le tn i.

W . SUCHECKA
1 B. L U B E L S K I

Konferencja poświęcona 
polskiej plastyce Indowej

(f) W  Jadw is in ie  pod W ar
szawą odbyła się zorganizow a
na przez P aństw ow y In s ty tu t 
Sztuki, 3 -dn iow a kon fe renc ja  
poświęcona a k tu a ln ym  zagadnie 
n iom  po lsk ie j p la s ty k i ludow ej.

W  obradach pierwszego dnia 
ko n fe re n c ji w z ię li udz ia ł M in i
ster K u ltu ry  i  S ztuk i S tefan D y 
bow ski i  w icem in is te r W łodz i
m ie rz S okorski.

K on fe renc ja  w ysunę ła szereg 
w n iosków  zm ierza jących do s il
niejszego zespolenia sz tuk i lu 
dowej z in n y m i dz iedzinam i pla 
s tyk i, a także łączenia je j z pro 
dukc ją  rękodzie ln iczą i  p rzem y
słową. W n iosk i te staną się te 
m atem  p racy Państwowego In 
s ty tu tu  S z tuk i oraz Innych o- 
środków  naukow ych i  w arszta
tó w  doświadczalnych.

Wystawa w 50 rocznicę 
śmierci A. Gierymskiego

W  50 rocznicę śm ie rc i jedne
go z n a jw yb itn ie jszych  przed
s ta w ic ie li m a la rs tw a  rea lis tycz
nego X IX  w ieku , A leksandra  
G ierym skiego, w  pierwsze j po ło
w ie  czerwca b r. zostanie o tw a r
ta w  M uzeum  N arodow ym  w y 
stawa prac znakom itego a rtys ty .

Na w ystaw ie , obok n a jw y b it 
n iejszych prac A . G ierym skiego, 
obrazujących poszczególne fazy 
jego twórczości, znajdą się ró w 
nież rep rodukc je  fo tog ra ficzne 
zagin ionych dz ie ł a rtys ty .

Po ekspozycji w  M uzeum  N a
rodow ym , w ystaw a będzie prze
w ieziona do Sopot na. tegorocz
ny F es tiw a l Sztuk Plastycznych.

Produkcja lamp 
fluoryzujących 

wzrośnie w br. 4-krotnie 
w porównaniu z r. 1950

(f) W  bież. ro ku  p rodukc ja  
lam p fluo ryzu jących , dających 
św ia tło  zbliżone do dziennego 
wzrośnie 4-k ro tn ie  w  porów na
n iu  z ro k ie m  ub ieg łym . T ak zna 
czny w zrost p ro d u kc ji osiągnie 
się m .in. d z ię k i zastosowaniu 
w  Z a k ła d a c h  W ytwórczych. 
Lam p E lek trycznych  im . Róży 
Luksem burg  na jnow ocześn ie j
szych maszyn i urządzeń do pro 
d u k c ji tego rodzaju lamp. Rów 
nież prze jście w  końcu k w ie t
n ia  br. jednego z zespołów za
k ładu na p rodukc ję  taśmową 
w p ły n ie  w  poważnym  stopniu 
na w zrost wydajności.-

Lam py fluo ryzu jące  ins ta lo 
wane w  zakładach pracy, fa 
brykach  i  m ieszkaniach p ryw a t 
nych u ła tw ia ją  pracę i w yp o 
czynek, bow iem  św ia tło  ich nie 
męczy wzroku.

Mowa dyrekcja 
Tealru Śląskiego

(a) D yrek to rem  Państwowego 
T eatru  Ś ląskiego im. St. W y
spiańskiego został m ianowany 
dotychczasowy k ie ro w n ik  orga
n izac ji prac a rtystycznych w  
P aństw ow ym  Teatrze Narodo
w ym  w  W arszaw ie Zdzis ław  
G ryw a łd . D y re kc ję  artystyczną 
T eatru  Śląskiego o b ją ł a k to r i 
reżyser Rom an Zaw istow ski.

na cześć Narodowego Plebiscytu Pokoju
K R A K Ó W . W raz z m ieszkań

cam i w s i L ib e rtó w  podpisali 
A pe l P oko ju  uczestnicy k o la r
skiego ra id u  LZS -ów , zorgan i
zowanego na cześć Narodowego 
P leb iscytu Pokoju, k tórego t ra 
sa na przestrzeni 100 km  p ro 
w adziła  przez m iasteczka i wsie 
w o j. krakow skiego. We wszy
s tk ich  tych m iejscowościach o- 
czekiw a ly ko la rzy  t łu m y  p u b li
czności, by m an ifes tacy jn ie  pod
pisać A pe l, z żądaniem  zaw ar
cia P aktu  P oko ju  przez 5 m o
carstw . Wszędzie, dokąd p rzy 
b y w a li sportow cy LZ S -ów , do
chodziło do spontanicznych o- 
w a c ji na cześć obozu poko ju  i 
postępu —  na cześć Chorążego

P oko ju  Józefa Stalina. Szcze
góln ie im ponu jący przebieg 
m ia ły  m an ifestac je  w  Ś w ią tn i
kach, Koźm icach W ie lk ich  oraz 
w  W ieliczce, gdzie na ry n k u  ze
b ra ły  się tłum y- publiczności, 
m łodzież szkolna oraz górn icy 
z Ż upy  Solnej z w łasną o rk ie 
strą. '

Jedna z uczestniczek ra idu  ko
larskiego, córka zam ordowane
go w, O św ięcim iu  w ięźnia p o li
tycznego Pelagia Suder pow ie
dzia ła :

„P odp isa łyśm y w raz z m atką 
Ape l P oko ju  w ierząc, ze to jes t 
jedyna droga, k tó ra  zapobiegnie 
tem u, b y  znowu m ia ła  być w o j
na“ .

Motocyklowy raid pokoju w Gdańsku
G D AŃ SK. W  Gdańsku zorga 

nizowano zawody m otocyklow e 
na trasie  dl. 113 k m  pod nazwą 
„R a id  po ko ju “ . W  zawodach 
s ta rtow a ły  54 maszyny w  tym  
10 zaw odników  z Z,KS B udo
w la n i W arszawa. Ra id ukoń 
czyło 46 zaw odników . .

W y n ik i:  kat. 250 ccm 1) N i-  
k ie tyn  B ud ow lan i Gdańsk na 
„•Jawie“  — 0 pkt. ka rnych , 2)

B ryczkow sk i B udow lan i W ar
szawa —  0 pk t. ka rnych.

kat. 350 ccm 1) Gampe B u - ' 
do w la n i G dańsk na NSU — 9 
pkt. ka r. Reszta zaw odników  
n iesk lasyfikow ana, 

kat. powyżej 350 ccm 1) P‘JJ" 
w łyszcze B ud ow lan i Gdańsk na 
B M W  —  0 pk t. kar., 2) Zalew
ski B udow lan i Gdańsk — 0 pkfc 
kar.

Na pływalni we Wrocławiu 
padł rekord Polski

W R O C ŁAW . Na p ły w a ln i 
m ie jsk ie j we W roc ła w iu  odby ły  
się V  p ływ ack ie  igrzyska DOSZ. 
Zespół podokręgu w ro c ław sk ie 
go w  składzie Jaśkiew icz, Pe- 
trusew icz i Le w ick i, w  sztafe
cie 3 x  100 m  st. zm iennym  usta
n o w ił reko rd  P olsk i w  te j kon 
k u re n c ji uzysku jąc czas 3:37,4.

Z lepszych w yn ików , ja k le 
pad ły  podczas tych zawodów 
w ym ien ić  należy czas B u c z k o w 
skiego (Lic. Mechaniczne) na 
100 m  st. dow. — 1:06,9. W kon
k u re n c ji .kobiecej dobry w y d '*  
^ z y s k a ła . Soroka na 50 m 
dow. —  37,8.

Ogniwo Wrocław mistrzem ńrużynowyifl 
w tenisie stołowym

W  sobotę i  n iedzielę odby ły  
się ostatn ie spotkania ligow e w  
ten isie s to łow ym  o drużynowe 
m istrzostw o Polski.

W przedosta tn im  meczu lea
der tab e li O gn iw o W rocław  
s tra c ił p ie rw szy p u n k t w  do
tychczasowych rozgryw kach , re 
m isu jąc z B ud ow lan ym i 'W ar-
szawa 5:5.

Pozostałe w y n ik i:  O gniwo

W roc ław  —  K o le ja rz  Warsza~ 
w a 7:3, O gn iw o L u b lin  -7 sta  
Poznań 0:10, U n ia  C horzów  77 
O gniw o K ra k ó w  4:6. G órni ̂  
S iem ianow ice — AZS ^ r0'  
c ław  8:7 (4:5), S ta l Siem iano
w ice  —  O gniw o K ra kó w  3:7.„ „ „  O gn iw o K ra kó w  3:7. 

T y tu ł m is trza  zdobyło OgniwT y tu ł m is trza  zdobyło Ogniw ̂  
W rocław , w icem is trzow sk i 
gn iw o  K rakó w . B udow lan i W ar- 
szawa za ję li I I I  m iejsce, Kol 
ja rz  W arszawa —  V I.

Stal Poznań zwycięża 
w mistrzostwach łuczniczych okręg«

PO ZN AŃ . Tegoroczne m is 
trzostw a łucznicze w o j. poznań
skiego zakończyły się zwycięs
tw em  poznańskie j S ta li, k tó ra  
w  sum ie zdobyła 2.909 pk t. przed 
K o le ja rzem  Poznań —  2.594 pkt. 
i K o le ja rzem  Zbąszynek — 
1.920 pkt.

In d y w id u a ln ie  zw yc ięży ł w i
cem istrz P o lsk i W a lew sk i Stal,,

uzysku jąc łącznie 1.147 pkt. n 
d ru g im  m ie jscu * uplasował s 
T w a rd ow sk i U n ia  1.019  ̂ P1'  “ 
przed M ark iew iczem  K o le j3
Poznań _  941 pkt. h

W  konku renc jach  kobiecy 
w ie lk i sukces odniosły za?^¿re 
n iczk i poznańskie j U n ii, k 10 

' ' rn ie js f“ 'za ję ły  trz y  pierwsze 
Z w yciężyła  N a w ro t —  784 P

Bieg na przełaj * • 
o nagrodę redakcji „Słowa Ludu“

(SKS C hm ie ln ik ), 3) Jarzyńs*«®K IE LC E . W  K ie lcach  odbył 
się bieg na p rze ła j zorganizowa 
ny przez redakc ję  „S łow a  L u 
du “ . W zięło w  n im  udz ia ł 146 
zaw odników  z te renu całego wo 
jew ództw a. N a jlic z n ie j rep re 
zentowane b y ły : S ta l, Unia, 
L Z S -y  i  G w ard ia .

Po de filadz ie  zaw odników , 
k tó ra  odbyła się na stad ion ie 
W K K F  2abra ł głos red ak to r na
czelny „S łow a L u d u “  tow. 
Z brzyski, k tó ry  m .in. s tw ie rdz ił, 
że w  pierwszych szeregach o- 
¡brońców poko ju  zna jd u ją  się 
Yównież sportowcy.

W  biegu na 700 m. kob ie t zwy 
ciężyła M rozów na (Lic. Pedag. 
K ie lce) —  2:30,0, 2) B orków ńa

(Unia P ionk i),
W  k o n k u re n c ji ju n io ró w  ® 

1.000 m  1) Godzina (Stal
trow iec) 3:20,0, 2) M o ra jda  ( S ^  
K ie lce) 3:21,4, 3) D ąbrow ski (P •
W ołów ) 3:25,2.

W  biegu dla  seniorów 
km , k tó ry  rozegrany został c g 
ściowo w  teren ie, a częścio" , 
na u licach  m iasta zwycięży--
S krobot (LZS Suchedniów! 
17:30,4 przed Jab łońskim  (Sta 
Radom) 17:34,2 i Zarzyckim 
(S ta l K ie lce) 17:34,8.

D rużynow o pierwsze m ie j3C® 
oraz puchar „S łow a L u d u “  zdo
by ło  ZS Stal.

7.\ wyścigów motocyklowych w Warszawie

sez°‘fiieW niedzie lę odby ł się 10 Warsza w ie  p ierw szy w  tW *1 
wyścig m otocyk low y zaliczony do m is trzostw  Polski. - cCJn
ciu : Stanis ław Brun  — zw y  cięzca w  kategori i Eoto

I )
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«Mini St.R\' zapoznają 
eszkańców z planami 
*woju pnszczpffóln ych 
dzielnic w r. 1951

^  celu zapoznania szero- 
h mas m ieszkańców W ar
w y z p lanam i rozw o ju  po- 
zególnych dz ie ln ic  m iasta 
roku bieżącym, odbędą się 
najbliższych dniach zebra- 

m ieszkańców. na k tó rych  
ni S tR N  om aw iać będą 
budowę danej dz ie ln icy  w 
u 1951 oraz p la n y  w szyst- 
b in w e s tyc ji, ja k ie  m ają 
' w  te j dz ie ln icy  poczynio- 
(wodociągi i kana lizacja , 

jo n ty  dorfiów  itp .).
-ebranie tak ie  d l m ie- 
ańców W o li odbędzie się 
in iu  22 m aja o godz. 18 w  
> M P K  p rzy  u l. M ły n a r- 
ej 2.
V ty m  sam ym  dn iu  o 
Iz 18 w  ś w ie tlic y  fa b ry k i 
■hicht“  odbędzie się zebra- 
dla m ieszkańców Pragi, 

lów n ież 22 m aja o godz. 18 
św ie tlicy  p rzy  ul. P ow siń- 
ej zapoznają się z rozw o- 
5 sw o je j dz ie ln icy  m iesz- 
’ cy Sadyby.
Na m ieszkańców M oko to - 
| zebranie odbędzie się w 
fu 23 m aja  o godz. 18 w  
iole p rz y  u l. W oronicza 8.

(gr)

^  przewodniczących 
komitetów kultury 
fizycznej ukończyło 
kurs szkoleniowy

^ W ojew ódzkim  Ośrodku 
;r’lenia Sportowego zakończy! 
ku rs  szkolen iow y dla  prze- 

dniczących pow ia tow ych  ko 
l t ó w  -k u ltu ry  fizyczne j. 
Wszyscy kursanci, w  liczbie 
z łoży li pom yśln ie końcow y 

’•amin i zdobyli odznakę SPO.
' (gr)

^Nwiarnia na Muranowie 
zostanie oddana 

do użytku w drugiej 
połowie czerwca
d ru g ie j po łow ie_ czerwca

J,ez- roku oddana zostanie do 
z.ytku ka w ia rn ia  na M urano - 

.  !e- K a w ia rn ia  o trzym am  już 
gt® tyczne w ykończenie wnętrz.

■budynku k a w ia rn i znajdzie 
f0W; ‘

6332 izby mieszkalne, 155 nowyeh sklepów 
nowe szkoły, żłobki i zieleńce 

otrzyma w tym roku dzielnica Śródmieście

Wini ki Fnsfyn Pokoju w Warszawie
m i m

Założenia budżetu i p lanu gospodarczego W arszaw y na 
rok bieżący są w yrazem  troski w ładzy ludow ej o człow ieka  
pracy, o polepszenie jego w aru n kó w  bytow ych.

N ow y budżet m iasta, ja k  ró w 
nież te renow y plan gospodarczy 
p rze w id u ją  z likw id ow a n ie  w 
dużej m ierze kap ita lis tycznego 
zaniedbania terenów zamieszka
łych  przez szerokie rzesze p ra 
cujących. Na polepszenie w a
run ków  bytow ych  i m ieszka
n iow ych mas pracujących s to li
cy przew idziana jest większa 
część budżetu.

W budżecie sto licy  na rok 
1951 postaw ione zostało zagad
nienie W łaściwego rozw iązania 
problem u Śródmieścia, gdzie go 
spodarka kap ita lis tyczna , do 
prow adziła  do sprzecznych z 
w ym ogam i zdrowotności w a
ru n kó w  m ieszkaniow ych i ko
m unalnych.

W roku 1951 nastąpi znaczna 
przebudowa Śródmieścia.

6.332 iz ljy  m ieszkalne
W rśm ach tegorocznego te re 

nowego p lanu gospodarczego 
oddane zostaną w  Ś ródm ie
ściu do uży tku  św iata pracy 
6332 izby. Poza tym  zostanie 
w ybudow anych w  stanie suro
w ym  około 8 tys. izb, k tó rych  
wykończenie p rze w id u je  się w  
roku następnym.

Najw iększą koncen trac ję  ro 
bót: budow lanych p rze w id u je  się 
w  osiedlu M uranów  oraz M D M .

W trosce o poprawę w a ru n 
ków  m ieszkaniowych, poza bu 
dową nowych m ieszkań, prze
prowadzone zostaną rem onty  w  
3903 izbach.

Rozbudow a sieci 
wodociągowo- 
kan a lizacy jn e j

W zw iązku z budową nowych 
osiedli w  bieżącym roku  nastą

pi dalsza rozbudowa sieci w o
dociągow o-kanalizacyjne j.

D la M D M  zostanie dokonana 
budowa nowych przewodów 
tłocznych na u lic y  P iękne j, K o 
szykowej i M arsza łkow skie j 
oraz placu M D M  o długości 1083 
m etry. P rzew idu je  się również 
naprawę sieci wodociągowej na 
u licy  N ow olip ie . na odcinku 
Przejazd w  stronę K a rm e lick ie j
0 długości 240 m etrów .

Poza tym  • połączone ; zostaną 
końców ki przewodów w odocią
gowych na u licy  Bartoszewicza
1 Sewerynów. W dalszym  ciągu 
będzie kontynuow ana praca nad 
podłączeniem dom ów do sieci 
wodociągow o-kanalizacyjne j.

N ow e ulice
W bieżącym roku  p rzew idu je  

się w  Śródm ieściu dalszą budo
wę nowych u lic  oraz przebudo
wę istn ie jących, w  celu zw ię 
kszenia ich trw a łośc i i zdolno
ści eksploatacyjnej.

Do ważnie jszych in w e s ty c ji 
1951 roku należy budowa u licy  
M arch lew skiego w raz z ukoń 
czeniem w ia d u k tu  i u lic y  In 
flan ck ie j, pa rk ingu  p rzy ul. 
M a te jk i oraz rozbudowa u lic  na 
teren ie nowopowsta łych osied li 
robotniczych.

W zw iązku z budową M D M  
zostanie wybudowana na w ie rz 
chnia na nowej l in i i  re g u la c y j
ne j u lic y  P ięknej do u lic y  
Lw ow skie j.

Przeprowadzone będą rów nież 
rem onty  kap ita lne  i cząstkowe 
jezdn i i  chodników . Na dzie
sią tkach u lic  zostanie uzupe ł
n ione ośw ietlenie.

W  dążeniu do uspraw nien ia  
k o m u n ika c ji m ie jsk ie j p lan in 
w e s tycy jny  br. p rzew idu ję  poza

rozbudową zaplecza, w a ru n k u 
jącego rac jona lną eksploatację 
i na leżytą konserw ację taboru, 
budowę nowej l in i i  tro lle y b u - 
sowej na u licy  Chałub ińskiego 
przez ulicę M arch lew skiego do 
u licy  K ra jo w e j Rady Narodo - 
wej.

W zrośn ie  liczba p un k tó w  
usługow ych i sklepów

W celu usp raw n ien ia  zaopa
trzenia Śródm ieścia ogólna ilość 
sklepów powiększona zostanie 
o 155 pu nk tów  sprzedaży deta
licznej. Oprócz is tn ie jących  do
tychczas 120 zakładów  zb io ro 
wego żyw ien ia  Śródmieście 
otrzym a 33 n o w e ,— uspołecz
nione 'lokale, a m ianow ic ie : 6 
restauracji, 15 ja d ło d a jn i, 9 Da
rów  i 3 kaw ia rn ie .

W zrośnie też znacznie liczba 
punktów  usługowych o cha rak
terze rzem ieśln iczym . Ogólna 
ich liczba pod koniec 1951 roku 
wyniesie 211, z czego 58 p rzy 
pada na punk ty  k ra w ie ck ie  i 
skórzane. Dalej to p u n k ty  f r y 
zjerskie, e lektrotechniczne, p ra l
nie itd.

Plan gospodarczy 1951 roku  
przew idu je  dalszą rozbudowę 
urządzeń ku ltu ra ln o  - ośw ia to 
wych, przedszkoli oraz szkół 
podstawowych. O ddanych bę
dzie do uży tku  7 nowych przed
szkoli, z czego 5 na teren ie M u 
ranowa. Gotowe będą 4 nowe 
b u dyn k i szkolne: p rzy  u licy  
Suchej. Ś w ię tokrzysk ie j, Z ak ro 
czym skie j i Bednarskie j. W sta
nie surow ym  ukończone zosta
ną b u dyn k i Centra lne j P oradn i 
Szkolne j p rzy u licy  Jezu ick ie j 4, 
oraz bursy TBS przy u lic y  K ra 
kow skie  Przedmieście 53-60.

P rzew idu je  się rów n ież d a l
szą rozbudowę C entra lne j B i
b lio te k i P ub liczne j p rzy u lic y  
Koszykow ej N r 26 oraz. wzrost

„  n>eż pomieszczenie bar m ie 
r n y .  (2) I

Załoga Zakładów Artykułów Technicznych 
ulepsza metody i organizację pracy

Na da lek im  M oko tow ie  w  i śpieszą znacznie proces p ro d u k -

Unboły |ir/.\ li ml o wie 
"taduklu mi trasie \-S  
Postępują s/.\ hko naprzód
sy n  Jta budow y w ia d u k tu  T ra - j nvm  j ak też na k la tkach  scho 
t 0«0w an? p rz y s tą p ią  ju ż  do be- dow vch.
duktu  ' 8 US1CJ po łow y w i a - j  Załoga tego n iew ie lk iego za-

I n ie w ie lk im  budynku  mieszczą 
się Z ak łady  A r ty k u łó w  Tech- 

I nicznych i Sprzętu P rzeciw po
żarowego.

M im o ciasnoty pomieszczeń 
: uderza przybysza z m iejsca w y -  
i ją tko w a  czystość, ja ka  panuje 
zarówno na podwórzu fab rycz-

Rów*„• ynocześnie na gotowej czę- 
l- j ," ’la^ u 't.*u ukończono ju ż  u- 

»adanie p ierwsze j w a rs tw y  as- 
*Ru. Zakładane są tu  rów nież 

siuPy dla t ra k c ji tro lleybuso  - 
C a łkow ite  ukończenie robót 

5r ?y budow ie w ia d u k tu  p rze w i
dziane jest na 22 lipca. 

p °  północnej stronie w iadu k tu
?^c’nhach p izysz łe j trasy u - | dzano zza granicy.

naw ierzchn ia as- j p rodukc ję  n iew yrab ianych  w

kładu, dopiero od dwóch la t jest 
gospodarzem na sw ym  terenie. 
Fabryka  była  przez d ług i czas 
własnością p ryw atną .

R ac jo na liza to rzy  p racu ją

U państw ow iony zakład p rzy 
s tąp ił do p ro d u k c ji ig ie ł szew
skich, k tó re  przedtem  sprow a- 

Rozpoczęto

(i)fah0ana jeSt
111 | Polsce grzebieni do zgrabiarek

: dla przem ysłu tkackiego. W raz I z n o w ym i asortym entam i p ro - 
4-dukcji zaczął rozw ija ć  się ruch 
i rac jona liza to rsk i.
| D w a j ślusarze; tow . J. P a ły - 
ska i  ob. S. Raszkowski zbudo- 

do frezow an ia
bl~ ‘ OAiauaiua u c i tu i«  , ig ie ł szewskich. Zam iast w y -

,Trzoch K rz yży n a w p ros t konyw an ia  operacji na trzech

Nowy zieleniec 
11 * placu Trzech Krzyży
w b ryg ad y  M ie jsk iego Przedsię- 
im,rStwa Ogrodniczego przys tą - i w a li" maszvnę 

c’.o zakładania zieleńca przy

c ji, ale rów nież przynosi o- 
szczędnośd, wyrażające się w  
stosunku rocznym  sumą 50 tys. 
zł. Na terenie fa b ry k i opraco
wano rów nież pom ysł w yc iska 
nia na prasie ząbków przy p ro 
d u k c ji grzebieni d la  przem ysłu 
tkackiego. Dotychczas ząbki te 
uzyskiw ano za pomocą frezow a
nia.

W c h w ili obecnej tró jk a  ra 
c jona liza to rów : Pałyska, Rasz
kow sk i i  W ł. Podgórski buduje 
now y przyrząd do p ro d u kc ji 
spinek burzow ych, t j .  u ch w y tów  
dla  m ocowania p ły t  izo la cy j
nych w  budow nictw ie .

M aszyna nasza— m ów i tow .

liczby punk tów  b ib lio tecznych. 
Oddanie do uży tku  tea tru  „A te 
neum“  zw iększy liczbę m ie jsc 
w  teatrach o 650.

Ośrodki zd row ia  i ż łobki
w  osiedlach robotniczych
W osiedlu N o w om ie jsk im  przy 

u lic y  K o n w ik to rs k ie j oraz na 
M D M  rozpoczęta zostanie budo
wa ośrodków zdrow ia .

W zrośnie sieć ż łobków . Nowe 
żłobki powstaną na M uranow ie , 
M iro w ie . M D M  i osiedlu przy 
u licy  Bednarskiej.

W zakresie k u ltu ry  fizycznej 
oddane zostaną do u ż y tku : sta
dion ZS „B u d o w la n i“  p rzy u l i 
cy W aw elskie j, sala g im na
styczna ZS „K o le ja rz “  p rzy  u l i 
cy Foksal oraz kontynuow ane 
będą dale j prace p rzy  budow ie 
stadionu ZS „K o le ja rz “  p rzy  u ł i-  

Jcy K on w ik to rsk ie j.
Zdrowotność Śródm ieścia pod 

niesie się znacznie dz ięk i p lano
w ym  inw estyc jom  w  zakresie 
zieleni. Zaiożone zostaną zie leń
ce i pasy zieleni p rzy  u lic y  Cha
łub ińskiego oraz w  osiedlach: 
M uranów , M iró w  i  M a rie n 
sztat. (gr.)

Nowe składy 
tramwajowe zasila 

tabor komunikacyjny
Już w  tych dniach dwa no

we sk łady tram w a jow e zasilą 
lin ie  na jbardz ie j przeciąż.one.

Nowe wozy tram w a jow e  na
deszły z Sanoka.

W krótce przybędzie do s to li
cy z Sanoka dalszy transp o rt 
now ych tram w a jów . Zostaną 
one skierowane na n a jb a rd z ie j 
przeciążone dotychczas lin ie .

(gr)

W niedzielę 20 bm. odby ł się w  Warszawie W ie lk i  Festyn Pokoju, zorganizowany przez 
Dom  Wojska polskiego. Festyn cieszył się o lb rzym im  powodzen iem wśród warszawiaków.  

Na zdjęciu : występ tea trzyku dziecięcego Domu Wojska Polsk iego
F o to  C A F  — D ą b ro w ie d d

( f u  rszawscy korespondenci piszą

Lampy reflektorowe do samochodów leżą 
już 5 miesięcy w magazynie, a konsument czeka

Jednym  z nieodzownych do- I prostu dlatego, że d y re kc ja  na- I W ten sposób, n iedba lstw o 
da tków  do każdego samochodu I szych zakładów  nie dop ilno - : d y re k c ji naszych zakładów, ja k  
są lam py re flekto row e. Z ak ład  1 w a ła  przeprowadzenia wstępnej I rów nież C entra lnego Zarządu

I) pstetuzny wygląd 
i plfumuc rozmieszczenie 

kiosków uljczmch

nasz, k tó rem u powierzono p ro 
dukc ję  lam p re fle k to row ych , 
oddał pierwsze tysiące w y p ro 
dukow anych sztuk do m agazy
nu w  listopadzie ub. roku . Od 
te j po ry  m inęło już  p ra w ie  5 
m iesięcy, a lam py jeszcze leżą 
w  magazynie. Dlaczego? Po

k a lk u la c ji w yprodukow anych Przem yślu E lektro technicznego, 
lamp. W  rezultacie, z powodu ! jest p rzyczyną trw a jącego do- 
n iew ycenien ia , 120 tys. sztuk j tąd b ra ku  lam p re fle k to row ych  
lam p dw uśw ia tło w ych  do samo ; na ry n k u . A  na jw yższy ju ż  czas, 
chodów osobowych, le kk ich  cię- aby d o ta r ły  one nareszcie do 
żarówek i m o tocyk li, leży przez , konsum enta.
pięć m iesięcy w  magazynie, 
konsum ent czeka.

R. W O Z N IA K
Z ak ła dy  im . R. Luksem burg

cy piec nie b y ł w  stanie spros
tać wym aganiom . Stąd też, 
trzeba by ło  korzystać z pomocy 
innych  zakładów, co podnosiło 
koszty p ro d u k c ji i opóźniało ją.
Na naradzie załoga postanow iła 
w ybudow ać sposobem gospo
darczym  d ru g i piec. Dziś już  
h a rto w n ia  , przestała być wąs
k im  gardłem .

Rozwiązano też zagadnienie 
opóźniania po lerow ania pierście | k iosk i 
n i i ob róbk i pochówek. W p ro - 
wadzono m ianow ic ie  na tych 
działach system pracy potoko
w ej

W ydzia ł Handlu P rezyd ium  
Stołecznej Rady N arodow ej 
p rzys tą p ił w  roku  bież. do upo
rządkow ania sprawy budek u l i 
cznych i  k iosków.

W  p ierw szym  rzędzie PPK 
„R u ch “  zam ien ił swe dotychcza 
sowę bu dk i różnych typ ó w  i roz 
m ia rów , s taw ia jąc na ięh m ie.j-

Sklepu nic otwierano bo... nie miał kto
przeciąć wstęgi

W osiedlu W SM — M oko tów  | łych  po zakupy od obsługi sk le - | wstęgi, ale na dbaniu o potrze- 
zam ieszkuje już k ilkanaśc ie  ty -  , pu. j bv konsumentów,
sięcy mieszkańców. Zupe łn ie

Dopiero na skutek in te rw e n c ji j 
i P rezyd ium  Stołecznej Rady N a- | 
| rodow ej przy jecha ł na m ie jsce ! 
naczelnik w yd z ia łu  hand lu, k tó - j 
ry  na tychm iast po lecił rozpo- j 

! cząć sprzedaż. Całe szczęście, że j 
! w  porę zdążył przedstaw ić się j 

Tak było  i w  dn iu  12 m aja 1 jako p racow n ik  P rezyd ium  St.

jednak n iep ropo rc jona ln ie  do 
liczby m ieszkańców w zrasta  sieć 
sklepów i punk tów  usługowych, 
Toteż każdy now y sklep jest 
w ita n y  przez m ieszkańców o- 
siedla z radością.

M. K R A J E W S K I 
W SM  — M okotów

br. W dn iu  ty m  m ia ło  nastąpić 
o tw arc ie  pięknego nowoczesne
go sklepu mięsnego.

D z ięk i system atycznej walce ¡.K ioskarzy, k tó ra  przygotow ała 
o w ykonan ie  p lanów  —  plan za j jq Z 30 now ych k iosków  w edług
rok  ub ieg ły  w yko n a ły  zakłady

Podgórski — w ykonyw ać będzie • ju ż  15 listopada. P lan za I  
od razu całą operację przy  p ro - j k w a rta ł roku  bieżącego w y k o - 
d u k c ji spinek. Zaoszczędzi to ! nano w  104,4 procenta.

Gosposie wiedząc, że sklep ma 
scu estetycznie wykonane nowe | być o tw a rty  rano, przyszły, aby

w  now ym , po łożonym  w  samym 
osiedlu sklepie, zaopatrzyć się 
w  mięso. Tymczasem m inęła 
godzina 9-ta a sklep b y ł za
m kn ię ty . Przez w ie lk ie  okno w y  
stawowe w idać było  gotową do I zorien tow ał 
p racy całą brygadę sprzedaw- j jest „n ieco 
czyń.

W ych dniach przystąp i do 
ustaw ian ia  nowych budek ró w 
nież In w a lid zka  Spółdzie ln ia

sporo czasu.

j^dzieżowego Dom u K u ltu ry , 
^ 'e len iec ten stanow ić będzie
Przyszłości jeden z fragm en-

j  Centralnego P arku  K u ltu ry  
wypoczynku na Pow iślu , (i)

Załoga w a lczy  o w ykonan ie  
planów

Stałą troską, zarówno k ie ro w 
n ictw a, ja k  też o rgan izacji pa r
ty jn e j i  ra d y  zakładowej jest 
te rm inow e w yko nyw a n ie  p la
nów  pro du kcy jnych . Na nara
dach p ro du kcy jnych  om awiane 
są stale w sze lk ie  trudności.. I  

maszynach obecnie w yko n u je  j tak  np. w  w y n ik u  narady p ro
się ją  na jedne j maszynie, w ła -  j du kcy jne j z likw id ow a no  szereg 
śnie pom ysłu w spom nianych i ta k  zwanych w ąskich  gardeł za- 
rac jona liza to rów . j k ładu. T a k im  w ąskim  gardłem

Maszyna ta nie ty lk o  p rz y - j była  ha rtow n ia . Jeden is tn ie ją -

Obcy lo ka to rzy  na teren ie  
zakładu

Na teren ie zakładu 7 izb za
ję tych  jes t przez 3 loka to rów  z 
rodzinam i. M ieszkańcy ci nie 
są p ra cow n ika m i zakładu. W y 
daje się w ięc, że Zjednoczenie 
Przem ysłu T kan in  Technicz - 
nycb, k tó rem u  podlega ten za
k ła d  pow inno zająć się tą spra
wą i  w ys ta rać  się o izby zastęp
cze d la  loka to rów . Zyska na 
tym  załoga, gdyż będzie można 
w  tych  pomieszczeniach założyć 
łazienkę i  pow iększyć szatnię.

(i)

w zorów  zatw ierdzonych przez 
Inspek to ra t Nadzoru Estetyki.

Równocześnie W ydz ia ł H and lu  
przeprow adził dokładną inw en
taryzację  is tn ie jącvch budek.

Rady Narodow ej, bow iem  zde
nerwowane gosposie, oczekujące 
od rana na o tw arc ie  sklepu, w  
przypuszczeniu, że to nareszcie 
z ja w ił się d y re k to r CZPMs. 
chcia ły  odpow iednio p rzyw itać  
tego dygnita rza.

Koniec końcem n ik t  z CZPMs 
na o tw arc ie  sklepu nie  z ja w ił 
się. Chyba nie  dlatego, iż 

się, że pora 
spóźniona“ . P ew -

R A II I (I
ŚR O D A , 23 M A J A  1931 R.
P rogram  i  na fa li 1322 m

; P ro g ra m  d n ia  6.00. 15.25, na ju t r o  
j 23.10. Sygnał czasu 5.03, 11.57. W ia - 
i domoŚCL 5.05. 6.30. 7.55. 12.04. 16.00, 
! 20.00, 23.00. G im n a s ty k a  6.50. W ia do - 
! m o śc i sp o rto w e  20.26. S tan  p og o d y  

19.58.
5.00 P o czą te k  a u d y c ji.  5.10 A u d .

I d la  w s i. 5.20 K o n c e r t d la  św ia ta  
; p ra c y . 0.05 P o lska  p ie śń  m asow a, 
i 6.10 W sze ch n ica  R ad io w a . 7.00 Mu- 
| z y k a  ro z ry w k o w a . 8.00 M u z y k a . 8.55 
i A u d . d la  k l . :  V  — V I I  — „O jc ie c  
; M a rk s “  — s łu c h o w is k o . 9.15 In fo r -  
j m a c je . 9.20 K o n c e r t  s o lis tó w . 9.59 
I „G w ia z d y  w  je z io rz e “  — p ow . W. 
i W a s ile w s k ie j. 10.10 M u z y k a  ta n e cz - 
! na. 10.35 K o n c e r t  d la  k la s  V —V I I  
! — ..O ż y c iu  i  tw ó rc z o ś c i S ta n is ła 

wa M o n iu s z k i“ . 11.15 M u z y k a  i  a k -

O godz. 10-c j k ie ro w n ik  sk le -

, , . ,  I tu a ln o ś c i. n .45  „G ło s  m a.ią k o b ie ty " ,
nie dy re k to rzy  w  CZPM s i 11.52 P o lska  p ie śń  m asow a. 12.15
nadal debatow ali nad godziną i K o n c e r t *  12.30 A u d . d la  w s i. 12.45

w  stolicy.
( i )

Takich nauczycieli są tysiące
zień 1 września ub. roku  jest ¡ w ychow aw cy nowych w y k w a li-

tr 'b ię tną datą w  życiu tow  P io- 
jau ^ł® łka. Tego dniu bowiem. 
!)(.. d y re k to r Szkoły, rozpoczął 
> Sce w  P aństw ow ym  Techn i- 
§ J? M echanicznym  im . K aro li: 

Tłercze\vskiego w  W arszawie 
",ecz nie ty lk o  sam fa k t awan-

powodem w ie lk ie j rado- 
^  * słusznej dum y P io tra  M a l- 

■ św iadom ość, że to w łaśnie , . . , .
obdarzono zaufaniem  i jc -  Jef ° .  in dyw idu a ln e  łozm ow y z

*bu B n ,„i_________ ; 1 m łodzieżą, udzia ł 1 pomoc w  roz
w iązyw an iu  istotnych i  trudnych

nicowanych kadr,' świadczą w y 
n ik i jego pracy zawodowej 1 
społecznej.

Tow. M ałek w iele czasu i  u - 
wagi poświęca działa lności Z H P , 
k tó re j jest opiekunem  z ram ie 
nia podstawowej organ izacji par 
ty jn e j. Jego obecność w  czasie 
narad, zebrań i odpraw  ZM P,

powierzono zaszczytny i od-4 
. "dedz ia lny  obowiązek w ycho-
gj a ja młodego pokolenia —- po- 
dli *a w  to w ' M a iku  poczucie 

i zasłużonej radości.

iuż° ,V Poc*stawowej. og 
h>h ^ a' ek za Pracą, bo ojciec. 
s0??,n >k budow lany, nie może 
ę !e Pozwolić na dalsze ksztal 

s.yna. P io tr M a łek doksztai 
gu s>ę wiec w ieczoram i, a w cią- 

an>ą pracuje ja ko  sz lifie rz  w 
z<?dziowni zakładów  „P oc isk“

rzed w ojną, po ukończeniu 
iąda się

N•o w e życie P io tra  M a łka  za-Czyn
dzv 1 Slę z chw il-* narodzin w ła - 

ludow ej. Jako m etalow iec. 
rr,rj!<: do pracy w zakładach sa- 
,j chodowych w pierwszych 

. P° w yzw o len iu  Jedno- 
I ippk' 0 ,uczv sie i kończy liceum  
ko , " aniczne. W 1947 r „  już ja - 
b ie echn ik , zna jdu je  za trudn ie - 
hęj W b iurze w arszta tow ym  ied- 
t>ha r? warszawskich szkół m e- 
łnaj Czn.ych. Tu. w  ciągu n ie- 
bia ,t'z.Vletniego okresu, w yróż- 
st0suSl® sum iennym , tro s k liw y m
bo; Kiem do pracy.* wielością
t-vWy °w  i ak tyw nością  in ic ja 
lni , ; służy rada i wskazówka* 

^W ychowankom  szkoły.
?.o«t .n°w ym  rok iem  szkolnym  
• staje • ■ ■dy,VrGkt

’i ’ak

W ysunięty na stanowisko
° ra techn ikum  

iest droga żvcia towU; " K s
h01s, a M atka, którem u dopiero 
d ioż iif Lud owa dała szerokie 

Wości dalszego rozw oju
J ?ei nauki.

Ii»  f i. '01' i 3'* tow  Małek sneł- 
b°Wipri t erenie swei szkoły od- 

dzialna i n ie ła tw ą rolę

i p rob lem ów  związanych z ży - 
ciem szkolnym , w y w a rły  po
ważny, m ob ilizu jący w p ły w  wy 
chowawczy na uczniów i znacz
nie podniosły w y n ik i nauczania.

Ma apel tow . M ałka nad słab
szymi uczniam i roztoczyli in d y 
w idua lną  opiekę członkow ie 
ZM P. k tó rzy  pod ję li się pomóc 
swym  kolegom w z lik w id o w a 
niu  ocen niedostatecznych.

Nauczanie i wychowanie m ło 
dzieży — to jednak me cala 
treść pracow itych  dn i tow  M a ł
ka. k tó ry  w ie, że pracą swą bu
du je  nowe życie. Ażeby budować 
i kszta łtow ać świadomość m ło 
dzieży. w ychow yw ać ią na dz ie l
nych rea liza to rów  planu 6- le t-  
niego i o fia rnych  bo jow ników  
o pokój, trzeba samemu zdobyć 
ja k  na jw ięce j wiadomości. To
też tow. M ałek uczęszcza na kurs 
szkolenia ideologicznego, prowa 
dzony przez organizacje p a r ty j
ną. Z na jd u je  wreszcie czas na 
pracę w  oddziale ZNP, którego 
jest przewodniczącym .

— W  swej codziennej pracy 
staram y się rea lizować wskaza
nia tow. B ieruta, skierowane do 
całego nauczycielstwa na I I I  
Z jeździ? ZN P — m ów i tow. M a
łe k . — Troska o w y n ik i i po
ziom nauczania, ciągłe podnosze
nie w iedzv fachowej i szkolenie 
ideologiczne, w ychow yw an ie  m ło 
dzieży w' duchu g łębokie j m iło 
ści do Polski Ludow e j i w a lk i 
o pokój, to codzienny w k ład  na
uczycielstwa naszej szkoły w

J. Borowska

ogólnonarodowy fro n t w a lk i 
pokó j i  p lan 6- le tn i.

i sie oku pa c ji na kom pletach ta j-  
| nego nauczania. Po w yzw oleniu 

0 ; o rgan izu je  w  r. 1945 w  G ołąb- ‘ 
| kach k. W arszawy g im nazjum  1 
i ogólnokształcące, potem w y je ż - j 
dża na Pomorze, gdzie we wsi 
R y b itw y  urucham ia

dry . przed k tó ry m i w ładza lu -  ]
d e v r a  szerozo o tw o rzy ła  drzw i i

T rzy k ro tn ie  w yróżniona , K y b itw y  urucham ia 4-klasow ą
H alina  B ia łowąs, n a u c z y c ie l-  i s^ o lg .  A b y  ukończyć rozpoczę- 

, __'TiDn bC p rzed  w m nn  st.nrlifi w v  ipzrizaka szkoły podstawowej TPD : -  przed w o jną  studia, wyjeżdża 
przy ul. K ow e lsk ie i na Pradze, | J^odzi, w stępu je  na u

„„„-™ n in n a  a jednocześnie ja k
cz.yciel pracuje

ka.żdej szkoły i  każdej uczeln i i I 
k tó rym  zapewniła odpow iednie { 
w a ru n k i nauk i, m im o w o li w ra  
eam myślą do w spom nień m oich I 
la t m łodzieńczych, 
w  domu sześcioro, ojciec, robot 
n ik  w m łyn ie , ciężko ha row a ł na

Dzieci by ło  | 22'5 "

trz y k ro tn ie  ju ż  wyróżniona za ¡ ,u J^noczesm e ja R o n a u -
swą działa lność zawodową i spo- ! m l p racuje w  publiczne: 
>,v___  ____ 1-  __ rn ren- i °.ZKOie zawodowej. Po uzysic„n;u

do Lodzi, w stępuje na u n iw e r- w yżyw ien ie rodz iny. B v łem  zda ' ky ), —„ ^ torek .22-ä — nieczynny%+ _ J 1 , . . , I , . . • 1 Środa 23.5   - ^WlotncvaIr«« rc .

łeczna, zaczęła pracę od zorga- , . ,
n izow ania św ie tlicy . i m a«ls tra  ^ « n o m n  o-

B y ł wrzesień rok 1944. i ,M IT  J e  P m C S  , w  w a rs z a w o m
Ś w ie tlica  m ieściła się w m ic - ! spółdzielczym , na m ie 

szkaniu H a lin y  Białowąs. Cc ! ™  k -^rego w yróżn ia  się , „ ko 
d ru g i dzień odbyw ały  się tu ta j : °_P*ekun o rgan izacji m łodz itzo  
zebrania wychowawcze. Pod
k ie row n ic tw e m  H a lin y  B ia ło 
wąs pracow ały grupy dziewcząt, 
za jm ujące się dziećmi z sąsied
n ich kam ienic.

W  tym  samym miesiącu M ie j
ska Rada Narodowa rozpoczęła 
przygotow ania do uruchom ie
nia szkoln ic tw a na Pradze. H a
lin a  B ia łow ąs rozpoczyna p ra 
cę w  szkole n r 88. Do c h w ili 
jednak  zorganizowania szkoły
prow adzi lekc je  we w łasnym  
m ieszkaniu.

Od tam tych  dn i m inęło ju ż  pa
rę la t. w  ciągu k tórych H a lina  
B ia łow ąs z tą sama gorliw ością  
i ty m  samym zapałem uczyła i 
w ychow yw a ła  dzieci w szkole 
p rzy ul. K ow elsk ie i. Wszyscy 
je j uczniowie, kończący V I I  
klasę, zda li celujące do klasy 
V I I I  i szkół zawodowych.

H a lina  B ia łowąs w yróżn ia  się 
nie ty lk o  w  pracy w ychow aw 
czej. ale także społecznej. Jest 
sekretarzem  Zakładow ej O rgan i 
zacji Z w iązkow e j, pe łn i rów nież 
fu n kc je  sekretarza oddziału 
ZNP. w  k tó rym  jednocześnie 
prow adzi prace w  w ydzia le  o r 
ganizacyjnym .

W ięź nauczyciela  
z m łodzieżą

Tow. K . Szczepański rozpoczął 
swą pracę pedagogiczną w okre -

we.i- Z początkiem  br. szkolne
go sk ie row any zostaje na stano
w isko  dy re k to ra  liceum  p lano
wania i s ta tys tyk i.

Tu. obok pracy zawodowej, 
ro zw ija  szeroka działa lność spo
łeczną. Szczególną troska  i o- 
p ieka otacza organizację ZMP, 
bierze czynny udzia ł w  pracach 
K o m ite tu  O brońców P oko ju , a 
ja ko  prezes oddziału ZNP w .e- 
le czasu poświęca spraw „.n  
zw iązkow ym . W okresie w ak..- 
c.ji kończy w  Sopocie k u is  szk_ - 
lenia ideologicznego P ie rw s i: 
k o lo kw iu m  zdaje z w yróżn ie 
niem , na d ru g im 'o trz y m u je  oce
nę bardzo dobrą. Jako przewod
niczący kom is ii ko lokw ia lne j 
p rzy okręgu stołecznym  ZNP 
bierze a k tyw n y  udzia ł w p ra
cach egzam inacyjnych.

Jako d y re k to r liceum  m o b ili
zuje tow  Szczepański ko lek
ty w n y  w ys iłek  ca łe j szkoły w 
k ie ru n k u  uśw iadom ienia m ło 
dzieży. że w y n ik i nauczania i 
poważny stosunek do nauki, je j 
postawa społeczna i szacunek 
dla pracy, le i gotowość obrony 
pokoju — to codzienny w k ład  
młodego pokolenia w poteżne 
dzieło budow nictw a socjalistycz 
negc

— K iedy codziennie patrzę na 
m łodzież — m ów i tow  Szcze
pański — k iedv widzę, jak  'ro 
sną i ro z w ija ją  się m łode ka -

19.
TE A TP , N O W Y  (P u ła w s k a  39) -

w to re k  22.5 i ś ro da  23.5 — „D a m y  
i  h u z a ry “  — godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j
sk iego  20) — w to r e k  22.5 i środa
23.5 — „M o ra ln o ś ć  P a n i D u ls k ie j"  — 
¿odz. 19.

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) — 
w to re k  22.5 i ś ro da  23.5 —
„P la n ie  D o b ro d z ie ju “  — godz. 19.15.

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L 
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — w to re k
22.5 i ś ro d a  23.5 — „L u d z ie  d o b re j 
w o l i “  — godz. 19.

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k o 
to w ska  13) — w to r e k  22.5 n ie c z y n n y  
— środa  23.5 — „W ie c z ó r  T rze ch  
K r ó l i “  — godz. 19.

ny na własne s iły . Ażeby op ła
cić czesne w  szkole spó łdzie l
czej, m usiałem  pracow ać w  Z je 
dnoczeniu F a b ry k  superfosfato- 
wych. Tam  z b liska  p rzy jrza łem  
się bogaceniu się fa b ryka n tó w  
kosztem pracy robo tn ika . Po 
skończeniu szkoły uczęszczałem 
w ieczoram i na W olną Wszech
nicę. Ileż to kosztowało w y s ił
ku, ile  wyrzeczeń. Jakże bogaty 
i wspan ia ły jest św ia t, w k tó 
rym  żyje, uczy sie i p racu je  na
sza dzisiejsza m łodzież, która  
b ę d z ie  budować da le j to’  nowe
życie, da le j je  wzbogacać , czy- L S U T ?  - Wi S  
mc le szcze  p iękn ie jszym , jeszcze i środa 23.5 — „o s ie m  lalek i je- 
doskonalszym... den m iś “  — godz. 15 — przedsta-

Takich  są tysiące
Takich nauczycie li i wycho

wawców. ja k  P io tr  M ałek, Ha
lina B ia łowąs i K az im ie rz  Szcze 
pański, są dziś w .Polsce tysiące.
Spolkać ich można n iem a l w 
każdej szkole, na każdej placów
ce ośw iatow ej i naukow ej.

To są ci, k tó rzy  ogrom em  swej 
codziennej, n iestrudzone j pracy 
wychowawczej, budu ją  Polskę 
ludzi św ia tłych  i św iadom ych 
swych zadań, ci k tó rz y  pogłę
b ia ją  w  m łodym  pokoleniu 
m iłość do P olsk i Lu do w e j i uczą 
je. ja k  żyć i pracować, by p rzy
szłość była jaśnie jsza i szczęśliw 
sza od dnia wczorajszego.

Otoczeni troska i  opieką pań
stwa, pomocą p a r ti i i szacun
kiem  m łodzieży, dobrze spełn ia
ją  nauczyciele swą nie ła tw ą, 
lecz zaszczytną m is ję  społeczną, 
ja ką  pow ierzyła  im  w ładza lu 
dowa — w ychow anie nowego 
człow ieka P o lsk i soc ja lis tycz
nej.

a ę k lp n u  i s n n s n b p m  n r z c  i M e lo d ie  lu d o w e . 13.15 P iz e iw a . 1 u..>0 
PU z a k o m u n ik o w a ł  o c z e k u ia -  ' o n va lc ‘a SRlePu 1 s p o s o o e m  p rz e  d Ia  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h . 15.50
p u  z d k o m u n iK O W a i o c z e k u ją  | cięcia wstĘgi ; nawet przez m yśl I „G ło s  m a ją  k o b ie t y .  )6 20 K o n ce rt.

n a  o t w a r c ie  s k le p u ,  ze  , ¡m  . p r z e s z } 0  że  p o d c z a s  g d y  ! P ° « » d y r ' c e r ta .  17.00 M u z y k a  ro z -
1 , r  . I r y w k o w ą . 17.15 „ Z  k r a ju  i  ze s w ia -

17.45 R a d io w a  S k rz y n k a  T e c h - 
18.00 K o m p o z y to rz y  T y g o d -  
L u d o m ir  R ó ż y c k i i  K a ro l 

S z y m a n o w s k i. 18.40 A u d . l ite ra c k a . 
19-00 A u d . m asow a. 20 30 „C o  p rz y 
nosi a n k ie ta  p le b is c y to w a  P o ls k ie g o  
R ad ia? “  20.50 O d p o w ie d z i „ F a l i  49“ . 
21.00 K o n c e r t  C h o p in o w s k i. 21.30 
„N a  fa l i  h u m o ru  i  s a ty r y “ . 21.45 
M u z y k a  ta n e czna . 22.00 W szechn ica  
R ad iow a . 22.20 G ra  O rk . S y m f. 
F ilh a rm . W a rs z a w s k ie j. 23.17 H y m n  
i  k o n ie c  a u d y c ji .

Program  I I  na fa li 367 m
P ro g ra m  d n ia  6.45, 13.25. na ju t r o  

I 23.55. S yg n a ł czasu 5.03. W ia d o m o - 
j ści 5.05, 6.00. 7.00, 7.55, 17.00. 20.00. 
i 23.00. G im n a s ty k a  6.05. W ia d o m o ś c i 
! sp o rto w e  20.26. S ta n  p o g o d y  19.58. 
i 6.15 M e lo d ie  i p ie śn i k o m p . p o l-  
i s k ic h . 6.50 P ieśn i m asow e. 7.20 
j W szechn ica  R ad iow a . 7.40 M u z y k a .
! 8.00 P rz e rw a . 13.30 K o n c e r t  d la  

szkó ł. 14.10 W szechn ica  R ad io w a .
I 14.30 A u d . d la  k la s y  V —V I I .  14.50 
j G ra  Ze sp ó ł M a n d d lin is tó w . 15.30 
! A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię cych . 15.50 
, K o n c e r t  s o lis tó w . 16.20 D z ie n n ik  
! w a rs z a w s k i. 16.35 D u e t fo r te p ia n o -  
: w y . 17.05 P o g ad a nka  s p o rto w a . 17.15 
' K a m e ra ln a  m u z y k a  p o lska . 17.55 
j „ J a ro s ła w  D ą b ro w s k i“  — pog. z 
| c y k lu  ..P o lska  m y ś l p os tę po w a “ .

18.15 K o n c e r t życze ń . 19.00 W szech-  
i n ica  R ad io w a . 19.20 K o n c e r t  pod 
; d y r .  R ez le ra . 20.30 „ Z  b ie g ie m  W i-  
j s l y . i  O d ry “  — aud . s ło w n o  -  m u - 
! zyczna . 21.15 M u z y k a  lu d o w ą . 21.40 
' „K o n ie  n ie  są w in n e “  — ode. pow . 
i M jc h a ła  K o c iu b iń s k ie g o . 22.00 M u z y - 
1 ka  i  a k tu a ln o ś c i. 22.30 K o n c e r t  pod 
| d y r . T a rs k ie g o . 23.10 K o n c e r t  z 
; C z e ch o s ło w a c ji. 0.02 H y m n  i  k o n ie c  
| a u d y c ji .

cym  na o tw arc ie  sklepu,
W y k a z y  te zostaną rozesłane do j sklep rozpocznie sprzedaż po u - , oni w  bjur2e b iu ro k ra ty CZnie , . i(
dzie ln icow ych rad  narodowych, j roczystym  o tw a rc iu  go przez ; ZastanaW iai„  , nad rerem onia niczna.rwe ■“-f1 i gar d, , *“*, ssssa wtraK1ra ty  handlu w ypow iedzą s.ę o | H and lu  Detalicznego Centra lne- ; wej> 1o tam  d u  placówką
konieczności ustaw ien ia  dal - j Zarządu P rzem ysłu M ięsne- k i i ka dziesią t osób czeka na je j
szych, skasowania lu b  przesu - • | o tw arc ie  i p ragn ie  nabyć m ię-
męcia is tn ie jących kioskow . M inę ła  godz. 11-ta a dy re k to - so ja k  na jszybc ie j, ażeby p rzy -

Uw agi i w n iosk i rad  dzieln ico rzy CZPM s w idocznie nie m og li | rządzić d la  swoich rodz in  w  od- 
w ych posłużą W yd z ia ło w i H an- I dojść do porozum ien ia , k tó ry  z ; pow iedn im  czasie obiad. 
d)u do ostatecznego opracowa- " ic h  m a dokonać tego „w ie lk ie -  | Aże5y w yp a d k i ta k ie  nie 
n ia  P>a_nu sleci budek ulicznych ®0;aak tu  > Sdyz n ik t  się nie z ja - j g}y się w ięce j pow tarzać, na-

I leżałoby m oim  zdaniem  pouczyć 
M inę ła  godz. 12-ta. Sklep b y ł \ odpowiednich d y re k to ró w , że 

ciągle zam kn ię ty , a uroczysta | spełnienie przez n ich  obow iąz- 
wstęga hada l dz ie liła  p rzyb y - | ków  nie polega na przec inan iu

D/ i ś  H
E A T II Y

W a r s z a w i e

TF .A TR  P O L S K I (K a ra s ia  
; w to re k  22.5 i  ś ro da  23.5 — „  

na w d ó w k a “  — godz. 19.

godz. 19.

•P ie ją  k o g u ty “  
ś ro da  23.5 — „G rz e c h "

T E A T R  N A R O D O W Y  (P I. T e a tra l
-------- 22.5 -  n ie

„Ś w ię to s z e k “  — godz.

f s ta w ie ń  co dz ie n n ie  o godz. 19.30. W
! n ie d z ie lę  i ś w ię ta  o godz. 15.30 i
i 19.30.

! 1. 1 N V
M O S K W A (P u ła w s k a  19) — w to -

re k  22.5 śro da  23.5 -  „ M u -
s o rg s k i“ , p ro d . ra d z ie cka — godz.
16.30, 18.45 i 21.

P R A H A (J a g ie llo ń s k a 24) -
w to re k  22.5 i ś ro da  23.5 — „P ro -

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  
(S zw edzka  2-4} — w to re k  22.5 i ś ro 
da 23.5 — „Z ie lo n y  G i l “  -  godz. 19.

T E A T R  D Z IE C I „G N O M "  — 
(S zw edzka  20) — w to re k  22.5 — n ie 
c z y n n y  — śro da  23.5 — ..P a lu szka “
— p rz e d s ta w ie n ie  z a m k n ię te .

T E A T R  M Ł O D E G O  W ID Z A  . .B A J “
(K o n o p n ic k ie j 6) — n ie d z ie la  27.5
— „O  Ż a c z k u  S z k o la c z k u “  — godz. 
13.

P A Ń S T W O W A  O P E R A  1 F IL 
H A R M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) — 
w to re k  22.5 i środa  23.5 — „P a n  
T w a rd o w s k i“  — godz. 19.

*
C Y R K  N r  3 (M a rs z a łk o w s k a  róg  

R u tk o w s k ie g o )  — P oczą tek  p rzed -

g ra m  s k ła d a n y “  — godz. 16.30, 18.30,
20.30.

P A L L A D IU M  (K n ie w s k ie g o  9) — 
w to re k  22.5 i ś ro da  23.5 — P ro g ra m  
s k ła d a n y  — godz. 17, 19. 21.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) — 
w to re k  22.5 i ś roda  23.5 —
„Z a  cenę ż y c ia “  — p ro d . ang. — 
godz. 16.30 18.45 i 21.

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — w to  -  
re k  22.5 i  ś ro da  23.5 — ..S k rz y d ła  

ty  d o ro ż k a rz “  — p rod . ra d z ie cka  — 
godz. 16. 18. 20.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — w to 
re k  22.5 i  ś ro da  23.5 — „ A n to n i 
i A n to n in a “  — p ro d . fra n c .. godz. 
16, 18. 20.

W —Z  (A l. Ś w ie rc z e w s k ie g o ). — 
w to re k  22.5 i  ś roda  23.5 —
„U c ie c z k a  z n ie w o li“  — p rod . b u ł
g a rska , godz. 17, 19 i 21.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — w to 
re k  22.5 i  ś roda  23.5 — ,.M u -
s o rg s k i"  — p ro d . ra d z ie cka , godz
16.30, 18.45 i 21.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — w to 
re k  22.5 i  ś roda  23.5 — „ N ik t  n ic  
n ie  w ie “  — p rod . CSR, godz. 16.30. 
18.30 i 20.30.

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — w to re k
22.5 i  ś ro da  23.5 — „ D r  K o v a rz  o- 
p e ru je “  p rod . CSR. godz. 17. 19, 
21.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) — 
w to re k  22.5 i  ś roda  23.5 —
„O n e  m a ią  o jc z y z n ę “ —p ro d . radz iee  
ka , godz. 15, 18 i 20.

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — w to 
re k  22.5 i  ś ro da  23.5 — „S ta te k  D e r- 
b e n t“  — p ro d . ra d z ie c k a  — godz. 
17 i  19.

K in o  P A L L A D IU M  K in o  P R A H A
godz. 17, )9, 21 godz. 16.30, 18.30, 20.30

Festiwal filmów czechosłowackie!!
w to re k  22 m aja  i środa 23 m aja  
P rogram  sk ładany: ,,B y!a  sobie m ró w k a “

„C ho m ik  sam olub“
„M is io  K u la “
„Zasadził dziadek rzepkę"

T R Y B U N A  L U D U
W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R. S. W . ..P rasa*' 
R e d a k c ja :

W arszaw a . D om  S łow a  
P o lsk ie g o , P lac  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  p rz y  u l. M ie d z ia n e j. 
T e le fo n y : R e d a k to r N a cze ln y  
8-22-60 Zastępca  R e d a k to ra  N a
cze ln e g o  8-33-28. S e k re ta rz  Re
d a k c j i  8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  
8-08-89 D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30. 
D ż ia ł k r a jo w y  8-65-24 D z ia ł 
z a g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł e ko 
n o m ic z n y  7-34-10 D z ia ł k u l t u 
ra ln y  8-65-25. D z ia ł lis tó w  
i in te rw e n c ji  8-65-23 D z ia ł 

m ie js k i 8-71-82
C e n tra la : 7-01-21. 7-01-22.8-51-04, 

8-57-62. 8-82-28
T e le fo n y  nocne : R e d a k to r noc
n y  8-57-62 R e d a k to r te c h n ic z 
n y  7-01-21 S e k re ta r ia t  8-82-28 
P re n u m e ra ta  i k o lp o r ta ż  P P K  
„R u c h “  O d d z ia ł w  W a rsza w ie , 
u l S re b rn a  12 c e n tra la  te le 

fo n ic z n a  804-20. 22. 23. 30 
W o ła tY  na o ie n u m e ra te  oocz- 
to w a  n r z v i ‘m u la  w s z v ę tk ie  
U rzed  v  P o cz to  w o -T c  le k o m  t in i-  
k a c v in p  o raz  ka sv  P P K  R u c h "  
w  W -u o - n j p  r>r/.v u l S re tu n eJ  

16 t P la c  3-ch Krzv7v 16 
P r e n u m w  k ra  
tu  4 zł 50 s r  n fo n u m e t ata 
z b io ro w a  od 10 esz na teden  
adres  o » r tv tn a  2 z.» 2' e r za

g ra n iczn a  9 — zł 
K o n to  P K O  -  N t 1-14008 

P rz v  z g ło sze n iu  o re n u m e ra tv  
n a le ż v  podać d o * ła d n v  t czv - 

te ln v  adres
A d m in ls tra c ta : W arszaw a ul.

K n ie w s k ie a o  9 te l 9-29-84 
B iu ro  R ek la m  1 Octo«zi»ń 
t e l f f  o r.v  7-38-05 i 7-36-41 

Z a k ła d 7 0 ’ g .ficzne 1 W vd a w n . 
D om  S łow a  P o lsk ie g o  

1 2 3 4 5 6 2-B  — 29874



TRYBUNA LUDU Nr H Í

C zytp ln icy  i  korespondenci piszą
Gdyby można było rozriuajać się...

Zebrań na te ren ie  Z jednocze
n ia  B udow y M iasta Nowa H u 
ta odbywa sie dość dużo, a- ja k  
one się odbyw ają , o tym  pon i
żej

S-go m a ja  na go‘dz. 16 zwo
łano  odprawę ag ita to rów  i 
g rupow ych  grup pa rty jn ych . 
O dprawa by ła  bardzo ważna, o 
czym  w ezwani w iedz ie li, m im o 
to, ze spodziewanych 120 osób 
p rzyb y ło  zaledw ie 15. Dlaczego?

Dlatego, że w  ty m  samym 
czasie odbyw a ły  się: narada 
w ytw órcza, zwołana przez Ra
dę Zakładow ą i  D y rekc ję  Z je d 
noczenia, odpraw a wszystk ich 
sekre ta rzy podstaw ow ych i  od
dz ia łow ych  organ izacji p a r ty j
nych, k ilk a  zebrań k ó ł ZM P  
oraz... w yp ła ta  d la  ro b o tp ikó w  
Z jednoczenia..

O bow iązkiem  w ie lu  to w a rzy 
szy b y ło  bran ie udz ia łu  we 
w szystk ich  z w ym ien ionych  na
rad  i  zebrań, jasne w ięc, że z o- 
bow iązku w yw iązać się nie m o
g li i  fre kw e n c ja  na zebraniach

nie m og ła być lepsza, n iż  była.
T ak  np. na naradzie w y tw ó r

czej, w  k tó re j oprócz inżyn ie rów  
i techn ików  p o w in n i brać udz ia ł 
także m a js tro w ie  i  robo tn icy , 
na 57 obecnych by ło  zaledw ie 
k ilk u  robo tn ików . D yskusja  to 
czyła się w ięc p raw ie  w yłącznie 
w  gronie inżyn ie rów . Na m a rg i
nesie narad w ytw ó rczych  D y 
re k c ji Zjednoczenia powiedzieć 
trzeba, że n ie  b y ło  jeszcze w y 
padku, żeby narada potoczyła 
się zgodnie z usta lonym  porząd
kiem . Zawsze w sku te k  spóźnio
ne j po ry  odracza się je, w sku 
tek  czego na rady tracą  całą swą 
bojowość, całą wartość.

P rzy  podobnym  system ie a 
w łaśc iw ie  b raku  systemu urzą
dzanie odpraw  i narad trac i ca ł
kow ic ie  swój sens, frekw enc ja  
jest znikom a, dyskusja ja łow a  — 
wszystko razem m arnowanie, 
czasu.

ROBERT W Ą D R ZY K  
Nowa Hnta

Przepastny są szuflady poznańskiego oddziału PKO
jednego z członkówKasa Zapom ogowo-Pożyczko

w a przy fab ryce O ctu i M usz
ta rd y  w  G orzow ie W lkp. pow 
stała w pierwszych miesiącach 
1950 roku . Zarząd Kasy zw ró
c ił się wówczas do O ddzia łu 
P K O  w  Poznaniu z prośbą o na
desłanie potrzebnych d ru kó w  o- 
raz szczegółowych in s tru k c ji, 
dotyczących prowadzenia Kasy.

W  dn iu 4 listopada 1950 roku  
P K O  obciążyła konto Kasy po
zyc ją  zł 48.21 za zapotrzebowa
ne d ru k i. W  dn iu  12 g rudn ia  
zarząd Kasy w  Gorzow ie zaw ia 
d o m ił PKO  w Poznaniu, że 
d ru kó w  nie  o trzym a ł oraz po
n o w ił prośbę o ich na tychm ia 
stowe nadesłanie.

Po k i lk u  dniach P K O  odpo
w iedz ia ła , że d ru k i przesłane zo 
sta ły na adres Zw iązku Zaw o
dowego P racow n ików  Przem y
słu Spożywczego oddział w  Go
rzow ie. Pon ieważ poszukiwa
n ia  d ru kó w  na teren ie  Gorzowa 
n ie  da ły żadnych rezu lta tów , w  
dn iu  10 stycznia br. zarząd K a 
sy zw róc ił się do P K O  w  Po
znaniu o złożenie re k la m a c ji w 
nadawczym  Urzędzie Poczto- 
w ym , ale d ru kó w  n ie  otrzym ał.

7 lutego br. zarząd Kasy w 
G orzow ie, nie posiadając ani 
d ru k ó w  ani in s tru k c ji, przesła ł 
do P K O  w  Poznaniu podanie

K asy do 
zaopin iowania. P K O  słusznie 
uznała się za n iekom peten tny 
w  te j spraw ie czynn ik  i  nade
słała wreszcie in s tru k c ję  do ty
czącą przyznaw ania zapomóg. 
N ie zw róc iła  ju ż  je dn ak  prze
słanego do zaopin iow ania poda 
nia  członka Kasy. 20 m arca br. 
Kasa gorzowska w ys ła ła  do 
P K O  pismo z prośbą o zw ro t 
podania i przesłanie druków , 
k tó re  zostało dotychczas bez 
odpowiedzi.

10 k w ie tn ia  b r. jeden z człon
kó w  Zarządu uda ł się do PKO  
w  Poznaniu celem w yjaśn ien ia  
i za ła tw ien ia  obydw u spraw. W  
P K O  dow iedz ia ł się, że d ru k i zo
s ta ły  je dn ak  w ysłane pod po
przednio podanym  adresem, po
danie zaś n ie  może być na razie 
Kasie go rzow skie j zwrócone, bo 
wiem... n ie  można go w  Pozna
n iu  odnaleźć.

16 k w ie tn ia  o trzym ano prze
słane do Poznania podanie, ze 
stw ierdzeniem , że m ia ło  ono być 
odesłane do G orzow a razem z 
in s tru k c ją  ju ż  w  lu ty m , lecz 
m y ln ie  zostało odłożone do ak t 
g rupy  Kas.

D ru kó w  zarząd K asy  n ie  o trzy  
m ał do te j pory.
Irena P O D O L A K -C IE S IE L S K A  

Gorzów W lkp.

Pisarze niem ieccy walczą o pokój Przyszli oficerowie Polskiej Marynarki Handlów*

(OD W ŁASN EG O  KO R ESPO N D EN TA „T R Y B U N Y  LUDU ")

Śladem listów naszych czytelników
ZIp, że Departament Szkolenia Zawodowego MPC 

zadowala się zdawkowymi wyjaśnieniami

W  L ipsku , w  m ieście k tó re  
od setek la t  b y ło  ośrodkiem  
ku ltu ra ln e g o  p rom ien iow an ia  na 
całe N iem cy, w  mieście, w  k tó 
ry m  stud iow a ł m ło d y  Goethe, 
na d rug im , na js ta rszym  po 
H eide lbergu un iw ersytec ie  n ie 
m ieck im , odby ł się p ierw szy, 
ogólnoniem iećki Kongres K u l
tu ry . W zię ło  w  n im  ud z ia ł po
nad 200 przeds taw ic ie li życia 
ku ltu ra lneg o  zachodnich N ie 
m iec i  ponad 400 uczestn ików  
z NRD.

W alka p isa rzy 1 dzia łaczy 
k u ltu ra ln y c h  o jedność N ie 
m iec m a ju ż  sw oją h is to rię . Po
stępująca naprzód re m ilita ry -  
zacja zachodnich N iem iec, w o 
jenna kam pan ia  propagando
wa, k tó ra  korzen iam i sw ym i 
tk w i w  ludobó jcze j anty k u ltu 
rze im p e ria lis tyczn e j zgn iliz 
ny, odradzająca się lite ra tu ra  
h itle ro w s k ic h  pogrobcrwców w  
rodza ju  Hansa G rim m a, au tora 
ks ią żk i „V o lk  ohne Raum “ , n i-  
h ilis tyczne  f i lm y  i  sz tuk i tea tra l 
ne, k tó re , ja k  pow iedz ia ł na 
Kongresie L ip s k im  jeden z de
lega tów  M o g u n c ji —  „s ła ic ią  
wojnę, bądź bagate lizu ją je j  na
stępstwa“  —  w szystk ie  te ozna
k i m ilita ry z a c ji społeczeństwa 
n iem ieckiego na zachodzie spra
w iły ,  że odpow iedz ia ln i dz ia ła 
cze k u ltu ra ln i z całych N iem iec 
pos tanow ili zasiąść do w spólne
go stołu, aby radz ić  nad obroną 
k u ltu ry  i ś rodkam i przeciw ko 
je j zdziczeniu.

Marian Po dk o w iński

niem iecką sekcję koo rdynacy jną  
p lastyków . W szystkie  te fa k ty  
dowodzą, że przodu jący dz ia ła 
cze k u ltu ra ln i zachodnich N ie 
m iec rozum ie ją , k to  jes t odpo
w iedz ia lny  za podzia ł k ra ju  i  
czynnie walczą p rze c iw  Iwecie] 
dz ia ła lności p ła tnych  agentów 
im p e ria lis tyczne j m iędzynaro
dów ki.

P rzyg o tow an ia  
do K ongresu

Pisarze zachodnich N iem iec, 
7 g rudn ia  1950 r. na dorocznym  
zebraniu P E N -K lu b u  w  W iesba- 
denie —  m im o kam pan ii praso
w e j i  pogróżek am erykańskich  
okupantów , m ie li odwagę w y 
brać w iceprezydentem  sekc ji 
n iem ieck ie j, znanego poetę i  
przewodniczącego „K u ltu r -B u n -  
du“  Johannesa Bechera —  p i
sarza, k tó ry ' od dziesięcio leci 
stoi w  p ie rw szych , szeregach 
bo jo w n ików  p rzec iw ko  im p e 
r ia liz m o w i

L ite ra c i T r lz o n il 26 m arca 
b r. zaprosili czterech p isarzy 
z NRD na spotkanie do S ta rn - 
bergu pod M onachium .

M alarze u tw o rz y li 26 k w ie t
n ia  br. w  M onach ium  ogólno-

P okó j i jedność
N iem iec  —  oto co łączy
lu d z i z obu stron  Ł ab y
Pisarze, m alarze, aktorzy, 

m uzycy i  naukow cy z całych 
N iem iec, k tó rz y  zeb ra li się 
16 m a ja  w  L ip s k u  raz jeszcze 
pokaza li zarówno w łasnem u 
społeczeństwu, ja k  i  w szystk im  
narodom , k tó re  ty le  u c ie rp ia ły  
na sku tek zaborczości n iem iec
kiego im p e ria lizm u  i  faszyzmu 
—  że te same s iły , k tó re  w y n io 
s ły  Hugenberga i  H itle ra , f in a n 
sują obecnie i  nowe zbro jenia 
i  neoh itle ryzm . S łychać ju ż  te 
same hasła, k tó re  leża ły  u pod
staw  ideo log ii „D ra n g  nach 
Osteń“ , w  prasie  zaś i li te ra tu 
rze dochodzą do głosu te same 
koncepcje, k tó re  b y ły  treścią 
a rty k u łó w  Goebbelsa i  Rosen
berga.

P rzeciw ko tem u niebezpie
czeństwu czynn ie walczą pisa
rze i  a rtyśc i T r iz o n ii, któ rzy 
w yde legow a li swoich przedsta
w ic ie li do L ipska . Z e b ra li się 
on i w  L ip s k u  n ie  po to, aby 
spierać się o to, co ich  a rtys tycz
n ie  lu b  ideo log iczn ie  różn i, lecz, 
aby s tw ie rdz ić , co ich  wszy
s tk ich  łączy. Tą w spólnotą jest 
w łaśnie w a lka  o pokó j i  jedność 
Niemiec.

Co do tego n ie  by ło  na K on
gresie różnic, m im o, że zabierali 
tu ta j głos kom un iśc i i  socjal
dem okraci, k a to lic y  i  pro testan
ci, fo rm a liśc i i  zw o lenn icy re 
alizm u —  słowem  cała paleta 
rozm aitych b a rw  i  odcieni, po
glądów  i  rodza jów  n iem ieckie j 
twórczości k u ltu ra ln e j.

mieck ie j rzeczywistości" . P isa
rze niem ieccy muszą zrozumieć
— po dkre ś lił w  swoim  inaugura 
cy jn ym  przem ów ien iu Becher
— że „w o jna  albo pokój, oto 
jest pytania, k tóre należy roz
strzygnąć. Należy wyb ierać m ię 
dzy loojną i  pokojem , a więc  
między katastro fą  i  zagładą a 
szczęściem ludzkości..."

P rze łam ać b arie ry  
na drodze zjednoczenia

„W o jn a  —  albo p o kó j“ —  
oto jest p y tan ie

Wszyscy on i zgadzali się ze 
słowam i Bechera, że dzisiaj 
„szczytem poetyck ie j fan taz ji  
powinna być rea lna ocena nie-

Pisarze niem ieccy muszą prze
łamać w szystk ie  ba rie ry , ja k ie  
obce ręce u s ta w iły  w  poprzek 
drog i prowadzącej do poko ju  i 
zjednoczenia. O to by ła  druga te 
za Kongresu K u ltu ry  w  L ipsku . 
Z w ypow iedzi rozm a itych  de le
gatów  w  czasie żyw e j i poucza
jące j d ysku s ji dow iedzie liśm y 
się, w  ja k  ciężkich w arunkach  
i w  ja k  pe łnym  depresji k lim a 
cie ży ją  dz is ia j pisarze w  T r i-  
zonii. Jak w egetu ją  te a try  i ze
społy muzyczne, k tó re  sprzeci
w ia ją  się am erykańskiem u bar
barzyństw u ku ltu ra lnem u .

B y ło  to  jedno w ie lk ie  oskar
żenie, rzucone przez działaczy 
k u ltu ra ln y c h  tym , k tó rz y  ten
dencyjn ie  krzew ią  n ih iliz m , aby 
zapewnić fab ryka n tom  broni 
kon tyngent „m ięsa arm atn iego".

m i!  N igdy  w ięcej po ligonem!... 
Nie chcemy n igdy w ięcej być 
pobojoiu iskiem!"

H uragan oklasków  b y ł odpo
w iedzią  na tę dekla rac ję  demo
kra tycznych pisarzy niem iec
kich. Spontaniczne przyjęcie , z 
ja k im  spotkała się m owa Be
chera, by ło  dowodem, że dzia
łacze k u ltu ra ln i po ję li sens w a ł
k i o pokój w  Niemczech, gdzie 
na zachodzie m łode dusze sy
stem atycznie za truw ane są ja 
dem w o jenne j propagandy.

N ig d y  w ięce j poligonem  
dla agresorów

W c h w ili, k ie d y  w  Niemczech 
prowadzona jest kam pania re fe 
rendum  przeciw ko re m ilita ry z a - 
c ji rów n ie ż  i pisarze nie m ogli 
przejść obo ję tn ie  obok tego za
sadniczego zagadnienia w a lk i o 
pokój. Johannes Becher, w zyw a
jąc p isarzy zachodnich do po
parcia  re fe rendum  przypom n ia ł 
słowa P e tra rk i, k tó ry  z. ż a r li
wością lu d z i Odrodzenia g łosił: 
„ Idę  i wo łam : pokój, pokój, po
k ó j ! “  P isarze n iem ieccy muszą 
iść w  naród i  w zyw ać do w a lk i 
o pokój.

Jeśli chodzi o tw ó rcó w  z 
N iem ieck ie j R e p u b lik i D em okra
tyczne j, d a li on i ju ż  odpowiedź 
na ankie tę re ferendum . W  od
czycie Bechera b rzm ia ła  ona:

„Poda jem y dłonie wszystk im  
m iłu ją cym  pokój narodom... 
Niemcy n igdy  nie będą koszara-

„O b łok i tw órcze“ ,
z k tó rych  padają  bom by
„Nasza młodzież  — pow iedzia ł 

Becher — nie znajduje żadnego 
upodobania w  dziełach pisarzy,  
żyjących w  obłokach, a m iano
wic ie w  tych obłokach, z k tó 
rych  spadają bomby".

M łodzież, walcząca o pokój 
pragnie dz is ia j ta k ie j lite ra tu ry , 
k tó ra  będzie je j b ron ią  w  cięż
kich zmaganiach o dem okra tycz 
ne oblicze pow ojenne j k u ltu ry  
n iem ieckie j. Ta w łaśnie kw estia  
by ła  przedm iotem  d ług ich  i o- 
wocnych dyskus ji w  rozm a itych  
kom is jach Kongresu. W yn ik iem  
tych debat b y ły  nie ty lk o  m a
n ife s ty  i rezolucje, ale przede 
w szystk im  praktyczne  osiągnię
cia ja k  np. u tw orzen ie  kom is ji 
koo rdynacy jne j d la  u trzym an ia  
ścisłych kon tak tów  i spotkań 
m iędzy pisarzam i. W spólne cza
sopismo lite rack ie , wydane przez 
ogólnon iem iećki kom ite t redak
cy jn y  ma być p ierw szym  łącz
n ik iem  we w za jem nej w y m ia 
nie m yś li. Już na Kongresie sze
reg p isarzy i  ak to rów  zaproszo
no na k ilkum ies ięczny  pobyt w  
N iem ieck ie j Republice* Demo- 
kratyeżnej.

Dem okratyczna prasa podkre 
śla, że lip s k i Kongres K u ltu ry  
w ykazał, iż  n iem ieccy pisarze i 
a rtyśc i go tow i są w a lczyć o po
kó j i  zjednoczenie ojczyzny.

Jednostk i pływające szkół morskich
„Janek K ras ick i“  ora: szkuner „Zew  Morza' fregata

Pomorza“  by ły  w  dn iu  1 Maja z w i :y tą  u radzieckich  prrWL 
r ió ! u- Leningradzie. Na zdjęciu przyszl i of icerowie P M IL  Z“ ' *  
słoto Szczepan i Romuald Szymczak splata ja lino okręt

F o to ' C A F  -  K osycafl

T A K  B Y Ł O . . .

T  ragi c z u y pa r a <1 o k s

K r o n i k a
w yd a w n icza

A R C Y D Z IE ŁO  K L A S Y K I 
RO SYJSKIEJ

Z Festiwalu Filmów Czechosłowackich

Uczestnicy półrocznego kursu  
dla  kons tru k to rów , zorganizo
wanego przez D epartam ent Szko 
len ia  M in is te rs tw a  Przem ysłu 
Ciężkiego 1 Centr. Zarząd Prze
m ysłu  E lektro techn icznego w  
W arszaw ie op isa li w  zb io row ym  
liśc ie  do re d a kc ji w a ru n k i, w  
ja k ic h  w sku te k  n ieudolności k ie  
ro w a ic tw a  i  n iedba lstw a orga
n iza to rów  ku rsu  zmuszeni są 
żyć i  uczyć się.

Spraw a w yżyw ien ia  kursan
tó w  nie  by ła  rozwiązana. F o r
m y za a p r  o w  i z o w  a n i a ich zm ie
niano co pewien czas i  b y n a j
m n ie j n ie  na lepsze. W a ru n k i 
san ita rne w  pomieszczeniach 
ku rsa n tó w  b y ły  złe.

D epartam ent Szkolen ia Z a 
wodowego M PC w y s ła ł — na 
skutek naszej in te rw e n c ji —  na 
m iejsce stvych in spek to rów , k tó  
rzy  doszli do w n iosku , że ska r
ga ku rsa n tów  je s t przesadzona. 
W  tym  też duchu u trz j'm ane  
by ło  sk ie row ane do nas w y ja ś 
n ien ie, z k tó ry m  zapoznaliśm y 
au to rów  lis tu .

O dpow iedzie li oni, że inspek- j 
to rzy  n ie  m og li dojść do innych  j 
w n iosków  skoro og ran iczy li się 
jedyn ie  do rozm ow y z k ie ró w - i 
n ik iem  kursu . P od trzym u jąc I 
swe zarzu ty kursanc i p ro s ili o | 
spowodowanie ponownej inspek ! 
c ji, k tó ra  by w ys łucha ła  rów nież 
ich zdania w  te j sprawie.

Inspekcję  tę zarządził — na 
skutek naszej in te rw e n c ji — 
G abinet M in is tra  P rzem ysłu 
Ciężkiego.

O kazało się że zarzuty b y ły  słu 
szne, k ie ro w n ic tw o  kursu jest 
m a ł > sprężyste, organizacja b y 
ła  w a d liw a  a CZPE nie w y w ią 
zał się z obow iązku nadzorowa
n ia  kursu.

W  zw iązku z ty m  M in is te r
s two zarządziło na tychm iastow e 
doprowadzenie w a ru n kó w  poby 
tu  na bu rs ie  do na leżytego po
ziom u — co zostało ju ż  w y k o 
nane.

Niezależnie od tego M in is te r
stwo wyda w kró tce  zarządzenie 
regulu jące ostatecznie spraw y 
w szystkich kursów  w  sw o im  re 
sorcie.

W ramach Festiwalu F i lm ó w  Czechosłowackich ukazi
f  .  i /•/ m  ń .  i .  M . . .  1 .  a  J i , *  i  i  b p  7 , 'i p ï ï j n ]  p i  i / ,T v  AT n  -  / i  I P

u u t r  cs i iwa iu  i ' :univ ■ y ■ un,u.zał się na po : k ‘r h ekranach program, z ło 
żona z f i lm ó w  r y s u n k o fy c h  i  kuk ie łkowych. Na. zdjęciu fragm ent średrżometrażowepo ko lo
rowego f i lm u  kukie łkowego „ K r ó l  L a v ra ", zrealizowanego przez K a ro la  Zemana na podstawie

baśni K. Hav l iczka

N akładem  K s ią żk i i  W iedzy 
ukazała się w  przekładzie po l
sk im  —  w  sto la t b lisko  po w y j
ściu o ryg in a łu  z d ru k u  — głoś
na, społeczno-filozofićzna po
wieść „Co rob ić? “ , napisana 
przez w ie lk iego  rosyjskiego k ry  
tyka  z ub. w ieku, M ik o ła ja  Czer 
nyszewskiego (przekł. Jerzego 
Brzęczkowskiego, str. 547). D o
łączone do w ydan ia  polskiego 
„pos łow ie “ , p ió ra  pro f. N. W o- 
dowozowa, w prow adza czy te ln i
ka bardzo dobrze w  tem atykę i 
zagadnienia powieści.

Z A G A D N IE N IA  PRACY  
CH O R YCH NA  G R U ŹLIC Ę
Ukazała się n iew ie lka  ks ią 

żeczką D r A leksandra  N aum a- 
na pt. „Zagadn ien ia  pracy cho
rych  na gruź licę płuc.“  (Państw. 
Z ak ł. W ydaw n ic tw  Lekarsk ich  
str. 122). Praca d ra  Naumana, 
s tarannie opracowana na pod
staw ie obszernej lite ra tu ry  jest 
bardzo cenna.

PO LSKA POW IEŚĆ  
O C H O P IN IE

W yszedł już  z d ru k u  d ru g i i 
osta tn i tom  powieści b iog ra ficz 
ne j Jerzego Broszkiew icza „O - 
powieść o Chopinie“  (C zyte ln ik , 
str. 205). A u to r zwraca szcze
gólną uwagę na k o n ta k ty  pa
rysk ie  Chopina z M ick iew iczem
i S łow ackim , uw ypu k la  postępo
wość Chopina, gorszącą salony 
Czartorysk ich.

„Obecnie m am y 16 tys. bezro
botnych nauczycieli —- donosił 
b iu le tyn  Polsk ie j A genc ji Oświa 
towej z dn. 25 czerwca 1936 r. W  
b. ro ku  kończy sem inaria ok. 
2.000 kandyda tów  do zawodu na 
uczycielskiego. O siem nastoty- 
sięczna a rm ia  m łodych nauczy
cie li, pe łnych zapału do pracy, 
m arzących o um iłow anym  w a r
sztacie pracy! N iestety! Na próż 
no czekają na posady. Zaledw ie 
n ik łem u odsetkow i udaje się o- 
trzym ać sianowiska... bezpłat
nych p ra k tyka n tów . A  jednocze
śnie m am y m ilio n  dzieci pozba
w ionych  szkoły, k ilk a  m ilio n ó w  
analfabetów , wieś, k tó rą  zalewa 
fa la  ciem noty — powrotnego a- 
na lfabetyzm u, ciągle w zra s ta ją 
ca liczba re k ru tó w  n ie  um ie ją 
cych czytać i  pisać“

T ak i b y ł los kandydata do za
wodu nauczycielskiego w  Polsce 
sanacyjnej, ludz i na próżno ocze 
ku jących  przez k ilk a  la t na po
sadę i  skazanych na nędzę m a
teria lną ,

„T rag iczny, upokarza jący pa
radoks“  — czytam y w  ty m  sa
m ym  num erze tegoż b iu le tynu . 
— Bezrobotny nauczyciel w  P o l
sce, k tó rą  czeka ta k i ogrom p ra 
cy w  dziedzinie ośw iaty, w prost 
ty tan iczny  w ys iłek  dźw ignięcia 
na wyższy poziom c y w iliz a c ji 
m ilio n ó w  w łościan i  robo tn ików , 
wydziedziczonych z n a jw ię k 
szego, najszlachetniejszego p ra 
wa człow ieka: korzystan ia  z o- 
góinego dorobku ku ltu ra lneg o ."

Bezrobotna nauczycielka p i
sze: „P rzypuszczałam , że może 
los uśm iechnie się z nastaniem 
drugiego półrocza szkolnego. Mo 
żc o trzym am  p rzyn a jm n ie j za
stępstwo gdzieko lw iek. Z bólem 
stw ierdzam , że i ten szósty rok  
spełznie na darem nym  oczeki
w aniu . Zostało m i 12 zł i 5 gr. 
Co z tą reszta m am  zrobić? Dać 
rodzeństwu, czy użyć dla siebie 
na lekarza, może kup ić  koszulę, 
może bułek? Uczono nas w  szko
le c ie rp liw ości, m ów iono, że na
uczycie l m usi m ieć stalowe ner
wy... Ludzie, z litu jc ie  się i w y 

tłum aczcie bodajże naszym ^  
dzicom, że to n ie  nasza Wi- 
iż nie m am y pracy...“  ^

Jeden z bezrobotnych naUtLfli 
c ie li stw ierdza, że ju ż  d y p ^ 0 
pow in ien  dać m u pełne Pra
dc nauczania w  , szkołach P °N  

wszelka bezpłfuszechnych, a wszeisa ‘JC“ l'7nny 
p ra k tyka  jest bezprawiem. 1 y 
oświadcza, że bezpłatnej P, z3 
nie p rzy jm ie . Chce pracować. ^  
co pow in ien  otrzym ać w ynag 
dzenie.

„Bezp ła tna p ra k tyka  ŝ L r -  
żebraków, proszących o JWW 
cie. Jest to ub liżeniem  aisi 
w odu nauczycielskiego, od-■ y  
n iem  w artośc i m ora lne j nau 
cielą. Oszczędności trzeba s . 
kać gdzie indz ie j, a n ie  w °  ,  
zecie O św ia ty “ . (Polska 
cja O św iatowa z 12 grudnia ‘ 
r.).

L is ty  m łodych nauczycie
lu ja  całą n iedolę młodzieży

i la ta m i w ys iłków , Prac^ J*e ' ______• _• ___ ,Ł'vrzetL „ne] zaparcia i  często wy .j1 p®
nia się na je lem entarn ie jszy ¡e,
trzeb zdobywała wykształć ^  
aby potem nie znaleźć dla 
bie m iejsca w  życiu. ,gr0

Pracę zapewniła im  
Polska Ludowa, w  które] 
dzające się po w o jn ie  i 
rozw ija jące  sie szkolnictwo 
s tk ich  stopni za trudn ia  z 
dym  rok iem  nowe kad ry  j e„ 

: „nrrhnwawcóW  m*czycie li i wychowawców 
gq pokolenia.

Podczas gdy w  roku 1936'^

m ie liśm y
gciy w
zaledwie^ 13 u

r ió w  nauczycielskich wz.ycieisivi^i, '■ -  liceó^ 
szkolnym  liczba 4-le tn icn  ^  j5 
pedagogicznych w ynosiła Jo
każdym  rok iem  rośnie ] icU  
solw entów  tych szkół. W a 
ku  m ie liśm y ich ok. 6.5U •

r<c
Dla u ła tw ie n ia  m ło d z ie ż ^ .^

ftfni/vrni -i nlllADctiP l ^botnicze j i  chłopskie.! 
pedagogicznych władze os
we w p row a dz iły  poważni® 
budowany system pomocy ^
pend ia lne j i in te rn a to w e j j -jj 
n lo  to  „ V i ip tv c h  h v ło  W U D1.bi*n -cją  tą ob ję tych by ło  w  “ "U “ }CV  
r. 60 proc. m łodzieży, KS
cej się na nauczycie li—

Ludwik Hirszfeld - laureat Nagrody Państwowej
W  ro ku  ub ieg łym  I  nagrodę • 

państw ow ą w  dziedzinie nauk 
le ka rsk ich  o trzym a ł profesor 
m ik ro b io lo g ii A kad em ii M e
dycznej we W roc ław iu  L u d w ik  
H irsz fe ld , w ie lk i uczony, .k tó 
rego odk ryc ia  cenione są na ca 1 
ły m  świecie. W ciągu 45 la t 
p ro f. H irsz fe ld  og łosił dw ieście [ 
k ilka d z ie s ią t prac naukowych, j

Hoc. tir Makower

C zołow ym  zagadnieniem  in  -  
te resu jącym  uczonego. ,v ciągu 
ca łe j dz ia ła lności naukow ej jest 
z jaw isko  zlep ian ia  k rw in e k  J 
czerw onych (aglut.ynacja). Te - i 
m a tow i tem u poświęcona jest 
praca doktorska ogłoszona w 
1907 r. Z ja w isko  polega na sku - | 
p ia n iu  się czerwonych cia łek j 
k r w i w  g ru d k i, w idoczne gołym  
ok‘iem, pod w p ływ e m  surow ic 
swoistych lu b  innych  czynn i
ków . M echan izm  tego z ja w is 
ka* za in teresow ał m łodego bada
cza, k tó ry  w bardzo obszer
nych, na w ie lu  ga tunkach k rw i 
nek przeprowadzonych doświad 
czeniach zbadał w p ły w  czynn i
k ó w  . fizyko  - chem icznych na 
przebieg zjaw iska.

Przez szereg la t p racu je  prof. 
H irsz fe ld  w  Heidelbergu.

W  ciągu k ilk u le tn ie j b lisk ie j 
w spó łp racy z w y b itn y m  serolo
giem  (od łac ińsk ie j nazwy „se
ru m “  — surow ica k rw i)  prof. 
E m ilem  Dungernem  powstaje 
szereg dzie ł o dużej wartości 
naukow ej. O ba j uczeni poczyni
l i  wówczas odkryc ia , k tó re  za
początkow ały now y rozw ój 
m łode j jeszcze wówczas nauk i o 
grupach k rw i Zasadniczą spra 
w ą  jest tu zdolność zlepiania 
się (ag lu tyn ac ji) czerwonych 
k rw in e k  pewnych łudzi przez 
surow ice innych osobników. 
Pod tym  względem  w yróżniono 
cztery g rupy ludzi, nazwane 
grupam i I  '— IV . N iestety is t - 
n ia ły  dwa podziały, w  k tó rych

g rupy  skra jne  nazywane b y ły  
odw ro tn ie . Powodowało to w ie l 
k ie  zamieszanie. S praw y te w y  
ja ś n ili i znakom icie u p rośc ili 
D ungern  i H irsz fe ld  przez to, 
że odnieś li zdolność z lep ian ia  
się k rw in e k  czerwonych do po
siadania przez nie jedne j z 
dwóch substancji grupow ych, 
nazwanych A  i  B, albo jedno -  
cześnie obydwóch, albo w resz
cie żadnej z nieb. W  ten spo '- 
sób g rupy  k rw i w ed ług te j no
w e j te rm in o lo g ii oznaczane są 
ja ko  g rupy  A B , A, B. i  O. Ta 
osta tn ia grupa nie zaw iera w  
k rw in k a c h  an i substancji A  a - 
n i substanc ji B. Substancjom  
tym  odpow iada ją  zaw arte  w  su 
ro w icy  cia ła  zlepne (ag lu tyn i -  
ny). O sobnicy g rupy O posiada
ją  a g lu ty n in y  a n ty -A  i  an ty -B , 
osobnicy g rupy  A — ty lk o  
an ty -B . osobnicy grupy B — 
ty lk o  a n ty -A . wreszcie osobni
cy g rupy A B  żadnych ag lu ty - 
n in  nie posiadają. Jak w idać z 
tego zestaw ienia w  każdej g ru 
pie zaw arte sa a g lu tyn in y  dla 
tych  substancji g rupow ych, k tó  
rych  nie ma w  k rw in k a c h  osob 
n ik ó w  te j grupy. Term ino log ia  
Dungerna -  H irsz fe lda  została 
w  okresie m iędzyw o jennym  
p rzy ję ta - ja ko  no m enk la tu ra  m ię 
dzynarodowa.

D ungern i H irsz fe ld  s tw ie r -
dz ili, że g rupy k rw i stanowią 
ceche nie zm ienia jąca się pod 
w p ływ em  w ie ku  lu b  choroby, 
przechodzącą w  sposób specja l
ny z ro- ziców na dzieci. D zięk i 
tem u można by ło  opracować 
metodę w yk luczan ia  ojcostwa w 
przypadkach w ą tp liw ych . M eto 
da ta jest szeroko stosowana w  
m edycynie sądowej. Stałość 
przynależności g rupow e j ma

w ie lk ie  znaczenie dla spraw  
przetaczania k rw i.

Z prac he idelberskich w a rto  
jeszcze przytoczyć badania nad 
grupam i k rw i u zw ierząt — 
pierwsze tego rodza ju  badania 
w  ogóle.

W  1913 r. dr. H irsz fe ld  h a b i
l i tu je  się w  Z urichu . W  tym  o- 
kres ie  uczony p racu je  nad za -  
gadnieniem  wola (choroba ta r  -  
czycy uw idacznia jąca się w  po
staci zniekształcającego zgru -  
h ien ia  szyi), p rzy czym  udowad 
nia, że panująca dotąd teoria  
wodnego pochodzenia w o la  jes t 
niesłuszna. W. Z u rich u  uczony 
p racu je  nad jadem  p o w s ta ją 
cym  w  przebiegu a n a fila k s ji 
(szczególnego rodza ju  uczulenia 
zwłaszcza na substancje b ia łko  
we) oraz nad szeregiem zagad - 
n ień tyczących się krzepnięcia 
k rw i i  fizyko-chem icznych  pod
staw  z ja w isk  serologicznych. W 
tych  ta k  różnorodnych dziedzi
nach uzysku je  docent H irsz fe ld  
w y b itn e  w y n ik i.  W  szczególnoś
ci fiz yko  -  chemiczna teoria  zja 
w isk  serologicznych, opracowa
na w spó ln ie  z K lingerem , stała 
się podstawa do w ie lu  dalszych 
badań Badania nad krzep liw oś 
cią k rw i w  zw iązku ze z ja w is 
ka m i sero log icznym i doprow a -  
dz iły  H irsz fe lda  do opracowa
nia  now e j re a k c ji na k iłę , ana
logicznej do odczynu Wasser -  
manna. W  odczynie ty m  nazwa 
nym  przez autora koa gu lo -re - 
akcją, zm iany k iło w e  we k rw i 
u jaw n ione  zostają p rzy pomocy 
mechanizm u krzepnien ia  k rw i,

W  czasie I  w o jn y  św ia tow e j 
H irsz fe ld  zwalczał d u r p lam is ty  
i inne choroby epidem iczne na 
B a łkanach  W yk ryw a  tam  pa łe
czkę pa radu ru  (du ru  rzekom e
go) C, k tó ra  późnie j o trzym u je

(nazwę naukową Salm onella 
h irsz fe ld i. W yk ryw a  przyśpie - 
szenie opadania k rw in e k , p rzy- 

I p isyw ane w  p iśm ienn ic tw ie , za 
I chodnim  uc a / .a m i tz -. ■ 
i k iem u Fahreusow i, k tó ry  og ło- 
| s ił odnośną pracę w  ro k  po pra 
| cy H irszfe lda. (Zresztą — ja  a 

się okazało z jaw isko to  dostrze 
I żonę zostało po raz p ierw szy 
w ie le  la t przedtem  przez po lskie 
go lekarza B iernackiego).

Wreszcie wspóln ie  z m ałżon
ką swą bada H irsz fe ld  skład 
g rupow y k rw i u różnych na ro 
dów  i  ras. O dkryc ie  to stało się 
początkiem  nowej na u k i — se
ro log icznej an tropo log ii (an tro 
pologia — nauka o człow ieku). 
S tw ierdzone w  te j dziedzin ie 
przez H irszfe lda fa k ty  abso lu t
nie p rzeciw staw ia ją  się teo
rio m  rasistowskim .

Po w o jn ie  pro f. H irsz fe ld  o - 
be jm u je  placówkę na U n iw e r
sytecie W arszaw skim  i w Pań - 
s tw ow ym  Zakładzie H ig ieny. 
Zaczyna się nowy okres pracy 
o rgan izacyjne j i  naukow ej. P ie r 
wsze badania poświęcone by ły  
w p ły w o w i c iep ło ty na przebieg 
ag lu tynac ji. W ypracowane zo - 
sta je  nadzwyczaj ważne pojęcie 
a m p litu d y  c iep lne j — granic 
tem pera tu ry , w  k tó rych  zacho
dzi z jaw isko a g lu tyn ac ji. Na 
te j podstaw ie w ysub te ln ione  zo 
sta ją  n iek tó re  odczyny a g lu ty - 
nacyjne. O pracow any zostaje 
skład g rupow y ludności Polski. 
Jednocześnie pogłębione zosta
ją  przez pro f. H irsz fe lda  1 
w spó łp racow n ików  dotychczaso 
w e zdobycze w dziedzin ie se - 
ro lo g ii jednostek i  g ru p  lu d z 
kich.

W  ro k u  1925 pow sta je  .kon -  
cepcja k o n flik tó w  serologicz
nych m iędzy kob ie tą  ciężarną a 
płodem  odm ienne j grupy, w  
n ie j się rozw ija ją cym . Jeżeli 
m atka  na leży do ta k ie j grupy,

że posiada a g lu tyn iny , dz ia ła ją  
ce na k rw in k i swego płodu, to 
być może a g lu tyn in y  te dostają 
się do k rw iob ieg u  płodowego i 
uszkadzają k rw in k i czerwone 
płodu. W  ta k im  razie w  c ią -  

| żach tego rodzaju, nazwanych 
i k ró tk o  ciążam i k o n flik to w y m i, 
pow inno być w ięcej m a rtw ych  

; płodów  i now orodków  niezdol - 
aych do życia an iże li w  ciążach 

| n ieko n flik to w ych . P rzeprow a- 
| dzone przy w spółudzia le po łcz- 
i n ikó w  badania w ykaza ły  słusz- 
! ność te j tezy. Późniejsze bada- 
,n ia  statystyczne H irszfe lda nie 
p o tw ie rd z iły  jednak początko - 
wych danych. Przez w ie le  la t 
ta słuszna i  bardzo ważna—ja k  
w iem y obecnie — koncepcja 
by ła  uważana za obaloną. Do
piero w  Czasie I I  w o jn y  św ia - 
tow e j następuje tu  przew rót, 
związany z odkryc iem  nowych 
substancji z lepnych we k rw i. 
O dkryw ca g ru p  k rw i,  K a ro l 
Lańdste iner, k tó ry  w  tym  
czasie w ye m ig ro w a ł z W iednia 
do Nowego Y o rku , w y k ry ł we 
k rw i 85 proc. lu d z i obecność 
czynn ika zawartego rów n ież we 
k rw i m ałp Rhesus. Stąd czyn
n ik  ten nazwany został Rh, od 
pierwszych l i te r  nazwy rodzajo 
w e j tych m ałp. Dalsze badania 
W ykazały, że ciężka i  często 
śm ierte lna choroba noworod - 
ków  tzw. choroba hem olityczna 
now orodków , prze jaw ia jąca  się 
n iedokrw istością , żółtaczką i 
obrzękam i, spowodowana jest 
przez k o n f lik t  serologiczny m ię 
dzy m atką a płodem. Jeżeli 
m atka nie posiada czynn ika 
Rh (jest Rh ujem na — Rh— ), 
a płód jest Rh doda tn i (Rh+), 
to w  pewnej ilości p rzypadków  
k rw in k i p łodu dostają się do or 
ganizm u m a tk i, k tó ra  w y tw a  -  
rza przeciw cia ła  an ty -R h . Prze
c iw c ia ła  te przedostają się do 
k rw iob ieg u  płodu i uszkadza
ją  jego k rw in k i,  co powoduje 
n iedokrw istość i żółtaczkę. Je -  
żeli zaś połączą się z kom órka 

m i drobnych naczyń i  uszkodzą 
je, powstaną obrzęki. Badania 
te obudz iły  zainteresowanie i w  
odniesieniu do k o n flik tó w  sero
log icznych w  obrębie g rup  
g łów nych (A, B, O). W  ciągu 
k ilk u  la t udowodniono niezbi - 

| cie, że choroba hem olityczna 
[now orodków  powstaje rów nież 
i na tle  k o n flik tó w  tego rodza
ju . Sprawa ta jest bardzo waż
na, ponieważ is tn ie je  w ie le ma! 
żeństw, w  k tó rych  z powodu 
k o n f lik tó w  serologicznych staie 
rodzą się dzieci m artw e  lu b  cho 
re na tę — przeważnie śm ie r
te lną  — chorobę. U ra tow ać 
dziecko można przez w ym ianę 
k rw i (tak  zwaną w ym ienną 
tra n s fu z ję ). Nowa k rew  nie po
w inna  zaw ierać szkod liw ych 
p rzec iw c ia ł i m usi składać się 
z ta k ic h  k rw in e k , k tó re  nie u - 
lega ją  rozpadow i pod ich w p ły  
wem. P rofesor H irsz fe ld  w p ro 
w a dz ił tę metodę leczniczą do 
P olski. D z ięk i n ie j udało się 
ju ż  ura tow ać w ie le  dzieci, k tó 
re  by n ie w ą tp liw ie  zginęły bez 
wym iennego przetaczania k rw i

W okresie m iędzyw o jennym  
pro f. H irsz fe ld  w raz ze swą 
w ie lo le tn ią  współpracow niczką 
W andą H a lberów ną, oraz sze
reg iem  k lin ic y s tó w  pracow ał 
nad serologią raka. W ykazano 
is tn ien ie  swoistych dla raka 
cia ł, w yw o łu ją cych  powstanie 
odpow iada jących im  p rzec iw 
cia ł. Podobne ciała odkry to  w/ 
rop ie , w  tzw. serze gruźliczym  
i w  tkance m artw icze j. O pra
cowano odczyn serologiczny 
rakow y.

Podczas oblężenia W arsza
w y  w  r. 1939 profesor H irsz 
fe ld  zorganizow ał służbę trans
fuzy jną . Już w  okresie m iędzy
w o jennym  zagadnienie trans
fu z ji k rw i by ło  przez niego te 
oretycznie i p rak tyczn ie  roz
pracowane, co znalazło m. ta. 
w yraz w  obow iązującej m eto
dyce badań k rw i przed tra n s fu 
zją i  w  o rgan izacji k rw io d a w 
stwa. Do spraw  tych  wraca i

po w o jn ie  ja ko  Przew odniczą
cy Rady N aukow ej Czerwone
go K rzyża, w p rowa(i za on ft0- 
we m etodv, o rgan izu je  nowe 
ośrodki badawcze. Podczas o ku 
pac ji powstają prace nad du- 
rem  p lam istym .

Po w o jn ie  profesor H irsz 
fe ld  po zorganizow aniu W ydzia
łu  Lekarsk iego w Lub lin ie , 
osiada we W roc ław iu , gdzie 
rów nież organ izu je  W ydzia ł 
Leka rsk i i stwarza w ie lk i in -  
ty tu t  naukowy. W prowadza 
przy pomocy licznych w spó ł
pracow n ików  nowe m etody ba
dawcze, ja k  wspom niane , już 
badania czynnika Rh, masowe 
badania serologiczne, k tó re  
u m o ż liw iły  przebadanie całej 
ludności Polski na k iłę , bada
nia zarazków duru  brzusznego 
przy pomocy rozpuszczających 
je  w iru só w  b a k te ry jn ych  (bak
terio fagów ), badania w iru so 
logiczne i szereg innych. W y n i
k i tych badań zostały w y k o 
rzystane przez M in. Z drow ia  w 
prowadzonej przez władze akc ji 
zm ierzającej do zwiększenia 
bezpieczeństwa trans fu z ji, zw a l
czania k iły  na skalę masową, 
zwalczania duru  brzusznego i 
innych chorób zakaźnych.

Działa lność naukowa, k tó ra  
ju ż  w  okresie przedw ojennym  
poza w y b itn y m i osiągnięcia
m i teore tycznym i ma do za
notow ania szereg osiągnięć prak 
tycznych (jak  np. postępy w 
dziedzin ie m edycyny ' sądowej, 
odczynów ag łu tynacy jnych  i 
innych odczynów serologicz
nych, szczepień przeciw btonicz- 
nych itd .) obecnie osiąga punkt 
szczytowy w tym  połączeniu te 
o r ii z życiowo ważną p raktyką . 
Jednym  z tych osiągnięć szczy
tow ych jest wprowadzenie przez 
profesora H irszfe lda leczenia 
sam oistnych poronień na w y
kow ych. M iędzy chorobą he- 
m olityczną now orodków  a po
ron ien iam i sam oistnym i nie 
is tn ia ła  łączność, k tó ra  by m o-

gła p rzyczyny Poronit®I!,u. ^  
nieść do z jaw isk  tego tyv  t-

ju ż  przyczyny „ y,c?-p o z n a n e  ju z  p i i j m * '  
stawania choroby hellp  roi6*0* 
ne j noworodków. * cpcj^ 
H irsz fe ld  stwarza kon e- 
teoretyczną o połączeniu -rei1' 
c iw c ia ł i kom órek 
k tó ra  doprow adziła  do 
wości uważania kon, atKS /  
serologicznych m iędzy n _ 0jsr'
płodem za przyczynę fuLycJ’’
nyeh poronień i!
a jednocześnie do u in 0*' 
tych poronień jako z id Lą,). ™
lerg icznych (uczuleniowym 
okresie pow ojennym  w?  
dzone zostały do ' e .„¡cz*1®
prepara ty p rzec iw ańf ïgjt« 

rów nież PrzeL,.,.czfe(zwane
m in ow ym i) P ro fesor ^
za p ro p o n o w a ł w obec 1 g c i^

H ifs: H f '

próbow anie leczenia DO!0 /di'a llerg icznego tycn JJ ice 
Przeprowadzone w b-n ye- 
nekologicznej Akadem pj-ói" 
dycznej we W rocławiu _
(pod k ie run k iem  P 
K rzystoporskiego) dały ,0 
k i rewelacyjne. W ’ o sję 'ji n r iv H o ijj/ ic .  ■■ , Sił
proc. przypadków  udU jC M
ratow ać ciążę. W <5aM ■ tttO?.,
k rob io iog ii zwiedzający

— a— -a W- sz^ 8itU'
î-t

k tó re  p rzy jśc ie  na św><ń

widzieć szereg z d ję ć  .’ leni»1'wych matek z m aie '1"* 
k tó re  p rzy jśc ie  na sw> ji>r5L  
dzięczają teo rii profeso .gs0 
fe lda, tak s k u t e c z n ie ' a
w ane j w praktyce
ma zresztą nie ty lko  /  c lęs1’
in dyw idu a ln e  dla nieJ 
wych m ałżeństw r” c ,0mä*N<«
cych doczekać sie
Poronienia, reagujące 
nie na leczenie p rz e d " ''' ¿aęt ...,ry fi»*' -.11ne, sa o w ie le czesuzt- %'b* ,

5.1 przypuszczano.
an ić  ich m a w iec

zna'me
czanic ...........-
czenie społeczne. •_ ió°

toW łaśnie za , egOJ“ *
bycze naukowe. ,aKty®,p r a c ' v - ,
sei zas za osiągm ec,a r 
ne, o k tó rych  by ła  te f j¡rsZ^n*
o trz y m a ł p ro feso r ,
zaszczytne b d zn a cze ^^^ j
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